
Nr. 294. W torek,

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni pofcwiąteeznyoh.

Numer pojedyóezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poaztą 16 hal. -  Biura Redakeyi i AdmiDistraayi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. -  Bkspedv»y>. -riMscnw* 
w Agencyi dzienników St. Sokoło takiego Pasa# 
Hausraanna I. 9. — Listy należy fran^-w ać 

Reklamacye otwarte wo .id opłat.T 
Telefon Redakeyi "T B

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 IŁ, k w a r t a l ­
n i e  8 K. m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejsca r o c z n i e  24 E... p i  ł  r  o e z u i e 12 K., k w a r-  
t a l n i e B K . .  m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t *  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  .» B.. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie

„Przewodnik naukowy I literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
l pOłroczn’ *boDen." bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub ’ I !ipc» do koń ■ grndnia. ówieróroozni i miesięczni z* dopłatą pierwsi I R. 50 h., drudzy R0 b. 
„Przowodmlk''* p r^nm ^row unt o.ohno knsztuie 8 K

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilko-azowe po f2 bal. od miejsca 1 wiersz* miarą 
petitową, ogłaszania zaó tabelaryczno I llozhowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób t zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie w eaeya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hauinutnns I. 9.; «*■ P rancrj
w Paryżu wyłączni- Agenoy. pana 4dama. RouL- 
yard Raspan Nr 10R bi»

Zanroazmtf* do

Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­
nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24 K., p o c z tą  
32 K.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w  miejscu 12 K., 
p o c z tą  16 K.; ćwierćrocznie (od Igo  
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., p o c z tą  8 K .; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w  miej­
scu 2 K , p o c z tą  2 K . 7 0  h .

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i  literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z- 
p ł a t n i e ;  ówierćroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K,, 
półrocznie 4 K., ówierórocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

Od B ed a fccy i.

Zanim  ogłosim y szczegółowy program  
felietonow y na rok przyszły , spieszym y prze- 
dew szystkiem  podzielić się z C zytelnikam i n a ­
szym i rad o sn ą  w ieścią, że felieton Gazety

Lwowskiej uśw ietniać będzie w r. 1901 i 
w Jatach następnych  w ielkie nazw isko:

HENRYKA SIENKIEWICZA
N a prośbę naszą, aby udzielił nam  wy­

łącznego na Galicyę praw a d rukow ania 
w szystkiego co w yjdzie z pod Jego pióra, oto 
co nam  odpow iedział H e n r y k  S i e n k i e ­
w i c z ,  w liście z dn ia  26 listopada b. r . : 
„ A l e ż  n a t u r a l n i e  —  i „SWATY ZA­
GŁOBY i w s z y s t k o  co  w p r z y s z ł o ­
ś c i  n a p i s z ę . 11

CZĘŚĆ U E Z Ę B O W A

Jego  Ces. i Król. A postolska Mość r a ­
czył w ydać naj miłości wiej następu jący  N aj­
wyższy rozkaz dzienny :

M ianuję Jego K rólew ską M ość W i k t o ­
r a  E m anuela  I II  K róla W łoch w łaścicielem  
pułku p iechoty  n r. 28.

W iedeń, 12 g rudn ia  1900.

Franciszek Józef w. r.

Jego  Ces. i Król. A postolska Mość r a ­
czył wydać naj miłości wiej n as tępu jący  N aj­
wyższy rozkaz d z ie n n y :

Do M ojego M in istra  wojny.
Zarządzam  rozdanie m edalu w ojennego  

za operacye w r. 1900 w C h inach  :

1) W szystkim  żołnierzom  m arynark i, n a ­
leżącym  do załóg M oich okrętów : „Z en ta“ , 
„K aiserin  nnd  K ónigin M aria T h eres ia" , 
„K aiserin  E lisa b e th "  i „A sp e rn “ , m ianow icie 
d la  „Z enty" począwszy od l  czerw ca b. r. 
d la  w szystkich innych  zaś w ym ienionych o- 
krętów  od d n ia , w k tó rym  zaw inęły  do przy­
s tan i w T a k u ;

2. w szystkim  przynależnym  do Mojego 
w ojska, km rzy zostali przydzieleni do naczel­
nego dowództwa nad m iędzynaro iowemi s iła ­
m i wojnimemi w prowincyi ch ińsk i j Ghiii.

Co się tyczy policzenia roku w ojennego, 
to oczekulę w swoim czasi. Pańskich w niosków .

W iedeń 15 g rudn ia  1900.

Franciszek Józef w. r.

Jeg o  Ces. i K ról. A posto lska M ość r a ­
czył Najwyźszem  postanow ieniem  z dn ia 30 
listopada b. r. posunąć najm iłościw iej do VI. 
klasy rangi dyrektorów  państw ow ych szkół 
średnich  : Radcę rządowego dr. Teofila G e r s t -  
m a n n a .  dy rek to ra  szkoły realnej we L w o­
w ie ; radcę szkolnego dr. M aurycego M a- 
C i s z e w s k i e g o ,  dy rek to ra  g im n a z ju m  z 
polskim językiem  w ykładow ym  w Tarnopolu; 
radcę szkolnego dr. Karola P e t e l e n z a .  dy­
rek to ra  gimnazYum w S try ju ; F ra n c isz k a  
P r ó c  h n  i c k  i e g o ,  dy rek to ra  V. gim nazvum  
we L w ow ie; Tadeusza S k u b ę ,  dyrek tora 
gim nazyum  św. Ja ck a  w K rakow ie, i M ich a­
ła  Ż u ł k i c w i c z a ,  dyrek tora g im nazyum  w 
Bochni.

"Ago^CfiS. i Król. A postolska M ość ra ­
czył Najwyźszem  postanow ieniem  z dn ia 20 
g ru d n ia  b. r. zam ianow ać najm iłościw iej se­
k retarza m in iste rya lnego , dr. K azim ierza J  u- 
n o s z ę  G a ł e c k i e g o  radcą sekcyjnym  w 
M inisterstw ie skarbu .

Jego  Ces. i Król. A posto lska Mość r a ­
czył Najwyźszem  postanow ieniem  z dnia 27 
listopada b. r. zam ianow ać najm iłościw iej n a d ­
zwyczajnego profesora dr. A leksandra  K o l e s -  
s ę  zw yczajnym  profesorem  języka i lite ra tu ­
ry  ruskiej w U niw ersytecie lw owskim .

Jego  Ces. i Król. A postolska Mość r  a 
czył w skutek  w iernopoddańozego raportu , 
złożonego przez M inistra  Cesarskiego i K rólew ­
skiego Domu oraz spraw  zagran icznych , N aj- 
wyższem postanow ieniem  z dnia 16 g ru d n ia
b. r. zam ianow ać najm iłościw iej a sp iran ta  
konceptow ego W ładysław a ze S k r z y  n n y  
S k r z y ń s k i e g o  bezpłatnym  attache posel­
stwa.

P. M in ister spraw iedliw ości zam ianow ał 
zatrudnionego w M inisterstw ie spraw iedliw o­
ści. se k re ta rz a  Sądu krajowego w Krakowie, 
Izydora D e c y k i e w i c z a  w icesekretarzem  
m im steryalnym  w tem że M inisterstw ie.

P . M in ister spraw iedliw ości zam ianow ał 
ad junk tam i sądowym i auskultantów  : dr. B azy­
lego S y w a k a  d la  Storożyńca, dr. Jozefa 
O h o l o n e y a  dla P u tilli, E ugeniusza G w o -  
z d e c k i e g o  dla Podhajce i A b rah am a F i -  
s c h a  d la W ojniłow a.

Obwieszczenie
c. k. N am iestn ictw a we Lw owie z dn ia  20 
g ru d n ia  b. r. do 1 126 301 o w eterynaryjno- 
policyjnych zarządzeniach c. k M inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych  pod w zględem  przyw o­
zu świń z W ęgier do królestw  i krajów  re ­
prezentow anych w Badzie państw a, za­
mieszczone je s t w „D zienniku urzędow ym 11 
dzisiejszego num eru  Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IHEUBZĘDOWA

Lwów, 24 grudnia.

I  znowu dotkliw y w yłom  w tym  zastę­
pie społeczeństw a polskiego w W ielkopolsce, 
który stanow i czoło bojowników walczących

41)

Je j ch łopcy .
P O W I E Ś Ć

I
przez

W INC EN TEG O  K O SIA K IE W IC Z A .

(C iąg dalszy).

S iada sobie w ygodnie n a  k rzesełku  i 
uw ażnie odczytuje c z te ry 'b ite  k a rtk i lis tu .

—  Jak  te n  m alec n ieźle  pisze! — po­
wiada.

P otem  sk łada list, chow a go do m ufki 
i zaczyna opow iadać o wczorajszym koncercie .

H enio, ledw ie wrócił ze szkoły, pyta 
B r o n i:

—. B yła Zośka ?
—  Była.
—  Oddałaś je j lis t?
—  O ddałam .
— I  cóż m ów iła ?
—  Nic.
— Jak to  n ic ?
—  Powiedziała, że nieźle piszesz.
— Jak to  „n ieźle p s z ę ? “
—  T ak mówiła.
— I  m c więcej ?
—  Nic.
—  Jak to  ? A n i słów ka?
— A ni słówka.

H enio  pojąć jeszcze nie może.
— Nie pow iedziała, że m i odpisze?
—  Nie.
—  N ie?
— Nie.
—  Słuchaj, B rona, ty  wiesz, ja k  ja  ci 

ufam  i w ierzę.... jak  nikom u na św ieeie.... Tyś 
mi pow iedziała wszystko tak, jak  b y ło ?

— Możesz byc pew nym .
—  I  ona an i słów ka n ie dodała?
—  A ni słów ka.
H enio przez m alu tką chw ilę skupia się 

w sobie. P o tem  mówi stanow czym , ostrym  
g ło se m :

—  No, poczekaj. J a  do niej jeszcze je ­
den list nap iszę ! Będzie się ona m ia ła!...

IV.
—  Pow iadam  ci, Brona, że ja  w tej W a r­

szawie m am  nadzw yczajne szczęście. Źebvm 
chciała, to jnżbym  m ogła wyjść dobrze za 
m ąż. A le wolę jeszcze troehę poczekać —  aż 
się trafi lepiej.

Bronia patrzy  n a  Zośkę z uśm iechem .
I  m yśli so b ie :
—  N ic dziw nego.... O na tak a  piękna.... 
Zośka w tejże chw ili spogląda na B ronię

i także m yśli sobie:
— Ja k  ona n ie  m a nic.... tego, co po­

trzeba....
I  zapytuje B r o n i :
—  Powiedz mi, czy w  tobie się k iedy

kto....
A le się pręciu tko  p o p ra w ia :
— Czy w tobie się już dużo chłopców 

kochało?
Bronia o tw iera szeroko oczy zadziw ione:
—  W e m nie ?

— W  tobie.
—  W e m n ie ?  W e m nie się n ik t nie 

kochał.
— Nikt. n ik t ? Co ty  mówisz ?
B obi m inkę zdziwioną, m inkę obłudną, 

udaną.
I  dalej się d o p y tu je :
— A ty masz kochliw ą n a tu rę ?
— 0 , wcale ! — odpow iada wesoło Bronia.
—  Jednak , ileś się razy już kochała?
—  A ni razu.
— A ni razu ? Nie, to n ie  może być. 

Przecież m nie możesz powiedzieć. J a  tobie 
wszystko mówię, ja k  najszczerszej przyjaciółce.

—  Dlaczego jab y m  ci nie m iała pow ie­
dzieć ?

— S łuchaj.... może raz.... raz jed en .... 
Ty mi w yglądasz na taką kobietę, co to raz 
jeden i n a  całe życie.... Ten, albo żaden.... 
No, cóż?

—  M ówię ci przecie....
—  N igdy?  n ig d y ?
— N igdy.
—  Patrz. .. To dziwne.... J a  bo.... chc ia ła­

bym  m ieć ty le tysięcy rubli rocznego dochodu, 
ile ja  się razy kochałam  naprawdę.

—  No, no.
—  Tylko to m nie, wiesz, w niczem  nie 

przeszkadza. J a  się bardzo spokojnie kocham .
N ag le  się Zośka nam yśla.
—  H m ! Choć ja cię rozum iem .... Tvś 

m ia ła  zawsze tak ie  poważne obowiązki.... Tyś 
w ychow ała przecież braci.

Bronia uśm iecha s ię :
— Co? ja ?  ic h ?  To oni m nie w ycho­

wali.
— O ni? cieb ie?
— N aturaln ie.
Zośka m yśli sobie:

—  Ja k a  ta  dziewczyna jest naiw na.
B ronia zam yśla się rów nież na ch w ilę :
— Ty m nie pytasz, czy ja  n ie  kocha­

łam  n ig d y ?  J a  się om yliłam , kiedy pow ie­
dzia łam : nie kochałam ; m oja Zosiu. bardzo 
kochałam  moich chłopców. Czterech ich m am , 
a każdy taki inny , taki dzielny. D la obcych 
już widać nie było poprrgtu w mo.jem sercu 
miejsca. N ik t mi się n igdy n ie w ydał ani tak  
pięknym , ani tak  rozum nym  jak  oni, n ik t. 
Bo ty , w idzisz, Zosiu, wcale ich nie znasz. 
W padniesz n a  chw ilkę, pogadacie tam  trochę, 
najczęściej o g łupstw ach .... A le to trzeba tak
żyć z n im i, jak  ja , całem i latam i, tak dzielić
z nim i dobre i złe chw ile, trudy i p rzy jem no­
ści, m arzenia i pragnien ia, aby wiedzieć, co 
to za serca, co to za um ysły, co to za ch a­
rak te ry  !... Oni przecież sam i tak  idą przez 
życie od tylego dziecka, sam i, bez ojca i bez 
m atki, bez rózgi i bez cukierków , bez po­
gróżki i bez zachęty. I  patrz, na jak ich  dziel­
nych ludzi ro sn ą ! I  zobaczysz, co jeszcze z n ich  
będzie! Ja k  wysoko oni znjdąl Gdzie są lu ­
dzie godniejsi k o ch a n ia ?  To też ty  nie wiesz, 
jak mi życie p łynęło  zawsze mile, szczęśliw ie, 
ty nie w iesz, co to za rozkosz tak być zawsze 
z nim i, tak wśród n ich . Czy ty m yślisz, że 
inna  m iłość może dać więcej szczęścia? Moje 
złote moje drogie chłopaki....

Zośka przez cały ten  czas baw i się m ufką 
i m yśli so b ie :

— To jest bardzo p iękne.... ale ona zo­
stanie starą panną, jek  am en w pacierzu ....

(C iąg dalszy nastąp i).

25. Grudnia 1900. Rok 90.



z godną, podziwu w ytrw ałością na trybun ie  
parlam entarnej i po za n ią  o p raw a narodo  
we, zawsze czujnych i zawsze gotow ych do 
pracy  d la dobra swojego ludu. O negdaj zm arł 
w Poznaniu  po krótkiej słabości S tanisław  
M otty, rep rezen tan t poznańskiego okręgu w y­
borczego w parlam encie  n iem ieckim , poseł 
z okręgu pleszew sko-jarocińskiego do Izby de­
putow anych sejm u pruskiego, d ługo le tn i p re ­
zes Koła polskiego w tym  sejm ie.

Urodzony w r. 1882, jako syn em i­
g ran ta  francuskiego i nauczyciela tego języka 
w g im nazyum  poznańskiem , ś. p. S tanisław  
M otty w ychow yw ał się pospołu z bratem , 
n iepospolitym  uczonym  ś. p. M arcelim , w tej 
sferze, z której w yszli następn ie  ty le zasłu ­
żeni społeczeństw u mężowie, ja k :  L ibelt, H i­
polit Cegielski, K antak, N iegolew ski, Szum an, 
W ierzb ińsk i i inn i. Szczególniej z ś. p. H i­
politem  C egielskim  łączy ły  ś. p. M ottego zw ią­
zki krw i i serdecznej przyjaźni.

Fo ukończeniu g im nazyum  św. M aryi 
M agdaleny, zm arły  obrał sobie zawód sądo­
wniczy i tutaj d a ł się  poznać i był wysoko 
cenionym  nie tylko przez sw oich lecz także 
przez obcych jako zdolny, sum ienny, praw y 
urzędnik .

W  czasach, gdy stanow isko urzędnika 
P olaka nie było tak  drażliw em  i eksponowa- 
nem  ja k  obecnie, ś. p. M otty, zajm ow ał się 
żywo rozwojem polskich Tow arzystw . On to 
należał do reorganizatorów  T ow arzystw a p rze­
m ysłow ego, k tóre go też w uznan iu  jego  za­
sług  n a  sw ym  złotym jubileuszu  przed dwo­
m a la ty  m ianow ało członkiem  honorow ym . 
B ył on w tern T ow arzystw ie in icyatorem  za­
łożonego w jego łon ie Tow arzystw a pożyczko­
wego, z którego dziś w yrósł w ielki B ank prze­
m ysłow y; on w tedy pierw szy rzucił m yśl za­
k ładan ia  Spółek pożyczkowych z ograniczoną 
poręką, on też w raz z W ładysław em  N iego ­
lewskim  należał do założycieli Tow arzystw a 
P rzyjació ł N auk  w P oznaniu , in sty tucy i odda­
jącej społeczeństw u polskiem u nieocenione 
iśc ie usługi.

Po raz p ierw szy  w ystąp ił ś. p M otty 
n a  szerszą arenę życia publicznego w r. 1865 
w ybrany  posłem  do sejm u pruskiego, którego 
członkiem  był z pew nym i przerw am i aż do 
ostatn iej chw ili. W  r. 1867 m iasto P oznań  
w ysłało go jako swojego rep rezen tan ta  do 
ów czesnego północno-niem ieckiego p arla m en ­
tu, a w  r. 1898  o trzym ał m an d at do p a r la ­
m entu  Rzeszy. Zarówno tu taj jak  w Izbie 
pruskiej zabierał często głos w sp raw ach , do 
których społeczeństw o polskie najw iększe p rzy­
wiązuje znaczenie. M owy jego  odznaczały się 
zawsze silną argum en tacyą, lecz przytem  to­
nem  spokojnym  i z tego też powodu n ie m i­
ja ły  bez w rażenia. P rzed  m niej w ięcej dzie­
sięciom a la ty  koledzy j§go w  sejm ie pruskim  
pow ołali go n a  zaszczytne stanow isko sw o­
jego  prezesa i od tąd  ś. p. M otty p iastow ał bez 
przerw y tę godność.

Z Warszawy.
(Projekt reformy w Królestwie z zakresu sądo­
wnictwa. — Parcelacya dóbr t. z. poducho­
wnych. — G runta nabywane przez włościan. — 

Russyfikacya).

Oprócz odrzucenia projektu nowego po­
działu adm inistracy jnego  K rólestw a — o czem 
już donosiliśm y — na ostatniem  posiedzeniu 
rady genera ł - g uberna to ra  w arszaw skiego, roz­
trząsano także —  jak  donosi K r a j  — kwe- 
styę  pew nych  reform  z zakresu sądow nictw a. 
M ianow icie ze w zględu na dokonyw ającą się 
obecnie rew izyę ustaw  sądow ych, zażądano 
opinii w ładz m iejscow ych co do zastosow ania 
w K rólestw ie sądu z udziałem  przedstaw icieli 
społeczeństwa, co do rad  obrończyeh i w re­
szcie co do m ianow ania sędziów honorow ych. 
R ada ośw iadczyła się za w prow adzeniem  tych 
w szystkich trzech  insty tucyj, a uchw ała ta 
zapadła pod przew odnictw em  ks. Im eretyń - 
skiego w w igilię jego śm ierci.

Coraz częściej spotykam y w pism ach 
wzm ianki o prośbach posiadaczy majątków  po­
duchow nych, aby im  wolno było rozparcelo­
w ać g ru n ta  pom iędzy w łościan bez różnicy 
w yznania. W ładze m iejscow e dają w tych  
razach opinię p rzychy lną. Czynione są podo­
bno s ta ran ia  o pozw olenie na rozparcelow anie 
niektórych m ajoratów .

Parcelacya w ogóle przy pomocy Banku 
w łościańskiego postępuje dalej. N ic jednak  nie 
słychać o zarządzaniu lub sta ran iach , aby 
obecną parcelacyę „dziką" zastąpić przez ra- 
cyonalną, stw arzającą gospodarstw a p raw i­
dłowe i m ające w arunk i dalszego rozwoju. 
S łychać, że zarówno ta  kw estya, jak  kw estya 
komasacyi będą przedm iotem  szczególnej uwagi 
utworzonej z in ic ja ty w y  ks. Im eretyńsk iego  
sp e c ja ln e j kom isyi d la  napraw y stosunków 
w łościańskich.

W edług  osta tn ich  źródeł statystycznych 
urzędow ych, ilość gruntów , naby tych  przez 
w łościan  przy pomocy B anku w łościańskiego 
w 84  pow iatach K rólestw a, w ynosi obecnie 
40.500 morgów. N ajw ięcej parcelacya rozwi­
n ę ła  się  w gub ern ii lubelskiej (12 .8 0 0 ), n a j­
m niej zaś w płockiej, łom żyńskiej i suw al­
skiej.

D niewn. W a n za w sk ij  ogłasza n as tęp u ­
jący k o m u n ik a t:

„W  obec tego, że w osta tn ich  czasach 
zauważono, iż w ystaw ione w oknach sklepów 
obw ieszczenia, a w re s ta u ra c ja c h  rozkładane 
na sto łach  cenn ik i drukow ane są tylko w ję­
zyku polskim , oberpolicm ajster w znowił roz­
porządzenie, aby w szelkiego rodzaju drobne 
druki handlow ogo lub przem ysłowego chara­
kteru , przeznaczone do rozpow szechnienia pu ­
blicznego drogą w ystaw ien ia na pokaz, roz­
daw ania n a  u licach i t. p , obowiązkowo były

drukow ane w języku rossyjskim  z praw em  
przekładu n a  język polski i in n e" .

Warunki pokoju z Chinami.

Tim es  o trzym ał z P ek inu  telegraficznie 
treść wspólnej noty posłów uchw alonej na 
zgrom adzeniu posłów w d. 20 b. ro. W  nocie 
tej posłowie opisują zbrodnie, jak ich  dopu 
ścili się C hińczycy przeciwko ludzkości i p ra­
wu m iędzynarodow em u. Z arzucają im  przede- 
w szystkiem  zam ordow anie K ette ie ra  przez c e ­
sarskie wojska i na rozkaz oficerów. Dalej 
zarzucają im  zam ordow anie kanclerza posel­
stw a japońskiego, oblężenie bezpraw ne posłów 
w Pekinie, zbeszczeszczenie ehrześeiańsk ich  
cm entarzów , liczne m orderstw a i in n e  zbro­
dnie. M imo to rządy gotowe są uczynić za­
dość prośbie C hin o zaw arcie pokoju pod p e ­
w nym i w arunkam i, które zjednoczone mocar 
stw a uważają za nieodw ołalne.

W arunkam i tym i są : 1. Je d en  z książąt 
ch ińsk ich  uda się do B erlina, aby osobiście 
wyrazić ubolew anie z powodu zbrodni, popeł­
nionej n a  K ettelerze. N a m iejscu, gdzie zbro­
dn ia  została spełnioną, będzie w zniesiony po­
m nik  ; 2. najsurow sza kara m a być stosownie 
do popełnionej zbrodni nałożoną n a  wyliczone 
w edykeie cesarskim  z dnia 21 w rześnia bież. 
roku osobistości; w nocie tej nazw isk nie w y­
m ieniono ; 3. E gzam ina państw ow e m ają być 
w ty ch  m iastach , w k tórych  cudzoziemców 
zam ordowano lub popełniono okrucieństw a, 
n a  5 la t w strzym ane; 4. Jap o n ia  ma za za­
m ordow anie je j kanclerza otrzym ać w ysta r­
czające zadośćuczynienie; 5. zabran ia się sp ro ­
wadzać lub w yrabiać m ateryał w ojenny lub 
b ro ń ; 6. m a być zapłacone odpow iednie od­
szkodowanie państw om , poselstwom  i poje 
dyńczym  osobom, rów nież ja k  i Chińczykom , 
którzy ponieśli szkodę, ponieważ znajdowali 
się w służbie obcych. C hiny przedsięw ezm ą 
odpow iednie zarządzenia finansowe, dla zap ła­
cenia odszkodow ania m ocarstw om ; 7. sta ła 
straż d la  ochrony posłów będzie konsystowała 
w Pekinie, a dzielnica dyplom atyczna będzie 
odpowiednio zabezp ieczona; 8. forty w Taku 
i forty m iędzy Pekinem  a morzem m ają być 
zn iesione; 9. dla zabezpieczenia linii, łączącej 
P ek in  z m orzem , obsadzą m ocarstw a niektóre 
miejscowości swojem w ojsk iem ; 10. w całem  
państw ie m a być przez dw a la ta  w yw ieszoną 
p ro k lam acja , k tóra karą śm ierci zagraża przy­
stępow aniu do stow arzyszeń w rogich cudzo­
ziemcom i k tóra wyliczy kary położone przez 
rząd ch ińsk i n a  przywódców rozruchów . Ma 
być dalej w ydany cesarski edykt, zarządzają­
cy odpowiedzialność w icekrólów , gubernatorów  
i in n y ch  urzędników  p ro w incjona lnych  za za­
m achy na cudzoziem cach spełnione w ich o- 
k ręgach  i za z łam anie  trak ta tó w . W  razie 
gdyby ci urzędnicy zan iechali ukaran ia  podo­

bnych  w ykroczeń, m ają na ty ch m iast z urzędu 
być usunięci i n igdy  n ie o trzym ają urzędów 
państw ow ych ; 11. C hiny  zobowiązują się prze­
prowadzić rew izyę trak tatów  hand low ych , ce­
lem  u ła tw ien ia  hand low ych  stosunków ; 12. 
Ozimg-li Y am en m a być zrekonstruow any, a 
cerem onia ł dworski dla p rzyjm ow ania o b c y c h  
posłów do żądań m ocarstw  zastosowany.

Dopóki nie stan ie  się zadość tym  żąda­
niom, nie rangą m ocarstw a podać te rm inu  co­
fnięcia wojsk, które teraz obsadziły P ekin  i 
p ro w in c ję  Gzili.

O O f f I K A
Lwdw, 24 grudnia.

— W e s o ły c h  ś w ią t !  Gdy w przestworzu 
zamigosą pierwsze gw iazdy a Szanowni. Czytel­
nicy nasi obdzielać się wzajemnie będą opłatkiem 
i życzeniami, meoh będzie wolno i Gazecie 
naszej, jako codziennemu ich gościowi, połączyć 
się z tym chórem wyrazów serdecznych i dodać 
swoje najszczersze życzenia wszelkich pomyślności.

Oby to najpiękniejsze święto w roku, św ię­
to Narodzenia Tego, który jest Drogą, Praw dą 
i Życiem, przepełniając serca całej ludzkości 
chrześciańskiemi uozuciami, stało się początkiem 
stanowczego tryumfu Prawdy, wyprostowaniem 
dróg ludzkości, obudzeniem do życia wszystkiego 
co szlachetne i piękne.

Pełni takiego uczucia zbliżamy się dziś do 
Szanownych Czytelników naszych, powtarzając 
jeszcze raz z głębi serca: „Wesołych św ią t!"

— Z c. i k. arm ii. Pułkownik 100 p. p. 
Jan  Ballentowic, przeniesiony do 76 p. p. P o ­
rucznikowi 9 p. p. Rudolfowi Hafnerowi w yra­
żono za uratowanie z narażeniem własnego życia 
kilku tonących osób Najwyższe zadowolenie.

Kapitan rachunkowy I kiasy 15 p. p. Sta­
nisław Passinowicz, otrzymał przy sposobności 
przeniesienia go w stan spoczynku złoty krzyż 
zasługi z korona.

— Uroczyste nabożeństwo dziękczynne 
na iutencyę Henryka Sienkiewicza, urządzone 
staraniem  Towarzystwa młodzieży rękodzielniczej 
„S kała" , odbędzie się we czwartek, 27 b. m., 
o godzinie 9 rano w kościele parafialnym św. 
Maryi Magdaleny.

— Uroczysty wieczór ku czci Henryka 
Sienkiewicza, odbędzie się staraniem Stowarzy­
szenia młodzieży rękodzielniczej „Skała" dnia 
28 b. m. o godzinie pół do 8 wieczorem w sali 
Stow arzyszenia

— Dyrekcya poczt i telegrafów o-
g ła sz a : Ponieważ zdarza się coraz częściej, iż 
przesyłki zwłas icza listy dla Krsknwoa wskutek 
niewyraźnego adresu nadchodzą do Krakowa lub

SŁ)
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( Cordelia. „L'incomprensibileu).

(Ciąg dalszy).

XX.
A  przecież, propozycya m alarza w ielkie 

uspokojenie tch n ę ła  w duszę G a b ry e li: w idząc 
się otoczoną ta k ą  przyjaźnią i życzliw ością, 
n ab ra ła  nieco szacunku d la  siebie sam ej.

C ałym i dn iam i pracow ała, a wieczorem , 
siadając w oknie, gdy  dziecko już spało, m y­
śla ła  o przeszłości i m arzyła. P orów nyw nała 
n ieraz A m alfitaniego z R am baldim  i zadaw a­
ła  sobie py tan ie, czem u oni tak niepodobni 
byli do s ieb ie?

Ja k  ona it ogła do tego stopnia zakochać 
się w poecie, że zapom niała o sobie sam ej ? 
Czem u kochała go do tej pory ? Ta k, n ie  m o­
g ła  udaw ać przed sobą : up łynęło  la t szeSĆ, 
a ona go ciągle kochała, w idyw ała go w 
snach , m yślała o n im  n ieu stan n ie  i przypo­
m inał go jej syn  w łasny  sw ojem i dużem i, 
inteligentnem u oczami, podobnem i całkiem  do 
oczu ojca,

D nia pew nego siedziała tak  w oknie 
długo, patrząc na m iasto, w dom ach którego 
św iatła jedne po d rug ich  gasły , a potem  się 
położyła i u snę ła  spokojnym  snem  bez m a­
rzeń, gdy n ag le  zasta ła  zbudzona jak im ś szm e­
rem . Z apal ła  szybko św iecę i przerażający 
widok uderzył jej oczy: ojciec jej z rozognio­
ną tw arzą, z ob łąkanym  wzrokiem , w szedł do 
izdebki i rzucając n a  ziem ię płaszcz, k tórym  
był okryty , ukazał się w  czarnym  fraku  z 
przodem od koszuli k rw ią  zbroczonym.

G abryela on iem iała. Gdy nareszcie m o­
gła już ze ściśniętej piersi głos w ydobyć, za­
w ołała :

—  Och B oże! co się stało  ? Boję się 
c ie b ie !..,

— sp e łn iłe m  zbrodnię —  odrzekł — 
zabiłem  go !...

G abryela, k tóra w sta ła  już z łóżka i n a ­
rzuciła  n a  siebie p ierw sze lepsze okrycie, m u ­
sia ła  oprzeć się o krzesło, aby n ie u p a ś ć ; 
chw ilę głosu je j zabrakło, a potem  rzek ła :

—  Co mówisz ojcze ? jesteś sz a lo n y !
-— Nie, spe łn iłem  zbrodnię — dodał

Sanese — zabiłem  go, tego, który ciebie zdra­
dził.... w idziałem  go leżącego n a  ziemi ze 
sztyletem  w p ie r s i !... T rafiłem  dobrze.... j e ­
steś zadow olona! ..

— Coś zrobił, o jcze!,.. Czy n ie  wiesz, 
że um rę z b o lu !... Taki m łody, in te lig e n ­
tny !... Idź, brzydzę się tobą!... Je steś  zbro­
dn iarzem .... W strę t we m nie b u d z isz !...

— A  przecież ja  to uczyniłem  d la cie­
bie ! W idzisz co za w d zięczność!.. P ow in­
naś mi dziękować. T eraz możemy sobie j e ­
chać, gdzie chcem y z m ałym , ty możesz po­
wiedzieć, że jesteś w dowa.... A  zresztą, na 
św iecie n ie  m a spraw iedliw ości, w ięc sam  ją 
sobie w ym ierzyłem .

— A leż ojcze, czy n ie  w iesz, że bę­
dziesz aresztow any, że jesteś zb rodn iarzem ?... 
Tego tylko brakow ało do m oich n ieszczęść!...

R ozpłakała się.
—  J a  narażam  swoje życie i wolność 

d la ciebie, a ty p ła cz tsz ! P ow innabyś prze­
ciw nie pomódz mi i ukryć ślady mojej z e m ­
sty,.-. ot, t a k ! , .

Coprędzej zd ją ł z siebie koszulę i rzucił 
ją  do kom inka,

—  A teraz s p a lim y !... — rzekł.
— Sąsiedzi zobaczą —  odrzekła.
—  Co ? spią wszyscy. N ie chcesz mi 

pomódz ? M niejsza o to, sam  zrobię.
Z apa lił zapałkę, nałoży ł trochę trzasek 

i buchnął ogień oświecając całą izbę. Sanesi 
nie m ógł usiedzieć na m iejscu, G abryela p rze­
ciwnie, n ieruchom a, z oczami łez pełnem i była 
jak oszalała z bolu.

Ojciec tym czasem  og lądał swoje rzeczy, 
szukając czy n iem a śladów krwi, um ył ręce, 
a potem , gdy  już n ie  m iał nic do roboty, 
otworzył kredens, w yciągnął bu te lkę z w i­
nem , n a la ł sobie do szklanki i zasiadając,

okazywał w ielką  chęć rozmowy, aby ulżyć 
sw em u w zburzeniu.

— I  cóż? — rzekł —  n ie pytasz m nie
0 n ic ?  N ie jesteś ciekawa jak  w szystko po­
szło? Chcę ci to wszystko opowiedzieć, a w tedy 
zobaczymy czy jeszcze będziesz m iała od­
wagę czynić mi zarzuty.

G abryela nic n ie  odpow iadała, m iała 
wrażenie, że sen  jak iś straszny  ją  prześladuje, 
lub zm ora.

A  ojciec m ów ił: Trzeba, żeby w iedziała 
to, o czem jej n igdy  n ie w spom inał, to, że. 
poprzysiągł zem stę poecie i dawno już posta­
now ił, że sarn sobie zrobi spraw iedliw ość. Z po­
czątku, próbował spotkać się z poetą i po­
mówić z nim  oko w oko; ale uciekał przed 
nim  Jak b łędny  ognik. Potem  pisyw ał listy, 
które pozostawały bez odpowiedzi, aż nareszcie 
dow iedział się, że zakochała się w nim  córka 
księcia d’A ltav illa  i że ma się z n ią  żen ić ; 
na prostego m ieszczanina niezłe m iał gu sta ! 
Od dn ia tego zaczął śledzić księżniczkę — 
nie m ógł pozwolić, aby ta  dziewczyna w pa­
dła w tak ie r ę c e ! — wiedział, że się spoty­
kali w kościele, że panna pisyw ała listy do 
niego i sam a rzucała na pocztę —  pew nie 
do niego —  słyszał od służby, że książę nie 
bardzo sobie życzył tego związku, pragnąc 
czegoś lepszego dla córki. Zdarzyło się, że 
książę, u k tórego Sanese służył, w yjechał, 
on więc, będąc wolnym , najm ow ał się do in ­
nych  domów i usłyszawszy, że m a się odbyć 
u księcia d’A ltav illa  w ielkie przyjęcie, w krę­
cił się tam  m ając znajom ych między służbą 
S a d z ił  czy R am baldi będzie n a  tern przyjęciu
1 w idział jak wszedł, nie przez głów ne wejście, 
ale przez o g ró d ; tam  czekał na księżniczkę, 
która nadesz ła n ied ługo . Sanese słyszał całą 
ich rozmowę, słyszał, że w ybierali się u c ie ­
kać razem  i przez chw ilę m yślał, ezyby nie 
byłe dobrze donieść o tym  spisku księciu. 
A le n a  co by się to przydało ? —  może 
książę skończyłby na tem , że dałby swoje 
przyzwolenie.

Sanese poszedł tedy do zbrojowni, wziął 
sztylet, i n a tychm iast, gdy księżniczka ode­
szła, zab ił go.

— Czemu to zrobiłeś, ojcze, kiedy ja  
mu przebaczyłam ! — w yszeptała G abryela.

—  Dlatego, że ty  je s te ś  ciepłe ciasto; 
ty, jeże li ci kto da policzek, nastaw iasz d ru ­
gą s tronę  twarzy. Ty sam a nie wiesz, do ja ­
kiego stopnia on był podły. Czy myślisz, że 
n ie  próbow ałem  z n im  przedtem  n a  wszystkie 
sposoby? S łuchaj, w ostatn im  i iście groziłem  
mu, że o wszystkiem  pow iem  jego narzeczo­
nej i odpowiedział' mi; ale jak  ! M asz (utaj 
ten  lis t i sam a się przekonaj czy w art, żebyś 
go żałowała; przeczytaj go i schowaj dobrze; 
w razie, gdybym  kiedy był złapany, ten  list 
posłuży jako dokum ent ua moje uw olnienie, 
Idź! idź! ten  twój poeta, to był ło tr  i n ie  ża­
łu ję  tego cora uczynił!

W  tej chw ili głosik dziecinny odezwał 
się z d rugiej iz d e b k i:

— M am o ! m amo !
G abryela o trząsnęła się z osłupienia, w 

jak iem  pozostawała i pobiegła do dziecka, 
dając ojcu znak, żeby się cicho zachow yw ał.

M alec dziwił się, że m atki przy nim  
n ie ma i py ta ł się czy już dzień?

— Noc jeszcze, dziecino — rzekła —■ 
spij spokojnie. I ja także idę do łóżka.

Rzuciła się na łóżko ukryw ając głowę 
w poduszki i łka iąe gw ałtow nie. Do tej c h w i­
li była jak w osłupieniu, a teraz jakny za­
słona rozdarła się przed je j oczami ; ujrzała 
całą grozę swego położenia: nie dość, że syn 
jej nie m iń  ojca, że ona była upadłą ko­
bietą, jeszcze ojciec je j był zbrodniarzem .••• 
Beż to nieszczęść spadało ua je j głow ę! w  
uczyniła takiego, żeby na tak straszny  los za­
służyć ?

A le przyszło jej na m yśl, czy to rze­
czywiście p raw dą było. co ojciec jej rozpowia­
d a ł?  Może n ap ił się trochę, pokłócił się z j a ­
kim kolegą, pobili się i poranili, a on, c ią ­
g le m ając n a  m yśli Rarubaldiego, wyobraził 
sobie, ż« go zabił ? Tak, w iadom ość ta  po­
trzebuje p o tw ie rd zen ia ; trzeba czekać, ju tro  
się to w yjaśni.... T a k ! ojciec jej m ógł ^  
k łó tn i naw et zabić człowieka niechcący, ale 
żeby rzeczywiście zabijał, tem u uw ieizye ni* 
in o g ła !

Pocieszając się w ten sposób zdrzemnęła 
się snem  niespokojnym i przerywanym.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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na odwrót, i z tego powodu oozywiście doznają 
opóinienia, przeto bardzo pożądanem by było, 
by publiozność w własnym  interesie przy adre­
sowaniu listów do Krakowa i Krakowca używała 
formy: „Kraków" względnie „Krakowiec", a nie 
„w Krakowie11 lub „w K rakow iu".

—  Mianowanie. Prymaryuszem i kiero­
wnikiem szpitala w Krośnie zamianowany został 
dr. Karol Kaczkowski.

—  Z Uniwersytetu. Pp. Saul Jab r z 
Radziechowa i Kazimierz Stronczak ze Siemie­
nia w Galioyi, otrzymali na Uniwersytecie J a ­
giellońskim stopień doktorów wszech nauk lekar­
skich.

— Odznaczenie. Docent zoologii w U ni­
wersytecie Jagiellońskim dr. M ichał Siedlecki 
otrzymał od Akademii francuskiej nagrodę za 
pracę przyrodniczą.

— Piękna uroczystość odbyła się wczo­
raj o godzinie 6 wieczorem w sali miejskiego 
Towarzystwa strzeleckiego. W pośrodku sali usta­
wiono przsśiiczną choinkę, obwieszoną upomin­
kami, suto ozdobioną, płonącą prawie wśród 
mnóstwa świec. W  sali zebrali się wraz z ro­
dzinami swemi urzędnicy Namiestnictwa, nale­
żący do t. zw. Klubu czwartkowego, z prezesem 
swoim P . Wiceprezydentem Namiestnictwa Janem 
Lidlem, i zastępcą prezesa, radcą Dworu p. Gusta­
wem Mauthnerem na czele. N a dany znak otwo­
rzyły się drzwi wiodące do bocznej sali: jak  z pu- 
Bzki Pandsry wysypała się ztamtąd dziatwa. Były 
tam  maleństwa ledwo drepczące po ziemi, były 
dzieci nieco już większe, były niektóre poczyna- 
jąoe widocznie chodzió już do szkoły. Wszystkie 
bnzie otwarte w zachwycie, oczy iskrzące się z 
radości, rączki wzniesione do góry. Mimowolnie 
nasnw ała się na myśl ewangeliczna scena błogo­
sławienia dziatek przez Chrystusa.... Gwarna 
rzesza otoozyła w jednej chwili Boże drzewko i 
poczęła je  okrążaó, przypatrywaó się, podziwiać. 
Były to dzieci stróżów i posługaczy Nam iestni­
ctwa.

Radca Namiestnictwa p. Ignaoy Korze 
niowski, zwracając się do dziatwy i jej rodziców, 
w pięknych słowach przedstawił im znaczenie 
uroczystości i podniósł, że jest ona owooem szla­
chetnej inicyatywy, pracy i zabiegów grona pań 
i panien z rodzin urzędników Namiestnictwa, 
które w święto rodzinne, jakiem jest Boże N a­
rodzenie, choiały dać dowód, i i  pamiętają także
0 rodzinach służby Namiestnictwa.

Następnie wywoływano po kolei każde z 
dzieci, i każde z nich otrzymało ciepłą sukien­
kę na zimę, łakocie i zabawki, a dzieci starsze 
także przybory do nauki, piórniki z przyrząda­
mi do pisania, dziewczynki zaś wzory do haf­
tów i t. d., i t. d. Radość i uciecha małej rze­
szy były ogromne i szczere. Jeden z ojców dzia­
twy w prostych słowach podziękował za zgotowa­
nie im tej uciechy, a serdeczną wesołością i o- 
klaskam i przyjęto jego prośbę, aby na przyszły 
rok nie zapomniano o urządzeniu znowu podo­
bnej „Gwiazdki". — Uroczystość bardzo miłe 
pozostawiła wrażenie, a główne jej inioyatorki, 
które też najwięcej się zasłużyły około u- 
rządzenia „Gw iazdki", panny Anna Lidlówna i 
Leonia Mauthnerówna, oraz wszystkie panie, któ­
re brały  udział w pracach przygotowawczych, 
m usiały doświadczać uczucia szczerego zadowo­
lenia, jakie towarzyszy zawsze spełnieniu dobre­
go i pięknego uczynku.

— Adres dla p. Pawlikowskiego. 
W  sobotę podczas wieczornego przedstawienia 
udała  się za kulisy do p. Pawlikowskiego de- 
putaoya, złożona z kilkunastu osób i wręczyła 
mn adres, podpisany przez kilkaset osób. Pod­
pisani pod adresem, biorąc asum pt z gorszących
1 pożałowania godnych zajśd, których widownią 
w ostatnich dniach był teatr, wyrażają p. P a ­
wlikowskiemu zupełne zaufanie za dotychczaso­
w ą działalność, oraz nadzieję, że i w przy­
szłości scena lwowska rozwijać się będzie pod 
jego kierownictwem coraz pomyślniej i świetniej 
na oześć i chwałę ideałów narodowych, kultur 
nyoh i artystycznych. P . Pawlikowski wzruszony 
podziękował za słowa otnchy, a p. Skrzyński 
rzekł, iż adres ten będzie nowym węzłem, łą ­
czącym p. dyrektora Pawlikowskiego z miastem 
i sztuką.

Artyści teatru „Rozmaitości" w W ar­
szawie wysłali do p. dyrektora Pawlikowskiego 
telegram, wyrażający mu cześć, oraz oburzenie z 
powodu przykrości, jakie m iał w ostatnich czasach.

— Z korpusu weteranów wojsko­
wych. D nia 28 b. m. odbyło się w lokaln 
korpusn c. k. weteranów wojskowych losowanie 
nagród pieniężnych dla sierót po weteranach 
wojskowych. Na uroczystość tę, która się odby­
ła  w obecności ks. in fu ła ta  Leona Turkiewicza 
i prezydenta honorowego o. k. weteranów wojsko­
wych p. radcy Dworu Gustawa M authnera, ze­
brało się około 80 dzieci wraz z rodzicami. Do 
losowania przystąpiło 24 dzieci, które wycią­
gnęły datki pieniężne w łącznej kwocie 200 ko­
ron ; nadto zostały obdzielone podarunkam i, jak  
lalki, torby szkolne, k a łam arze , piórniki i 
ciastka.

Do dziatwy przemówili w podniosłych sło- 
waoh ks. infułat Tnrkiewicz i p. radca Dworu 
M authner, poczem jedno z dziatwy podziękowało 
Obu gościom za wzięcie udziału w tej uroczy­
stości.

W esoła ta gromadka zabawiała się w lo­
kaln korpnśnym, śpiewając i deklamując w ję- 
2yku polskim i ruskim  przez dwie godziny.

„Gaueta Lwowska* z dnia %

Z dniem 1 stycznia 1901 r. zacznie wy­
chodzić W eteran, dwutygodnik, poświęcony 
sprawom weteranów.

— „Uwiazdka" dla dzieci sług sądo­
wych. Pani Prezydentowa Tehorznieka zajmując 
się od szeregu lat urządzaniem „Gwiazdki" dla 
dzieci sług  sądowych, poświęeiła i w tym roku 
wiele trudów, ażeby sprawić dziatwie uciechę i 
radość. Uroczystość odbyła się w sali rozpraw 
sądu krajowego i w yw arła miłe wrażenie. To 
też pani Prezydentowa, znana w szerokich kołach 
z poświęcenia i wielkiej szlachetności serca, była 
przedmiotem bardzo serdecznych owacyj; —• 
hojnie zaś obdarowana dziatwa z rozrzewniającą 
wdzięcznością sk ładała jej podziękę za podjęte 
starania i trudy.

— H zakładzie wychowawczym i nau­
kowym żeńskim p. Niedziałkowskiej, dzień śvv. 
Wiktoryi, jako Patronki przełożonej zakładu, 
jest corocznie wielką uroczystością domową. 
W tym roku jednak, w obec żałoby, jaka  nie­
dawno z powodu śmierci ojca okryła panią Nie- 
działkowską, zaniechano wszelkich uroczystości, 
a tylko uczenice złożyły ukochanej przełożonej 
swej gorące, życzenia. W sobotę zgromadziły się 
rano w zakładzie, wysłuchały w kaplicy zakła­
dowej Mszy św., a potem jedna z młodszych 
uczenie i jedna ze starszych wyraziły p. N ie­
działkowskiej gorące uczucia czci, wdzięczności 
i przywiązania za jej tak oliarną, tak pełną za­
parcia się i przejętą tak szlachetnemi inteneya- 
mi pracę około wychowanek. Ofiarowano prze­
łożonej mnóstwo kwiatów i własnoręcznie wy­
haftowanych lub wymalowanych upominków, a 
uskładaną z okazyi imienin p. Niedziałkowskiej 
kwotę 460 koron złożono na stypendyum dla 
ubogiej uczenicy gimnazyum, które łącznie z 
zeszłoroczną kwotą na ten cel przeznaczoną, wy­
nosi już 1000 K.

—  „Teatr m iłośników  s c e n y "  wysta 
wi w niedzielę, 30 b. m., w sali „Sokoła" zna­
komitą farsę w 3 aktach Henueąuina p. t.: 
„Zmykajmy", przedstawiającą humorystycznie o- 
statnie defraudacye w Paryżu. Bilety po cenach 
zniżonych do nabycia w drogueryi pp. Langa i 
Pilarskiego, ul. Akademicka 3, i w cukierni p. 
Bienieckiego, ul. Karola Ludwika.

Dnia 31 b. m. urządzają „Miłośnicy" w 
sali „Sokoła" Noc Sylwestrową, której program 
cały ma przypominać „Wenecyę". W program 
wchodzi wiele niespodzianek, które komitet pó­
źniej ogłosi. Sala oświecona lampionami będzie 
udekorowaną w stylu włoskim.

— Zmiana redakcyi. Skutkiem ustą­
pienia dotychczasowego redaktora Szkoły  p. Szczę­
snego Parajjfewicza, zarząd główny Towarzystwa 
pedagogicznego powierzył redakeyę tegoż piaina, 
począwszy od d. 1 stycznia 1901 r., dr. Karo­
lowi Falkiewiczowi.

— Opłatek w „Sofeoleu odbędzie się 
w sobotę, dnia 5 stycznia 1901 o godzinie 8 
wieczorem. W kładka na wieczornicę wynosi 2 K. 
Zapisywać się można w kancelaryi Towarzystwa.

—  Wspólny opłatek w „Skale “ lwow­
skiej odbędzie się w niedzielę, 30 b. m., o go­
dzinie 6 wieczorem.

=  Zbyt dokładnie wtajem niczał się
16-letni Dawid Goldenberg w praktykę kanto­
rową swego szefa Kofflera. Dobrawszy się bo­
wiem do zamkniętych w biurku kluczy kasy 
wertheimowskiej, powyciągał ztamtąd część sre­
b ra stołowego, które następnie zastawił w ban­
ku, oraz zabrał 90 koron gotówką. Koffler je ­
dnak wcześnie odkrył stratę i przemyślność pra­
ktykanta, który, gdy znaleziono przy nim do­
brany kluczyk i monetę, przyznał się ze skru­
chą do wszystkiego.

Analogicznie zachował się 18-letni W ła­
dysław Glaza, subjekt w składzie sreber chiń­
skich M. Pachowej. Ten mając widocznie zamiar 
w krótkim czasie samoistny otworzyć interes, 
przechował skradzionych 45 sztuk noży, widel­
ców, łyżek i szczypczyków u znajomego m ura­
rza Horbala. Glazera i spółkę zamknięto w are­
sztach policyjnych.

=■ Kradzież na kolei. Odjeżdżającej 
ztąd onegdaj do Gródka Taubie Storeh sk ra­
dziono z kieszeni pulares, zawierający 80 koron 
i srebrną broszkę z rautam i. Podejrzana była o 
to jakaś gruba żydówka, która cisnęła się zbyt 
natarczywie do wagonu, a potem gdzieś znikła. 
Poszkodowana z Gródka w ysłała zaraz z po­
wrotem swego znajomego dla odsznkania owej 
żydówki, która m usiała wysiąść wcześniej na 
jakiejś s ta c y i; rachuba jej niezawiodła, gdyż 
złodziejka wsiadła na stacyi Zimnawoda do po­
ciągu odchodzącego do Lwowa. Przy przyare- 
sztowanej znaleziono większą sumę pieniężną i 
broszkę jako corpus delicti. Złodziejka nazywa 
się Golda Wolf i jest zamężną za dorożkarzem 
Landbergiem w Stanisławowie.

■== Przytrzymano tej nocy notowanych 
opryszków Józefa Hornika i Józefa Romanow­
skiego, którzy po rozbiciu m uru dostali się do 
piwnicy przybudowanej do'realności E kerta przy 
ulicy 29 Listopada.

=  Siedm balonów m iedzianych z
wody sodowej, wartości 400 koron, skradziono 
fabrykantowi Jonasowi Tartykowi.

— Ofiara. N a rzecz budowy szpitala Bo­
nifratrów w Krakowie złożył hr. Andrzej Poto- 
eki 6000 K.
> grudnia 1900.

— N a g ła  ś m ie r ć .  Dozorca domu pod 
1. 24 ul. Jagieloóska F ilip  Hampel, zawezwał 
wczoraj wieczorem pogotowie stacyi ratunkowej 
do swej córeczki 8-miesięcznej. Dziecię zupełnie 
zdrowe ułożono do kołyski o godzinie 4 po po­
łudniu, a gdy w półtorej godziny zaglądnięto co 
się z niem dzieje, zobaczono, że się wcale nie 
rusza. Stacya ratunkow a stwierdziła już tylko 
śmierć dziecięcia. Sekcya wykaże, co było przy­
czyną nagłego zgonu.

— U m a r l i  w ostatnich dniach : W Ber­
linie, prof. Karol Becher, malarz historyczny, 
honorowy prezydent berlińskiej Akademii sztuk 
pięknych, w 80 roku życia.

We Lwowie, W alery Korytko, em.. urzęd­
nik krakowskiego T#warzystwa wzaj. ubezpie­
czeń w Krakowie, uczestnik powstania w r. 1863, 
w 77 roku życia.

W Wiedniu, Ferdynand Gross, jeden z naj­
popularniejszych literatów i dziennikarzy wie­
deńskich, felietonista Fremdenblattu.

—  K a n d y d a t  n a  k r y m i n a l i s t ę .  Sa­
muel Jurem , 13-letni chłopak, zajęty jako pisarz 
w kolekturze loteryjnej Izraela Blausteina, przy 
ul. Sykstuskiej, dobranym kluczykiem otwierał 
zamek i w ykradał ze szuflady swego pryneypała 
różne drobne kwoty. Blaustein podaje ogólną su ­
mę kradzieży na 60 K. Pełnego nadziei chło­
paka aresztowano.

— N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k  wydarzył 
się w nocy z piątku ua sobotę na krakowskim 
da-orcu kolejowym. Dwudziestoośmioletni robotnik 
Ju lian  Burek, zajęty przy przesuwaniu pociągu, 
dostał się między dwa wagony, które złamały 
mu lewą kość barkową i dwa żebra. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe po udzieleniu pierwszej po 
mocy, przewiozło Burka na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Łazarza.

— W a g o n  w  p ł o m i e n i a c h .  Do jedne­
go z tutejszych dzienników porannych donoszą: 
Między Łańcutem a Rzeszowem zapalił się one­
gdaj od piecyka opalanego węglem wóz kondu- 
ktorski pociągu ciężarowego. Pociąg zatrzymano 
na przestrzeni, a wóz cały spalił się aż do kół 
i osi żelaznych. Konduktorzy znajdujący się w 
wozie, zdołali wczas się uratować, tak, że n i­
komu nic się nie stało. Wypadek ten spowodo­
w ał dwugodzinną przerwę ruchu na tym torze. 
Kolej na tej przestrzeni jest dwutorową. Z Rze­
szowa wysłano pociąg ratunkowy ze służbą war- 
statową, która uprzątnęła spalony wóz, poczem 
pociąg ciężarowy odjechał do Rzeszowa.

— T o w . l e k a r s k i e  k r a k o w s k ie  doko 
nało onegdaj wyboru zarządu na rok 1901. P re­
zesom wybrany prof. dr. Kostanecki. wicepreze 
sco  dr. Franciszek M urdzitński, sekretarzem do­
rocznym dr. Zydłowicz, skarbnikiem dr. Gwia- 
zdomorski, redaktorem Przegląda lekarskiego 
dotychczasowy redaktor dr. August Kwaśuicki; 
do komisyi redakcyjnej powołani: prof. dr. Ja  
worski, docent dr. Raczyński,, prof. dr. Rosner 
i prof. dr. Trzebieky: do rady zawiadowez>J i na 
walne zebranie Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
prof. dr. Antoni Gluziński i prof. dr. Antoni 
Mars.

—  Z a  z a b ó js tw o  parobka, zostali Mar­
kus Stieglitz i syn tegoż Israel Stieglitz, dzier­
żawcy z Pikołówki ad Rzemień, zasądzeni przez 
trybunał sądu przysięgłych w Tarnowie na karę 
ciężkiego więzienia, pierwszy na 4 lata a drugi 
na 1 rok.

— S a m o b ó js tw o .  W Baden pod W ie­
dniem. zastrzelił się onegdaj rotmistrz 12 pułku 
dragonów Paw eł Kingę, który przybył tam  z 
Krakowa. Uwiadomiony przez lekarza w Badenie 
o niepomyślnym stanie zdrowia, w przystępie 
zniechęcenia zakończył życie samobójstwem,

—  S t r a s z n y  d r a m a t .  W Mysłowicach 
zajęty w fabryce papieru urzędnik, Wieser, po­
wiesił dwoje swych najstarszych dzieci, a potem 
sam sobie życie odebrał.

—  S a m o b ó js tw o  s tu d e n ta .  Z Warsza 
wy donoszą : W sobotę w tutejszem gim nazjum  
realnem syn dyrektora „L utn i1* p. Maszyńskiego, 
strzelił do siebie. Kula przebiła policzki. Przy­
czyną samobójstwa ma być nieludzkość dyrektora 
Pawłowa. Uczniowie Rossyanie pierwsi zawiado­
mili redakeye o tym wypadku, wyrażając obu­
rzenie z powodu postępowania dyrektora.

— Z ja z d  c h i r u r g ó w .  W dniach od 10 
do 12 stycznia 1901 włącznie odbędzie się w 
Moskwie zjazd chirurgów, na którym wygłoszo- 
nem będzie 60 odczytów naukowych z dziedziny 
chirurgii.

— K a ta s t r o f y  k o le jo w e .  Z Monachium 
donoszą: W skutek przedwczesnego nastawienia 
zwrotnicy wykoleiło się pod stacya Neubau kilka 
wozów pociągu osobowego. Jeden podróżny za­
bity, 3 ciężko a 6 lekko rannych.

Z A m sterdam u te leg rafu ją’: Na linii Am­
sterdam  -R heine  koło stacyi Trallo zderzyły się 
w sobotę wieczorem dw a pociągi osobowe. Dwóch 
podróżnych poniosło śm ierć, 20 je s t rannych.

—  H o jn a  o f ia r a .  A m erykański król na­
fty, m iliarder Rockefeller, ofiarował ponownie na 
Uniwersytet w Chicago 1 ,50U 000 dolarów. 
Rockefeller zasilił już ogółem tenże Uniwersytet 
znacznym funduszem w 9tnnie 9 ,751 .000  doi.

Z m uzyki. Ubiegły tydzień przyniósł w 
operze „Verbum nobile" Moniuszki, na estra­
dzie drugi koncert Towarzystwa muzycznego. 
Tym razem program koncertu wyszedł po za 
ramy czysto symfonicznego, wyprowadzając na 
estradę także solistów i chóry Towarzystwa.

Rozpoczęła symfonia C-dur Sehuberta, dzie­
ło w którem piękna, serdeczna mełodya schu- 
bertowskiej muzy płynie jednym wielkim, nie­
przerwanym strumieniem. Należy ono od dawna 
do ozdób symfonicznych programów i gdyby nie 
nadmierne długości, stanowiłoby też jeden z wę­
głów klasycznego repertoaru. Wykonanie tej sym ­
fonii było może najlepszym ustępem koncertu. 
Dźwięk orkiestry był tym razem bez porówna­
nia bardziej jednolity, cieniowanie staranniejsze 
i gładsze, tylko tempa dla skrajnych części, 
zwłaszcza pierwszej wzięte były za powoli - -  
Woale dobrze wypadła także fantazya Beethove- 
na (op. 80) na fortepian, orkiestrę i chór. J e ­
żeli mam być szczerym, wyznać muszę, że dzieła 
tego ani jako dziecka potężnego tego geniuszu, 
ani nawet bezwzględnie do wybitnych zaliczyć 
nie można. Główny temat jest trochę banalnym, 
przytem nie zużytym tak mistrzowsko, nie opra­
cowanym tak genialnie, jak  pokrewny mu „Freu- 
de, schoaer Gótterfunkeu" z IX. symfonii mi­
strza. Ze tu i ówdzie zalśni i w tern dziele lwia 
grzywa Beethowena, nie wiele pomaga kompo- 
zycyi, która zresztą tonie w monotonii i — la- 
chons le niot —  nudzi. Chóry i orkiestra trzy­
mały się dobrze, a najlepiej solistka, p /  Marya 
Jaszek, która wykazała jako pianistka wiele mu­
zykalności i techniki, przedewszystkiem zaś siły.

W yborem  „Te D eum " B rucknera, które 
zakończyło koncert, nie okazano szczęśliwej ręki. 
Je s t to koinpozycya w spaniała , w prost przepiękna, 
ale najeżona trudnościam i do tego stopnia , że 
wielkie Tow arzystw a zagraniczne dysponujące 
najlepszemi siłam i am atorskieini i fachowemi, 
upraw iające w yłącznie m uzykę kościelną i nie 
w zdragające się prz-M którąbądź z passyi B acha 
lub oratoryów Hiindla, uw ażają ją  za jedno z 
najtrudniejszych zadań. To też b rak i w  w yko­
naniu  party i chórowych i solowych u jaw nia ły  
się co chw ila, i widocznem było, że ju ż  sam a 
techniczna strona przedstaw ia, zw łaszcza d la sił 
w okalnych, zbyt w ielkie trudności.

R epertoar naszej opery w zbogacił się w 
ubiegłym  tygodniu jedną z najlepszych rzeczy 
swojskich, jednoaktow ą operą Moniuszki „V erbum  
nobile". N ie daw ano jej we Lwowie od całego 
szaregu la t. a ci, którzy pam iętają ostatnie jej 
przedstaw ienia z Kohlerem przedstaw iają  jo  jaku 
wprost wzorowe. Że środowe w znowienie nie do­
sięgło tego najwyższego szczytu, w tern wina 
przedew szystkiem  zew nętrznych okoliczności. Po 
uagłem  ustąp ien iu  p. Czelanskiego, który w yko­
nanie dzieła przygotow ał, m usiał je  niespodzie­
wanie i praw ie bez przygotow ania prowadzić 
p. E lszyk, a że w yw iązał się z zadania tego, 
ja k  i z w ykonania Biodeka „W  studn i"  w 
każdym razie dobre, dowodzi, że w nowym k a­
pelm istrzu pozyskaliśm y siłę zdolną i energ i­
czną, która przy dłuższej ru tyn ie  może stać się 
dla sceny naszej bardzo pożyteczną. W szyscy 
solisci, a to p. R uszkow ska i  pp. Szym ański. 
Bogucki, Jero in in  i T arnaw ski wyszli obronDą 
ręką, na szczególne zaś uznanie zasługiw ało  wy­
konanie aryjk i o charak terze  m azurkow ym  przez 
p. R uszkow ską i poloneza przez p. Szym ańskiego.

Seweryn Berson.

Henryk Sienkiewicz w oświetleniu kry- 
tycznem Piotra Chmielowskiego. Nakładem „To­
warzystwa wydawniczego" we Lwowie 1901 in 
8 yo . Cena 3 korony.

Aby wziąć udział w jubileuszowym ob­
chodzie wielkiego pisarza, a zarazem dostarczyć 

szerokiemu ogółowi krytycznej oceny dzieł jego, 
głęboko wnikającej w tajniki twórczości ju b i­
lata, lwowskie „Towarzystwo wydawnicze" w 
dzień jubileuszu H. Sienkiewicza wypuściło w 
świat ceuną książkę znanego i zasłużonego k ry ­
tyka, prof. P iotra Chmielowskiego p. t. „Henryk 
Sienkiewicz".

Nowe to studyii rn krytyczne zasłużonego 
badacza naszej literatury odznacza się wszelkie- 
mi zaletami, będącemi cechą jego pióra.

A g e n o r  l i r .  U o łu c h o w sfe i w pierw ­
szym okresie rządów swoich (1 8 4 6 — 1859). 
Dzieło to znanego zaszczytnie uczonego, dr. Bro­
nisława Łozińskiego, o znakomitym mężu stanu 
i byłym Namiestniku Galicyi, drukowane w 
Przewodniku naukowym  i literackim, pojawiło 
się jako osobna książka nakładem księgarni 
lwowskiej H. Altenberga. Wydanie jest bardzo 
staranne a zdobi je wybornie wykonany w he- 
liograwurze portret. Agenora Gołuchowskiego. 
Dziełu temu poświęcimy wkrótce osobny artykuł.

Dla uczczenia 200-letniej rocznicy
U nii cerkw i archidyeeezyi lwowskiej ze św . Sto­
licą P ap ieską urządza „Bractwo P rzenajśw . S a­
kram entu" funkeyonaryuszy kolejowych przy ka­
tedrze św . Jerzego n a  dochód fundacyi kolonii 
w akacyjnych c. k . Dyrekcyi kolei państwow ej
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we Lwowie Im . Cesarza Franciszka Józefa I. w 
Tuchli i ochronki dzieci we Lwowie, we środę, 
dnia 26 grudnia 1900 w sali Tow. gimnasty 
cznego „Sokół" koncert chóru alumnów obrzą­
dku grecko katolickiego, ze współudziałem p. 
Włodzimierza Huzara, ucznia c. k. Konserwato 
rynm  z następnym program em :

1. Słowo wstępne. 2. D. Bortniański: 
„Błażen m uż", koncert — wykona chór a lu ­
mnów. 3. J .  L iszt: „Rapsodya węgierska-1 —  
odegra p. Huzar. 4. K uryłło : „Dwiesta lit to­
m u11, wiersz jubileuszowy — wygłosi autor. 5. 
B ilikow ski: „Jako bezzakonnye11, modlitwa 
wykona chór alumnów. 6. Łyseńko: „M ynajut 
dn i“, solo barytonowe — odśpiewa p. Marty- 
nowicz. 7. Haydn : „Boże mój11, psalm F  moll — 
wykona chór alumnów. 8. Szaszkiewicz: „Psal 
my Rustanowe11 — wygłosi Kuryłło. 9. D. Bor­
tn ia ń sk i: „Wozwedoch oczi moi w horu“ 
wykona chór alumnów. 10. W achnianin: „Hurra 
do boju“ —  wykona chór alumnów z stowarzy­
szeniem fortepiauu.

Gerhardt Hauptmann napisał dramat 
p. t.: „M ichał K ram er11, który został odegrany 
w Berlinie. Sztuka pozbawiona akeyi i konfliktu 
dramatycznego upadła.

Repertoar teatru m iejskiego "we 
Lwowie.

Dziś w poniedziałek z powodu W igilii 
teatr zamknięty.

We wtorek o pół do 4 po południu (na 
dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwow.). „Noc w Belwederze", epilog na 
tle historycznem w 1 akcie przez A. Sta- 
szczyka i „W róble11 komedya w 3 aktach Labi- 
chea i Delacour.

W e wtorek o godzinie 7 wieczorem (na 
dochód Tow. wzaj. pom. art. sceny lwow.) „Yer- 
bum nobile", opera w 1 akcie S tanisław a Mo­
niuszki, „Wesele przy la tarn iach", operetka w 1 
akcie J .  Offenbacha i „W  studni", opera komi­
czna w 1 akcie W. Blodka.

We środę o pół do 4 po południu „Za­
czarowane kołou, baśń dramatyczna w 5 aktach 
Lucyana Rydla.

Wieczorem o pół do 8 „Rigoletto", opera 
w 3 aktach Y erdi’ego. Trzeci występ p. Ludwiki 
Marek.

We czwartek o pół do 4 popołudniu „Za­
głoba swatem", kom. w 1 akcie H Sienkie­
wicza i „Janek" opera w 2 akt. Wł. Żeleńskiego.

Wieczorem o godz. 7 „Nietoperz", opera 
j.om w 3 akt. J . Straussa.

W piątek „Gwałtu co się dzieje", kome­
dya w 3 aktach Al. hr. Fredry (ojca). Gościn­
ny występ Pauliny Wojnowskiej art. teatru k ra ­
kowskiego.

W sobotę o pół do 4 po południu pierwsze 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej po cenach 
zniżonych: „P an  Jow ialski", kom. w 4 akt. Al. 
hr. F redry (ojca).

JDBILEDSZ SIENKIEWICZA.

We Lwowie.

D zięki dyrekcyi te a tru  m iejskiego, Lwów 
m ia ł w sobotę sposobność w ziąć także udział 
w  uroczystości S ienkiew iczow skiej. T ea tr  był 
zapełniony publicznością, która p rzyby ła  w stro­
ja c h  uroczystych. Przedstaw ienie rozpoczęło 
się odegraniem  przez ork iestrę  pod batutą 
p. E lszyka p ięknej uw ertu ry  S tan isław a Mo­
n iu s z k i: „B ajka".

N astępnie w szedł na scenę, przed pu r­
purow e kotary, p. Kazimierz Skrzyński i p rze­
m ów ił ja k  n a s tę p u je :

Św ięcim y dzisiaj dzień pełen  radości i 
w esela, tryum fu  i c h w a ły ! Gdziekolwiek bo­
w iem  brzm i polska mowa, czy to w kraju ro 
dzinnym  na wszystkich obszarach daw nej Rze­
czypospolitej, czy gdzieś daleko za Oceanem  
lub w sybirskich  kopaluiach, gorąco bi ją ser 
ca a m yśl w szystk ich  prom iennym  szlakiem  
b iegnie ku duchow ej stolicy Pol ki, ku tej 
najdroższej nam  i ukochanej W arszawie, gdzie 
dziś obchodzi swój jub ileusz  najw iększy ze 
w spółczesnych pisarzy po lsk ich : H e n r y k  
S i e n k i e w i c z !  W arszaw a w tej chw ili sta 
ła  się żywym  sym bolem  naszej ku ltu rne j je­
dności i ogniskiem  skupiaiącem  nasze uczu­
cia i m yśli. Bez przesady m ożna powiedzieć, 
i e  w tej godzinie wszystkie serca polskie je- 
dnakow em  odzywają się tę tn em ; to w spaniałe 
i m ajestatyczne unissono stanow i niezaw odnie 
p iękną i jedyną w swoim rodzaju m anifesta- 
eyę, przynoszącą zarówno zaszczyt społeczeń­
stw u jak  i autorow i.

Sienkiew icz nie należy do żadnego stro n ­
n ic tw a lecz do całego n aro d u ; przem aw ia on 
do w szystkich bez w yjątku, i w tem  w łaśnie 
leży ta jem nica jego  siły  i uroku ; trafia on 
w prost do um ysłu i serca każdego, czy to 
kreśląc^ m istrzowskim pędzlem  owe olbrzym ie 
pełne św ietnego kolorytu, obrazy naszej p rze­
szłości, czy to tworząc owe m ałe artystyczne

cacka, będące roskoszą d la każdego w ykw in 
tnego m uosn ika piękna, czy wreszcie m alu ­
jąc  z ta k ą  praw dą i m iłością współczasne na­
sze życie i w spółczesnych ludzi. W szędzie 
dźwięczy nu ta , w strząsająca nas do g łębi, bo 
taka ona swojska, taka nasza, taka polska ’ 
Sienkiew icz m ógł pow stać tylko w naszej oj- 
czyźuie i naszej współczesnej epoce i tu  po­
tw ierdza się sław na teorya T ainea o wzaje 
m nem  oddziaływ aniu środow iska n a  au to ra  
i oaw rotnie. To szczęście i ch luba d la nas 
że obecna Polska m ogła w ydać z siebie ta 
kiego Sienkiew icza. Żyjem y zatem  i żyć bę­
dziem y !

M iasto nasze przed kilkom a m iesiącam i 
entuzyastycznie w itało ukochanego gościa H en  
ry k a  S ienkiew icza i długo jeszcze pam iętne 
będą owe podniosłe chw ile, które w dziejach 
Lwowa pozostaną pod nazw ą „tygodnia S ien 
kiewicza". To też cała stolica kraju bierze ży­
wy i serdeczny udział w dzisiejszem jub ileu - 
szowem święcie. P rzed tygodniem  w godnym  
obchodzie zaznaczyliśm y cześć d la  naszego 
u lubieńca, a dziś przychodzi kolej n a  teatr, 
który już ze w zględu na swoje cyw ilizacyjne 
zadanie m usi odczuwać gorąco wszystkie ar­
tystyczne i narodow e m om enta i objawy. 
T ea tr  lwowski, zwłaszcza obecnie, gdy otwie 
ra  się przed n im  św ietna epoka O d r o d z e ­
n i a ,  słusznie zapragnął wziąć również udział 
w ogólnym  hołdzie sk ładanym  genialnem u 
autorowi nie tylko przez Polaków, ale przez 
w szystkich najlepszych przedstaw icieli stare  
go i nowego św iata. T ea tr  szle dziś czcigo­
dnem u Jub ila tow i swoje życzenia n ie  tylko za 
cały szereg przepysznych powieści i now el 
budzących ducha narodu i staw iających 
mu ideały społeczne do naśladow ania, ale 
tak ie  za te k ilka utworów dram atycznych, 
którem i wzbogacił naszą lite ra tu rę . S ienkie 
wicz je s t przedew szystkiem  w ielkim  epikiem , 
lecz jak b y  n a  dowód, że dla prawdziwie 
twórczego ta le n tu  n ie  istn ieją  trudności i 
granice, nap isa ł k ilka  sztuk, jak  „N a je ­
dną kartę" i „Czyja w in a?"  Oba te u- 
tw ory, w k tó ry ch  autor może n ie  osią­
g n ą ł owej technicznej doskonałości, jak a  
cechuje inne  jego  utw ory, błyszczą przecież 
n iepospolitem i zaletam i, zwłaszcza w yborną 
charak terystyką osób; tak i n. p. dr. Józwowicz 
pozostanie zawsze żyw ą postacią na scenie. 
Za chw ilę ujrzym y kom edyjkę „Sw aty Za­
g ło b y " , a w niej sta rego  naszego i ukocha­
nego przyjaciela Zagłobę K iedy mowa o Za­
głobie, na m yśl przychodzi ze w zględu na 
doskonałość w ykonania i Petroniusz; te  dw ie 
dusza tak odm ienne, dw a św iaty  wręcz prze­
ciwne, dwie an ty tezy  są najw iększem  arcy­
dziełem  Sienkiew icza. Kto um ie tw orzyć ta ­
k ich  Szekspirow skich ludzi, czuje chyba w 
sobie ta len t nap isan ia  dram atu , który je s t n a j­
wyższym w yrazem  twórczości artystycznej. 
A  zatem  prośba, by to uczynił i nadzieja, że 
takow a w ysłuchana zostanie.

N a ponurem  tle szarej i m rocznej rze­
czywistości i stosunków, jubileuszow y dzień 
dzisiejszy jaśn ie je  całym  blaskiem , ja k  g w ia­
zda przew odnia, dodając nam  w rozbiciu i 
rozterce o tuchy, nadziei i siły. B łogie uczu­
cia ogarn ia ją  nas w szystkich, uczucia szczę­
ścia i dum y, a przedew szystkiem  w dzięczno­
ści. Cześć zatem  i chw ała n iech  będą znako­
m item u pisarzowi, artyście i patryocie. Ca- 
łem  sercem  z a w o ła jm y : „N iech  żyje H en ­
ryk  S ienk iew icz!" .

O krzyk: N iech  żyje! pochwycono w au- 
dytoryum ; publiczność pow stała jak jeden  
mąż i w zniosła okrzyk trzykrotnie, a o rk iestra  
odegrała pieśń narodow ą. B yła to pełna  siły 
i w yrazu, chociaż nadprogram ow a ow acya dla 
naszego w ielkiego Jub ila ta .

R ozsunęły się teraz purpurow e kotary , 
a oczom publiczności ukazał się p iękny i m i­
ły  obraz : na w zniesieniu, na wy -okiej pod­
staw ie ustaw iono olbrzym i biust S ienkiew i­
cza; od w zniesienia rozstępow ały się w obie 
strony  szeregi zgrom adzonego w św iątecznych 
strojach artystycznego  personalu tea tru  : pa­
nie trzym ały  w rękach  w iązanki róż i ży­
wych kw iatów , mężczyźni liście palmowe. 
Obraz ugrupow any był bardzo m aiowniczo. 
Na przód sceny w ystąpił p. T arasiew icz i 
w ygłosił następujący w iersz S tan is ław a Ros- 
sowskiego n a  cześć H enryka S ienkiew icza:

Spłyńcie z za świata 
Wielkie, czyste d uchy!

Zmartwychwstańcie dawno przeszłe l a t a ;
Dmij huraganie walk i zawieruchy,

A nad burzami, co szarpią i jęczą,
Rozepnij, Sławo polska, łuk  swój tęczą....

„Co to za słońce nowe 
z po za ohmur, złote oszczepy przeciska 
i w tęcz pióropusz stroi dumną głowę? 
Do nieziemskiego podobne zjawiska, 

co to za słońce nowe ?“

Wznoszą się oczy w podziwie, 
Serca chłoną jasność chciwie; 

M ilkną waśnie
zawise gaśnie;

Jak  Mojżeszowy wielki słup pustyni, 
światłość podnosi, krzepi, cuda ozyn i;

zbratania hasło szerzy, koi, cieszy.... 
—  Z jakiej ta  światłość pieleszy ?

A ona z mogił naszych świętych wstała, 
gdzie więcej blasków, niż dziś w świecie, pała 
gdzie szczytnych haseł więcej, niż na ziemi — 
wśród życia — w drobne wplątanego boje ; — 
— To polska dusza skrzydły anielskiemi 
wzbiła się, słońce rozpalając swoje.

Ty ją  wywiodłeś z martwych i z u k ry c ia ; 
Tyś ją  przystroił w cudne barwy życia;
Ty uczyniłeś to, że świat zdumiony 
przed sław ą Polski korzy się i chyli, 
bo, jak  złociste, błyszczą mu ikony 
i choć w krw i tonie, lśni czystością lilii.

Nadaremnie czarne kłęby chmur 
dzień nam zmienić chcą w noc pełną grozy. 
Z pod Grunwaldu brzmi rycerski chór, 
Jagiełłowe suną się obozy.

Nadaremnie skreślić chce nas z kart 
los, co ludom rzędy mogił grzebie.... 
Jeszcze kiedyś obudzi się hart, 
wychowany w zbaraskiej potrzebie.

Nadaremnie chcą gnuśności snem 
spętać siły, wezbrane obficie....
Oto stoisz nad mrowiskiem tem 
i odpowiedź masz dlań jedną: życie.

Szczęśliwy naród, oo w wieńce wawrzynu 
kwiecie potężnych myśli może wpleść....
Kwiat zaś twych myśli jest zalążkiem czynu : 
—  Piewco rycerzy, sław a Oi i cześć!

P rzy  osta tn ich  słow ach p. Tarasiew icz 
skłonił się przed b iustem , a w tej chw ili 
artystk i zarzuciły biust kw iatam i, a rtyśc i zaś 
przy akom paniam encie oklasków publiczności 
poczęli składać u stóp biustu  liście palm owe.

N astąp iło  teraz przedstaw ienie jednoakto- 
wej kom edyi H enryka S ienkiew icza „Zagłoba 
S w atem ". P ełen  fantazyi i w erw y obrazek 
ten , który w duszach widzów odśw ieżył tak 
drogą od czasów ukazania się „O gniem  i M ie­
czem " postać Zagłoby, przyjęto  serdecznym i 
w ybucham i śm iechu  i gorącym i oklaskam i.

P ierw szy akt „H alk i" M oniuszki zakoń­
czył wieczór, pełen  uroczystego nastro ju .

W Krakowie.

M iasto Kraków wzięło także udział w j u ­
bileuszu H enryka Sienkiewicza, św ięconym  tak 
uroczyście w sobotę w W arszawie. R ano od 
było się nabożeństw o w kościele sw. Krzyża, 
odpraw ione przez ks. proboszcza M ikulskiego, 
w którem  w zięło udział grono krakow skich 
literatów , artystów , dziennikarzy i liczna pu ­
bliczność.

W ieczorem  odbyło się w teatrze m iej­
skim  jubileuszow e przedstaw ienie o bardzo 
pięknym  program ie. P rzedstaw ien ie rozpoczęło 
się obrazem  dram atycznym , zatytułow anym  
„W  czortowym ja rze" . Po deklam acyi p. Po­
pławskiego, który z przejęciem  się w ypow iedział 
„Jan k a  m uzykanta" odpowiednio i zręcznie 
skróconego, odegrali artyści najnowszy utw ór 
jubilata „Zagłoba sw atem ". Przedstaw ienie 
zakończono odśpiew aniem  pięknej kan ta ty  na 
cześć Sienkiew icza, skom ponow anej przez pana 
Maszyrtskiego do słów M. G awalewicza. Pod­
czas śpiew ania tej kan ta ty  zgrom adził się na 
scenie cały personal tea tra lny . U stęp  dekla- 
m acyjny, w pleciony w tekst pieśni w ypow ie­
dział dyrektor teatru  p. K otarbiński.

W Warszawie.

W  sobotę wieczór odbyło się —  w dal­
szym ciągu uroczystości jubileuszow ej —  uro­
czyste przedstaw ienie w teatrze W ielkim . 
G łów nym  punk tem  program u były, jak  w ia­
domo, i tu ta j „Sw aty Z agłoby". S ienkiew icz 
siedział w loży I. p. Gały te a tr  trząsł się for­
m aln ie od oklasków, gdy  uwieńczono n a  sce­
nie biust Sienkiew icza. Po przedstaw ieniu  od­
był się w salach resursy  kupieckiej rau t, na 
ctory przybyły praw ie w szystkie delegacye, 

oraz tłum y zaproszonych. Im ien iem  literatów  
jrzem ów ił p. St. K rzem iński, poczem p. Ju liusz 
Św ięcicki w ygłosił piękną mowę o znaczeniu 
S ienkiew icza dla lite ra tu ry  polskiej. — N a­
stępnie odpow iedział Sienkiewicz, zapew niając, 
że daje serce za serce, i że z tej chw ili u- 
roczystej jako najdroższy skarb  n a  dalszą ży­
cia wędrówkę zabierze przekonanie, iż dusza 
społeczeństw a powiedziała m u „kocham  i czu­
ję". — H ucznym i oklaskam i dziękow ano Jubi 
batowi za te słow a, poczem wśród entuzyazm u 
uniesiono go n a  rękach  w górę i obnoszogo 
jo sa lach . —  Takim  b y ł finał uroczystego 
dnia.

Ze złożonych Jubilatow i adresów  i da­
rów  zasługują n a  w y m ie n ie n ie :

W arszaw scy pracow nicy kolejowi ofia­
row ali Jub ila tow i dużych rozm iarów obraz, 
którego treścią  apoteoza Sienkiew icza. R ysu­
nek przedstaw ia m istrza stojącego z księgą i 
piórem  — naprzeciw  w izerunek C hrystusa na 
krzyżu, a z ran y  C hrystusow ej spada pro­
m ień n a  głow ę ju b ila ta  Z praw ej figura bar­
da, z lewej w ieńce laurow e z w stęgam i, na 
których w ypisano wszystkie utw ory S ienkie­
wicza. N a dalszym  p lanie figury  alegoryczne 
z „Jan k a  M uzykanta", „O gniem  i M ieczem" . 
i „Quo Y adis" w alka U rsusa z bykiem . Do 
obrazu dołączone album  z podpisam i.

D elegaci Tow arzystw a Naukow ego w 
T oruniu  przywieźli adres i nom inacyę Ju b i­
lata n a  członka honorowego Tow arzystwa, k tó ­
rego g łow nem  zadaniem  je st w ydaw anie źró­
deł' do h isto ry i P rus K rólew skich i opis w spół­
czesnych insty tucy j.

Z i e m i a n i e  „z n a d  N i e m n a "  n a ­
desłali prześliczne olbrzym ie album  w bron- 
zowy safian opraw ne. N a okładce nap is lite­
ram i zło tem i: „H. Sienkiew iczow i" 1875 — 
1900 r., pośrodku godła ro ln ic tw a złote i 
srebrne. U  dołu n a  tablicy srebrnej napis 
„Z iem ianie z nad  N iem na". A dres zaw iera 
około 1000 podpisów i 8 kart z bardzo pię- 
knemi m alow idłam i okolicznościowem i W ej- 
senhoffa, A lcbim ow icza, F leuryV go , Balukie- 
wicza, Ruszczyca, W itkow skiego, Ślędzinskie- 
go i panny  Rom erów ny.

P o l a c y  z M o s k w y  przysłali p iękne 
i o ryg inalne album  opraw ne w plusz zielony 
ze sreb rną  renesansow ą paletą , u góry p o r­
tre t S ienkiew icza n a  em alii. Obok n ap is : 
„XXY. H enrykow i Sienkiewiczowi Polacy z 
M oskwy. 1875 — 22 g ru d n ia  19 0 0 “ . W e­
w nątrz m ieści się przeszło 300 podpisów. 
Przyw ieźli adres p p . : L ednick i, Zaleski i 
L ibert.

P o l a c y  z O h a r  k  o w a nadesłali n a  rę ­
ce redakcyi K uryera\ W arszawskiego  adres.

Dwa adresy nadeszły „od P o l a k ó w  z 
O d e s  y “ . Jed en  z n ich  opraw ny w ład n ą  
tekę skórzaną i ozdobiony akw arelow ym i w i­
doczkam i kościoła rzym sko-katolickiego w Ode- 
sie, gm achu daw nego liceum , w którym  przed 
75 laty  m ieszkał był A dam  M ickiewicz, do­
mu katolickiego Tow arzystw a dobroczynności, 
szkoły katolickiej. Obydwa adresy  noszą parę- 
set podpisów.

P o l a c y  z E k a t e r y n o d a r u  p rze­
słali następujący  te le g ra m :

„Polskie Tow arzystwo w E katerynoda- 
rze szle w ielkiem u pisarzowi w dniu  ju b ileu ­
szu 25-lecia życzenia wzbogacenia lite ra tu ry  
rodzinnej swem i znakom item i dziełam i j e ­
szcze w ciągu la t w ielu".

A l b u m  o d  P o l a k ó w  z K i j o w a  
duże, opraw ne w zielony jaszczur z bogatem i 
srebrnem i ozdobami, n a  dużej płycie srebrnej 
okładki, bogate w ypukłorzeźby z w yobraże­
niem  z ło te j B ram y i budującego się tam  ko­
ścioła św . M ikołaja. W ew nątrz 16 w span ia­
łych  widoków Kijowa — potem  podpisy, za­
częte śliczną akw arelą D niepru przez arty stę- 
m alarza Golińskiego. Podpisów  do stu . — 
Przyw ieźli je  pp. W asiutyński i S tan is ław  
Zalewski.

T o w .  l i t e r a t ó w  i d z i e n n i k a r z y  
k i j o w s k i c h  przysłało też osobny adres, z 
napisem :

w
jo
Pi

Ze wszystkich krańców ziemskiego świata 
Dziś uwielbienia głos Cię dolata,
Spisałeś w księgach prawdę stuleci,
Więc ludzkość słów Twych proroozych słucha, 
Biedni i możni, starce i dzieci,
Hołd dziś składają królowi ducha.

Niech obce ludy Twój geniusz chwalą, 
Niechaj Twej sławie kagańce palą,
Nas Ty przeszłości sław ą karmiłeś,
Poiłeś dzieł Twych łzami i bólem,
Tyś łzy te otarł, ból ukoiłeś,
Więc dla nas bracie jesteś serc królem.

H enryk Merzbach.

A dres Czechów, M oraw ian i p rzedsta­
wicieli innych  ludów słow iańskich, m a na 
pierwszej karcie księgi w y p isan e: „M istrzow i 
H enrykow i Sienkiewiczowi, ch lubie bratn iego 
N arodu polskiego, sk ładają ho łd  w dzień Jego  
lubileuszu dw udziestopięcioletniej pracy  p isa r­
skiej."

A dres opatrzony jest k ilku  tysiącam i 
podpisów. Pom iędzy innym i są tam  podpisy : 
Ja ro sław a V rchlickiego, członka Izby panów 
W ładysław a R iegera, byłego m in istra  skarbu 
Kaizla, członka A kadem ii czeskiej Ozelakow- 
skv’ego, byłych wiceprezesów Izby deputow a­
nych  dr. Żaczka i K ram arza, w iceprezesa k lu ­
bu czeskiego w Radzie państw a dr. S tran - 
sky’ego, byłego w iceprezesa tego klubu dr. 
Herolda, wielu posłów czeskich do R ady pań ­
stw a oraz sejm u czeskiego i m oraw skiego.

P oeta V rchlicki dołączył do adresu  p ię­
k n y  sonet w języku  czeskim.

Ciekawy je s t tekst adresu  Słow aków  w ę­
g iersk ich .

„Slayny S p iso y a te lu ! Sloyaci b ra ti a 
Twoji najb liżsi zelaju T i w jub ile jne j rok 
Twojej zdarnej p race, aby si stolkim  słastim  
a pożehnaniu ako dosiat pracoval aż do naj- 
m ożniejse d lhe j h ran ice  ludskeho  veku. M y
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w tiażkom  u trp en i swoim  sżiyujem e sa Two- 
jou velihou laskou, Tvoim patno tism om  a 
preto Ty i nasim  slaynym  vodeom a prorokom .

R urom berk n a  Liptowie.
K aro l Salva, 

redak to r SlovensJcich Listów.
R edakcya Busskiej M yśli, k tóra ogłosiła 

w rossyjskim  przekładzie w szystkie dzieła 
S ienkiew icza, przysła ła  adres, zam knięty  w 
skrzynce sreb rne j w sty lu  starorossyjskim , z 
g raw irunkam i n a  czterech nóżkach ptaków 
drapieżnych. Na w ieku portre t Sienkiew icza 
n a  em alii, n a  dolnej ścianie w ieka n a p i s : 
„H enrykow i S ien k iew iczo w i (po polsku), 
B usska ja  M yśl (po rossyjskn). W ew nątrz  p er­
gam inow y litografow any adres redakcyi Rus- 
skaja M yśl. Podpisy: W . Lawrow, W iktor  
Goicow (po polsku i rossyjsku).

T ekst polski i ro ssy jsk i:
„W  dniu  uczczenia jubileuszu pracy li­

terackiej p isarza w ielk iego narodu  bratn iego 
redakcya moskiewskiego m iesięcznika Busska- 
j a  M yśl  w ystępuje z serdecznem  pozdrowie­
n iem  tw órcy „Bez do g m atu “ i „Quo vad is“. 
Im ię  H enryka Sienkiew icza znancm  je s t  w 
szerokich kołach społeczeństw a rossyjskiego; 
a now elam i „Pójdźm y za N im “ i „Janko  m u­
zykant" im ię to przen ika do g łębi ludowych 
w arstw  naszych. Już  „Szkice w ęglem " ukazu­
ją c  się w jed n em  z lepszych, przedw cześnie 
zgasłem  czasopiśm ie Otieczestiennyja Zapiski 
zwróciły na ich autora pow szechną uw agę, 
która do dziś dn ia ustaw icznie w zrasta. I  od­
dalone w ypadki h isto ry i polskiej i w ielki d ra ­
m at w alki chrzęściaństw a z pogaństw em  i 
najsub te ln iejsze poruszenia chorej duszy czło­
w ieka spółczesnego znalazły w  utw orach 
Tw oich, wysoko pow ażany M istrzu uderzająco 
jask raw y  wyraz. N iech więc n a  d ługie je ­
szcze lata trw a obfita w owoce działalność 
Twoja, ku sław ie narodu polskiego, ku ra ­
dości naszej, rossyjskich Tw ych w ielbicieli, 
ku  tryum fow i piękna, spraw iedliw ości i ludz­
kości".

A dres ten  przyw iózł uproszony przez 
redakcyę Busskiej M yśli p. L edn ick i z K i­
jowa.

P . O tton F e lik s  ogłosił w przeddzień 
jubileuszu w felietonie jednego  z najw ię­
kszych dzienników  w iedeńskich  Neues Wiener 
Tagblattu  a rty k u ł o S ienkiew iczu, w którym  
w  sposób bardzo trafny , a ze znaw stw em  o- 
cenia znaczenie S ienkiew icza d la  lite ra tu ry  
św iatow ej i tłóm aczy dla czego dzieła jego, 
specyalnie „Quo vadia“ , o lbrzym ie, popu lar­
ne w ydaw nic tw a ang ielsk ie  zaliczają do „stu 
najlpszych  utworów lite ra tu r całego św ia ta" .

GOSPODARSTWO I HUBĘ
W iedeń, 24 g ru d n ia . T arg  zbożowy 

(K ursa  te koronach i po 50 klg.). Pszenice 
n a  wiosnę 7 '8 2  do 7 83. Pszenica na maj- 
czerw iec — ' — d o — •— . Zyto na w iosnę 7*67 
do 7-68. Zyto na m aj-czerw iec— •— do — ■— . 
K ukurudza na maj - czerw iec 1901 roku 
5 23 do 5 ’24 Owies n a  jesień  — ■— d o — *— . 
Owies na w iosnę 6 1 4  do 6*15. Ezepak Da 
styczeń-lu ty  — ■—  do — •— . Ezepak na
sierp ień-w rzesień  1901 r .  d o — •— - Olej
rzepakowy na styczeń-kw iecień  — ■ do — •—  
U sposob ien ie : silne. P ogoda: m gła.

B u d a p e s z t ,  24 g rudn ia . T arg  zbożo­
wy. K ursa  w koronach ? po 50 klg.) Pszenica 
n a  kw iecień 7 51 do 7 52, pszenica na paździer­
n ik  7 -65 do 7 6 6 . Zyto na październ ik  
— •— do — ■— . Zyto Da kw iecień 7 26 do 
7-27. Owies na październik  — • do — •—  
O wies na kw iecień 5 '73  do 5 75 Ku­
kurudza na październik — * — do —  — Kuku 
rudza na maj 1901 r. 4 92 do 4 93 Rze­
pak na w rzesień — •—  do — ■— . Oferty n» 
pszenicę: m ierne, f-hęć kupna: dobra. Uspo­
sobienie : s ilne . P o g o d a ; pochm urno.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco A ussig 24 55 do 24 65. loco Ołomu­
niec 23 50 do 2 3 ‘60, loco B erno-W iedeń 
2 3 6 0  do 23 7 0 ,  na s t y c z e ń  loco Aus- 
sig  24 55 do 24 65. Cukier w kostkach. 
prim a  8 6 -75 do 87 — , secunda 86 25 do 
86-50. Spirytus k o n ty n g e n to w an y : loco W ie­
deń  41 -— do 41*40. — N afta kaukaska: 
transita  Tryest, ! 1 5 0  do 1 2 '— , galicyjska 
przeźroczysta 40 35 do 41*35. Ceny w koro­
nach .

Targ zbożowy.

Lwów, 24 g rudn ia . Pszenica gotow a 
14-80 do 1 5 '— , pszenica na te rm in a  14 .20 do 
14 60, żyto gotowe 12 50 do 1 3 -— , żyto na 
te rm in a  12 40 do 13 — , owies obroczny go­
towy 12 20 do 12-90. owies n a  te rm ina  1 1 5 0  
do 12 .—  jęczm ień  pastew ny 10 -—  do 11*— • 
jęczm ień brow arniczy 12-50 do 13 40, groch 
do gotow ania 14‘50 do 24-— , w y k a — •— do 
— ■— , nasienie ln iane — •— do — *— , n a­
sienie konopne — -—  do — •— , bób — •— 
do — *— . bobik 11 60 do 12 40 hreczka —

do — •— , koniczyna czerwona galicyjska 1 1 0 '— 
do ISO-— , biała 7 0 — do 1 2 0 — , tym otka 
3 8 '— do 4 8 — , szwedzka — *— do — ■— , 
kukurudza — -—  do — •— , nowa — ■— do
— •— do chm iel stary  — — do — •— , Dowy za
—  kilo — •— do — -— , rzepak 26 50 do 
27 — . eroch pastew ny 1.2-—  do 13-— , ln ian  
ka 20 50 do 22.

S piry tus loco za 50 litr. gotowy 35 50 
do 36-—  paritas  Tarnopol, na te rm in  32 50 
do 33-— , w aran ty  — *— do — ■—

Sprawozdanie tygodniowe Izby h a n ­
dlowej i przem ysłow ej o cenach zboża i pro­
duktów  we Lwowie od dnia 17 do 23 grudn ia
b. r.. bez opłaty akcyzowej. (W alu ta kor.) 
Pszenica 7 '35  do 7-45, żyto 6 35 do 6-4-5, ję ­
czm ień brow arny 5 '9 0  do 6 40, pastew ny 
5 '— do 5 '50 , owies 5*8-5 do 6-— , hreczka 
7*— d o 7 2 5 , kukurudza zesz ło ro czn a— *— do 
— ■— , kukurudza nowa 5 75 do 6-— , proso 
— *—  do — *— , groch do gotow ania 7*a0 do 
11* — , g roch pastew ny 6 50 do 7-— , soczewi­
ca — •— do — *— , fasola — *— do — *— , 
bobik 6 1 5  do 6 -40, wyka 6 -—  do 6*25, ko­
niczyna czerwona 56*50 do 66 50, koniczyna 
biała 3 5 ’—  do 70 — , koniczyna szwedzka 40 — 
do 75*— , tym otka 19-—  do 25*— , anyż 
rossyjski — *■ - do — *— , anyż p łaski — 
do . — , km inek — •— do — *— , rzepak 
zim owy 14-—  do 14*40, rzepak le tn i — — 
do — *— , rzepak nowy — *— do — *— , nasienie 
lniane — *— do — -— , nasienie konopne — * — 
do — *— , chm iel za kilog. 50 — *— do — *— , 
łój 37*—  do 38*— , nafta  zw ykła 17*— 
do 18 — , nafta salonow a 19*—  do 20 — , 
wosk ziem ny — *— do — ' — , w szystko za 
50 kilogram ów , płótno — *—  do — *— , skó­
ry  surowe — *—  do — *— , sp iry tus 10.000 
litr-procentow y, kon tyngen tow any , bez poda­
tku konsum cyjnego 36*35 do 36*75.

OSTATKA POCZTA

O trzym ujem y następujące pismo :
Celem porozum ienia się w spraw ie w ybo­

rów do R ady państw a z kuryi w ielkiej własności 
okręgu Zółkiew -R aw a Sokal m ainy zaszczyt 
zaprosić, panów wyborców na zgrom adzenie 
przedwyborcze, k tóre się o d b ę d z i e  dn ia 31 
g rudn ia  b. r. o godzinie 9 raao  w Żółkw i w 
sali Bady powiatowej. Z arazem  upraszam y 
tych  panów, k tórzyby o m an d at w tej k u ­
ryi ubiegać się p ragnę li, by k a n d y d a tu ­
ry  swe do powyższego te rm inu  zgłosić i na 
zgrom adzeniu tern jaw ić  się zechcieli.

W incenty K ra m sk i , Paweł Sapieha,
Tadeusz Starzyński.

N a j j .  P a n  przyjął w sobotę w połu­
dnie n a  pryw atnej audyency i radcę legacyj- 
nego dr. E osthorna i jego m ałżonkę.

N . W . Tagblatt donosi, że radca lega- 
cyjny R osthorn, podziękowawszy za udzielone 
m u odznaczenie, opisał M onarsze szczegółowo 
przebieg oblężenia Pekinu, a M onarcha opisu 
tego w ysłuchał z w ielkiem  zainteresow aniem .

N a j j .  P a n  w yjechał wczoraj do W all- 
see w odw iedziny do Najd. A rcyksięcia F ra n ­
ciszka 8alvatora i Jego  N ajd. M ałżonki Ar- 
eyksiężnąi M aryi W aleryi. M onarcha spędzi 
w W iillsee św ięta Bożego N arodzenia, a po­
wróci dnia 29 b. m. w ieczorem  do W iednia .

W p ią tek  odbyła się R ada gabinetow a, 
w której udział wz-ęh Wszyscy Pp. M inistrow ie 
N astępnie P. P rezydent M inistrów  dr K órber, 
a później także P. M inister spraw  z a g ran i­
cznych h r  G ołuchow ski byli u Najj. P an a  ns 
posłuchaniu.

Polacy i Ozesi na Szląsku wydali wspól­
ny  m anifest wyborczy. M anifest, om aw iający 
na w stępie stosunki, ja k ie  stw orzyła obstru- 
keya, w spom ina o w ygórow anych żądaniach 
N iem ców, którzy, niezadowoleni zw ycięstw em , 
żądają form alnego u jarzm ienia językowego 
w szystkich nie n iem ieckich  narodow ości. Po­
lacy i Ozesi m ają w tym  w ypadku wspólny 
cel, prok lam ują solidarność swoją na Szlą 
sku i staw iają następu jących  kandydatów  : 
Dla V. kuryi w okręgu cieszyńskim  Ja n a  
S t w i e r t n i ę ,  w okręgu opaw skim  R udolfa 
G u d r i c h a .  D la IY. kuryi w okręgu  cie 
szyńskim  adw okata dr. J a n a  M i c h e j d ę ,  w 
opaw skim  dr. F ian c isz k a  S t r a t  i l a;  dla ku 
ry i I I I .  w Cieszynie F e rd y n an d a  R e s l e r a ,  
w Opawie lekarza J a n a  K o ' o s i k  a.

Sejm y salcburski i tyrolski zostały w so­
botę odroczone.

W B erlin ie  obiega wiadom ość, że w łonie 
m in iste rstw a pruskiego zajdą zm iany i że 
przedew szystkiem  ustąpi sekretarz stanu h rab ia  
Posadow sky i zostanie naczelnym  prezesem  
K sięstw a poznańskiego w m iejsce dr. B ittera, 
który otrzym a inne stanow isko. W obec tego 
zapew nien ia Posener Zeitung, że „chwilowo po­

głoski te n ie  są niczern innem , jak  — kom- 
b iuacyam iu.

W Poznaniu odbył się onegdąj w ybór 
do Izby panów sejmu pruskiego z kuryi h r a ­
biów W ielkiego K sięstw a Poznańskiego. Po 
kilkrotnera głosow aniu otrzym ał większość 
głosow hr. M aksym ilian  M ielżyński z Paw ło­
wie, który jednak  wyboru nie przyjął. W obec 
tego odbyło sic dalsze głosow anie, którego re ­
zultatem  był w ybór hr. Sew eryna Bninskiego 
z Guttów . Obecni niem ieccy hrabiow ie g ło ­
sowali na hr. H ille r-  G urtringen , w głosow a­
n iu  zaś ściślejszem nie wzięli udziału.

Pod ty tu łem  „ Nu i k a  relig ii w dzielni­
cach polskich" zamieszcza katolicka Schles. 
Volksztg. obszerny arty k u ł w którym na wsię- 
pie zaznacza, że rząd zam ierza znieść wykład 
nauki religii w języku polskim  we wszyst 
kieb polskich dzielnicach P ru s , a więc 
w całem  Księstwie, P rusach  Z achodnich, na 
G órnym  Szląsku i W arm ii. W ykazawszy, że 
taki krok sprzeciw ia się konsty tuc ji, powołuje 
się przytoczony o rgan  na Kościół, którego 
obowiązkiem dbać o to, aby dzieci pobiar ły 
naukę religii w języku ojczystym, gdvż tylko 
taka nauka odnieść może pożądany skutek.

W końcu tak  pisze: „Bez porozum ienia 
się z biskupam i, nauki relig ii w języku oj­
czystym w dzieln icach, w których przeważa 
ludność polska — usuw ać nie można, bez 
narażenia się na now ą w alkę ku lturną. W tym  
przypadku n ie chodzi bowiem o walkę prze­
ciw olakom, ale o w alkę przeciwko funda­
m entalnym  zasadom  katolickiego Kościoła 
a pod tym  w zględem  wszyscy katolicy mo­
narchii pruskiej są so lidarnym i".

iUKRAMY SAAHTY Lff OWBHEJ
W ie d e ń ,  24 grudnia. Książe Czarno­

góry wystosował do Najj. Cesarza F ran c iszk a  
Józefa w odpowiedzi na gratn lacye Jego  Ces. 
Mości z okazyi 4 °  le tn iego  jubileuszu rządu 
księcia dłuższą depeszę, w której w yraża naj 
głębszą wdzięczność za ty le cenną  życzliwość 
M onarchy A ustro-W ęgier i wskazuje, jak  dobro­
czynny w pływ  w yw arło sąsiedztw o wy,sok- 
cywilizowanego P aństw a na m oralny rozwój 
Czarnogóry, podczas d ług iego , pełnego trudno 
śei okresu rządów księcia M ikołaja. Ten wpływ , 
ta  sz lachetna dobroć rycersk iego  i otoczonego 
powszechną czcią M onarchy, który n ie jedno­
kro tn ie św iadczył dobrodziejstw a księciu Czar 
nogóry, są d la  księcia nadzw yczajną podnietą 
w spełn ian iu  jego  zadań.

V i l la c h ,  24 grudn ia. Zebranie mężów 
zaufania stronn ic tw a niem iecko-iudow ego przy 
.jęło 67 glosam i przeciw ko 3 lezolucyę, wy­
rażającą Steinw ederow i zaufanie. Zarazem  po ­
stanow iło zebran ie postawić go na kandydata 
do Rady państw a.

P r e s z b n r g .  24  gru Inia. Zm arł tu  wczo­
raj w 86  roku życia członek w ęgierskiej Izby 
m agnatów  baron W iktor W euckbeim .

B e r l i n ,  24 g rudn ia  Cesarz W ilh e lm  
odw iedził wczoraj kanclerza Buelowa po jego 
powrocie z objazdu dworów niem ieckich i w rę­
czył mu osobiście o rder O rła czarnego.

Darmstadt, 24 g rudn ia . W  pom ieszka­
niu pewnego kupca papieru przy fabrykow a
niu  ogni sztucznych nastąp iła  eksp lozja. Zo­
na hand larza  poniosła śm ierć w płom ieniach. 
H and larz papieru, jego siostra i dziecię są 
ciężko poparzone.

S o fia , 24 grudnia, W czoraiszej nocy w y­
buch ł pożar n a  s trychu  gm achu m in iste rstw a 
spraw  zagran icznych  i zniszczył część archi 
wutn tam  złożonego. W ażniejsze ak ta  jednak  
zdołano uratow ać. Przeniesiono je  do sąsie­
dniego gm achu Sobrania.

G łenua , 24 g rudn ia . Poniew aż władza 
zezwoliła na utw orzenie nowej Izby robotni­
czej, przeto strejk , zdaje się, został już ukoń­
czony.

G ło e te h o rg , 24 g rudn ia . Żaglowiec 
„S verce“ rozbił się i utouął. 7 osób utonęło, 
3 w ydostały się na pobliską m ałą wyspę, z 
tych jednak  je d n a  zm arła  a d ruga je s t cię­
żko chora.

J o k o h a m a ,  24 grudn ia. M in is te r ro ­
bót publicznych, Horszi, podał się do dytni- 
syi. S łychać, że stanow isko całego gab inetu  
m argr. Ita , jest zachw iane.

Wypad tei w Chinach.

R z y m , 24 g ru d n ia . Z P ek inu  donoszą 
do Agencyi Stefaniego: P ełn o m o cn icy  c h iń ­
scy doręczą  dzisiaj posłom  m o carstw  zag ran i 
cznych  swoje pe łn o m o cn ic tw a .

N o w y  Jork, 24 g rudn ia . D epesza z 
Pekinu z d. 21 bież. m iesiąca donosi: Rokowa­
nia pokojowe u tk n ę ły  na nowo, w spólna nota 
ciątrle jeszcze nie podpisana przez posłów. 
P oseł am erykańsk i C onger o św iad czy ł, że

jego zdaniem  nota w najbliższym  czasie ni 6 
zostanie jeszcze podpisana. Poseł angielski 
je s t tego sam ego zdania natom iast p >seł n ie ­
m iecki i inn i sądzą, że podpisanie już w kró t­
ce nastąp i.

N o w y  J o r k ,  24 g rudn ia . P odług  d e ­
peszy z Pekinu  zachodzą poważne obawy o 
stan zdrowia Li-H ung-C banga.

N o w y  J o r k ,  24 grudnia. W edle de­
peszy z Pekinu pod dniem  22 b. m , w spólna 
nota m ocarstw  zostanie przysłaną L i-H u o g -  
Czangowi w tedy dopiero, gdy  po przebytej 
słabości powróci do zdrowia.

Podbój Trausyaalu.

Londyn, 24 g rudn ia . Lord K itehener 
telegrafuje z Pretoryi 22 b. m . : '0  ile można 
już obecnie wypowiedzieć zdanie, sądzą, że 
ruchy Boerów w koloniach P rzylądka zupeł­
nie się nie udały. Boerowie nie znaleźli do­
statecznego poparcia wśród mieszkańców ko- 
lomj. D ew et znajduje się w bliskości Sene- 
kalu. Nasze wojska okrążają kom endy Boe­
rów. G enerał F re n c h  donosi że w osta tn ich  
dwóch dniach s ta r ł się z n ieprzyjacielem  
który poniósł straty . K om endant -re u se  i 
K ilk u  in n y ch  Boerów dostało się do niewoli 
angielskiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  24 g ru d n ia  1900. —  G iełda 

poranna (Forbórse). G odzina 10 m inut 30, 
M arki 117-72, R en ta  majowa 98 55, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 93" —, A kcye austryac. 
Zakładu kredytow ego 673 25, A kcye w ęg. 
Zakładu kredytow ego 677-— , A kcye A nglo- 
banku 2 7 D — , A kcye U nionbanku 546 ' — , 
A kcye B ankvereinu 46D — , A kcye L ander- 
banku 408* — , A kcye Kolei państw ow ych 
669-— , Lom bardy 112* — , Akcye Kolei E lbe- 
thal 470-— , A kcye F ab ry k i broni — *—. 
Akcye tytoniowe — *— , Akcye A lpiny 438- — . 
Akcye R iina M uranyi 486-— , A kcye P rag - 
skiego Tow arzystw a żel. — * — , Losy tu re ­
ckie 106 25, Ruble 254 25, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92 -30, 4 pfc. L isty  
zastaw ne B anku kraj. 92 — , 56 1. listy To w 
-.redytowego ziem skiego 91 20.

U sposobienie: silne.
W ie d e ń , 24 g ru d n ia  1900. —  G iełda 

pi łudniow a ( Mittagsbórse). Godz. 12 m in. 30. 
M arki 117-72, R enta majowa 9 8 ‘70, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 93 05. Akcye austr. Za­
kładu kredytow ego 672"50. Akcye węg. Za­
kładu kredytow ego 676 — , A kcye AnyjJo 
banku 270 50, A kcye U nionbanku 546 — , 
A kcye Bankvereinu 461 — , A kcye Landerban- 
ku 408-— , A kcye Kolei państw owych 668 25, 
Lom bardy 112*— , A kcye kolei E lbethai 470-— . 
Akcye F ab ryk i broni — *— , A kcye tytonio­
we — •— , A keye A lpiny 434-50, A kcye Ri- 
ma M uranyi 484-— , A kcye Pragskiego T o­
warzystwa żel. — •— , Losy tureckie 106 25, 
Ruble 254 25, 20-F rank i — — , T ra m w aj

Usposobienie rozczarowane.
W ie d e ń , 24 g rudn ia  1900. Zam knię-

le giełdy (Sehłwscourse) Godzin» 3 <nm. — . 
A k c je  austryackiego Z akładu kredyt. 672 — , 
Akcye w ęgierskiego Zakładu kredyt. 676 — , 
Akcye A ngiobanku 270 50, Akcye Umonb&n- 
K1 546 ' — . A kcye Landerbanku 4 0 7 ’—  
H aiikrereinu 4 d l  — , A kcye B odeneredit 875 — ,
Aki ye galieyjsk. Banku h ip o te c z n e g o  ,
Akcye Kolei państw ow ych 669*— , Akeye 
Bi Południowej 1 1 0 — . A kcye Trsroway A )  
243*— , A kcye tra m w a j B )  236 — . A kcye 
K»iei E lbethai 470 50, A kcye Kolei Boł- 
‘locoej 6 2 5 0 '— , A kcye Kolei < zerniowie- 
'■kiej — *—  Akc-?e A lpiny 434  50 Akcye 
Kima M uranyi 485 —  A kcye Pragskiego To­
w arzystwa żei. 1695-— , A kcye F ab ry k i brom 
278 '— , Akcye Tureckie tytoniow e 294 50, 
O bligacye w ęgierskiej indem nizacyi 9 1 9 0 , 
Renta maiowa 98 65, A ustryaeka R en ta  koro 
n o » a  98 60, W ęgierska K enta koron. 9 3 — , 
56 1. L isty  Tow. kredytow ego ziem. 9 1 4 0 , 
4 prc. L isty  B anku krajow ego 92-— . 4 1/, prc 
1. Listy Banku krajow ego 99 25, 4 prc. Li­
sty B anku hipotecznego 8 9 -50 4 1/, prc. Listy 
B anku hipotecznego 98 50, 5 prc. L isty  B an­
ku hipotecznego 109 50, 4 p rc Galie. Obli­
gacye propinacyjne 9 6 1 0 , 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893  92 80. 4 prc. Pożyczka 
m iasta Lwowa 88 25, Lo^v tu reckie 1 0 6 ’25 
Mark? 117*70, Rnblo 254  25.

Usposobienie pew ne.
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Nadesłane.

Podziękowanie
Miło mi p. Ludwikowi Tyrowiczowi, artyście 

rzeźbiarzowi podziękować za artystyczne i sumienne 
wykonanie robót około budowy grobowca na cmen­
tarzu łyczakowskim.

Polecając Go wraz z pracownią opiece N aj­
świętszej Panny Maryi.

W e Lwowie, dnia 22 grudnia 1900.
F e r d y n a n d  R o t t .

Czarne materye jedwabne
brokaty, adam aszki i g ład k ie  to­
w ary  w bogatyn wyborze. Sprzedaż wprost 
z fabryki dla prywatnych na metry i suknie 
po oryginalnych cenach fabryezny.ch. Próbki 

^ ^ ■ f r a n k o .  Fabryka towarów jedwabnych G-ebru- 
der Scliiel, W ien , M ariahilferstrasse 76

C0L0SSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W  n iedzielę  1 św ię ta  dw a p rzedstaw ien ia  o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e .  
Sensacyjny program : Alaski tresowane lwy morskie, 
foki i koń morski. Trudy Briegardy zagadka, Morca- 
schani australska śpiewaczka barytonowa Trupa 
Wallenda, życie w obozie cygańskim. Marnitschew 
Zoretta, potpourri zoologiczne. La beile Sophia, tan ­

cerka. Freres Sandaros, ludzie krokodyle itd. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Wszech nauk lekarskich

Br. W ładysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poŁ 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny 

Oddział depozytow y
przyjm uje w kładki i w ypłaca zaliczki na rac h u ­
nek bieżący, przyjm uje do przechow ania papiery 

w artościow e i udziela na takow e zaliczki. 
N adto zaprowadzono n a  wzór insty tueyj 

zagran icznych  tak  zwane

D epozyta schow kow e
(Safc beposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz o trzym uje w stalow ej kasie pan­
cernej schow ek do w yłącznego użytku  i pod 
w łasnym  kluczem , gdzie b e z p ie c z n ie  a  d y ­
s k r e t n i e  przechow yw ać m ożna swoje m ienie 
lub ważne dokum enty.

W  tym  k ierunku  poczynił B ank h ipo­
teczny jak  najdalej idące zarządz-n ia.

P rzepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzym ać m ożna bezpłatn ie w od­
dziale depozytowym.

prawdziwe naturaln
własnej uprawy, jak również z p 
wnic JExc. hr. Telekiego i JExt 

hr. Zichy’ego
m iędzy innem i

Wina górskie dobrze wy- 
leźale i łagodne

białe lub czerwone po 35, 40, 4? 
50, 60, 70 do 95 ct. za litr w b< 

czkach od 56 liter począwszy
p lecą i w ysyła

Z. CZARTORYSKI
Budapeszt, IV. Vaczi utcza N. 2

Szczegółowy cennik na żądanie gratis.

cna n n i k
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 24. grudnia 1900.

X. A boya aa aztnkę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla handlu i Drzem, 

po zł. 200 (400 k.). . *. . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(408k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. w, a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wed. po 200 zł.(400 k.)

XI. L isty  zastaw na za 100 K. 1

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°/o pr.
„4»/. , los. w 50 1.

60 1. po 200 K,.  •„ *•/. „ „ 601. p
.  kraj. 41lt ,L w. a. los w ol 1.
„ „ 4° / 0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 ° / 0 (pierwsza ®
e m i s y a ) .................................^

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/„ 
los w 411/* la t . . . .  3  

4 ° / 0  los w 56 lat . . .

I I I .  O b U g i za 100 K. “
Gaj. funduszn propinac. 4° / 0  w. a. a 
Buków, funduszu propin. 5 ° / 0  wa. -» 
Komunalne Banku kr. 5 ° / 0  (2em.)

,  n4 1/s°/o(3em.) „
Komunalne banku kr. (4em.) 4o°/o ^  
Kolej, lokalne dtto 4 ° / 0  po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6 ° / 0  wa. z r. 1873 

» n 4°/o po 2 0 0  koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4° / 0  po 200 kor.
XV. L osy .

M iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ...........................
2 0  f r a n k ó w k a ................................
1 0 0  rubli rosyjskich srebrnych . 
1 0 0  rubli rosyjskich papierowych. 
1 0 0  marek niemieckich . . .

p łaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

630 - 650 -

354 - 364 -

424 — 430 —

531 — 541 -  
150 -

420 — 440 -

400 - 420 -

109 30 
98 30 
90 -  
98 50 
92 —

1 1 0  -
99 -  
90 7'. 
99 20 
92 70

92 50 93 20

93 20 
91 20

93 90 
91 90

95 70 
100 50 
100 50 
98 50 
92 20 
82 -  

1 0 2  -

96 40

1 0 1  2 0  

99 20 
92 90 
92 70

92 50 
8 8  -

93 20 
8 8  70

#>. Ol 1 
1 76 50

11 30 
19 10 

253 -  
258 50 
117 40

11 50 
19 4C

257 _  
255 70 
118 -

płaca 
174 — 
135 50 
164, -  
1 9 9 .-  
199.—

żądają I

1 3 6 .-
165.—
201 . -
2 0 1 .-

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23. grudnia 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw * .  płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -sierp ień  , ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................
kwiecień -psu dziennik . . . .

98.55 9f..75
98.45 9865

98 35 88.55
98.85 98.55

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr,
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr,
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 1 . 2 0  

zł. 5 pre.  ......................................  300 .— 303 —
B. ) >łng państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr. . . _ ..........................117.55 117.75
Austr. renta w wal. kór. wolna od 

podatkn za 200 kr. 4 pr. . . .

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol, Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 2 0 0  zł. mk. 5s / 4  pr. (ostemp.
akeye) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
1 0 0  zł. 51/* p r ...................................

Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol, K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 p r........................

O b lig a o y a  p ia rw a z a ń a tw a

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w płocic za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r............................

Kol. Czeekiej emies. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r .  1894
za 200 kor. 4 p r ................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gnt) za 400 marek 4 pr. . . .

I>. B ła g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).
złota renta za 100 zł. 4 nr. 116.90 117.10 

„ „ w  wal. kor za 2 0 0

kor. 4 p r ................................92 65
obi. prop. za 100 zł. 4 ł/a pr. 98 5 1

obi. pr. reguł. Cisy za 100zł. 4% $133. — 
poż. prem. za 1 0 0  zł. ( 2 0 0  k.) 166.—

„ za 50 zł. (100 k.) . 1 6 6 .-
XS. O b lig a o y a  indemnizaeyjae.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92 75
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 9150

T .  p a b l lo s n o  poiyoss&J.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

zł. 5 p r .................................................  257 50

88 80 9 9 , -
gsrs.

95 50 96 50

112.50 113.—

49Ł-— 4 9 7 .-

119 70 120.70

95.10 9 6 .-

426.75 427.75
(kolejowa).

9 6 . -

i. 
e

[ 
«© 

1 
JS

96.50 8 7 . -

9 4 . - 95.—

95.70 9630

9 4 . - 9 5 . -

117.25 —.—

92 85 
99.40 
40 50

166.75
186.75

93.75 
92 50

Pożycz, reg. Dunaju z ?. 1878 los 5 pr. 106. 
Poż! kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................. 92.25
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pre................................  101 25

2 5 9 .-
1 0 7 .-

93 -

1 0 2 .-

Rewizyę losowań listów zastawnych, obligacyj i losów, 
przeprowadzają bezpłatnie

mm m  j l - j e  j m j m  m l  j k .

Rozmaita obwieszczenia,
L. cz. A . 465/98  (3 ), 438/98 (7)

(10607  2 - 3 )  
N ieznanem u z pobytu Iw anow i T ynba 

lukow i ustanow iono kuratorem  adw . K arp iń ­
skiego zaś W asylow i Kopezukowi, S ukiena 
K opczuka w Jaw orow ie, k tórzy ich  zastępo­
wać będą dopóki się sam i n ie zgłoszą lub 
pełnom ocników n ie  ustanow ią.

W asy la  Kopczuka w zyw a 3ię o ośw iad­
czenie się do spadku po M aryi Kopczuk w 
przeciągu roku gdyż przeciw nie k u ra to r spa­
dek i dla niego zachowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kossów, 21. listopada 1900.

L. cz. A. 200/98 (5) (10725  1 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy Oddział IV. w 

Kopyczyńcach podaje do wiadom ości, że Jan

B ogucki zm arł w  Chorostkowie dn ia 9. paź­
dziern ika 1897 bez pozostaw ienia rozporządze­
n ia  ostatniej woli.

M iędzy innym i pow ołana je st do spadku 
po śp. Ja n ie  B oguckim  także M iry a  zam ężna 
K ranpa, córka tegoż zm arłego.

Gdy m iejsce pobytu tejże M aryi zam. 
K raupa nie je s t znauem , w zyw a się ją , by w 
przeciągu roku ustn ie lub p isem nie do spadku 
się ośw iadczyła, gdyż w przeciw nym  razie 
przewód spadkow y przeprow adzonym  zostanie 
z ustanow ionym  dla niej kuratorem  Janem  
Boguckim , synem  Ja n a  w Chorostkowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
K opyczyńce, 10. listopada 1900.

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank

Q. U a t y  z a s t a w n a ,  Oblig. hipot 
(za. 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 30 l.i^ jp r . 
Aust. zakł. kr. ziom. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» » „ n 1389 3 pr.

Bukowiński zakł. kred.ziem . los 5 pr,
V n l° s 4  pr.

Gal. akc. ban.hip, 10 pr. prem. los5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4'-/, pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 2 0 0

koron 4 p r...........................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr, los. 56 lat.

a „ 4 pr. las. 41 lat.
n n n 4 pr. stare . .

„ » „ B 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/* pr. 511/, la t zwrotno . . . 
Banku krajowego oblig. kom in. 2

Emisya 5 p r........................................
Banku krajowego oblig. komun. 8  

Emisya 42 la t za 200 kor. i 1/, pr. 
Banku kraj. losy 571/a 1- za 200 kr. 4 pr.

„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.
Austro-węg. banku 40 V* lat los. 4 pr.

„ ., „ 50 lat los 4 p r

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl, par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6  p r.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z ! 8 8 6  4 pr. 
Kolei półn. ees.Ferd. em .zr 188S4pr.

„ „ B 1887 4pr.
n „ •„ 1888 4pr.

9  9  9  9  9  9  1891 4pr.
Kol.Lwow-ijzer.-Jasay z r.iS84z a 300

łz. p r . ..........................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . .  ......................
Gal.Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ 9  9  „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ 9  » 9  1887 za 200 zł 4 pr.

3 . L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakład kred. dla h. i  p. 100 z ł.. .
Olary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m, Iusbruku 20 zł.
Lesy m. Krakowa 20 zł.......................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 
Paliły 40 zł. mk.

płacą żądają

92.30
95.50

93.30
96.20

87.50 88.50

Dzwrw. krzyża austr. tow. 10 zł

77*25 7925

i listy dłużne

99.90
93.75 94.75

2 3 7 .- 240 —
234. — 235.50
103.20 10420

9 4 . - 9450
109.50 1 1 0 .-

98.50 99.50

89.65 80.50
9 3 . - 9 3 . -
93 25 94.25
9.1.25 94.25
91.20 91.40

99. - 99.20

101.70 102.10

98.50 99 50
92.— 9 3 . -

9 8 .'- 99.’-
88. — 9 9 .-

wa zalOOzł.nom.

106. -
108.50 109.50
97.90 98 50
99 9 ) 100.60
97 70 98.50
8 8 . - 98 50

86.70 87.50

93.40 94 20

104.65 105 65
104.5 ! M5.50
93.80 94 20

13.30 14.30
;>M. — 400. -
142.— 144 -

75.50 7 7 . -
72. - 75. -
57 50 59.50

143 - 1 4 5 .-
45. - 4 7 . -

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.75 21.7
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 58.50 60 £
Salina 40 zł. mk.................................... 178.25 180.2
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 71.50 73£
St. Genois 40 zł. mk............................  203.— 205 £
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.— 158.-

B 9  TryestulOO złink4‘/»pr. 405.— ----
„ 50 zł. 4 pr. 1 6 5 .-  175 -

W aldstein 20 zł. mk............................. —.— —

K. A boya banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 koron . . 270.50 271 fi 
Peszt, banku han dl. 500 zł. . . . 2560.— 2570 -  
Zakł. kred. dla handlu i pi/zera . —.— —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 675.— 677 -  
Doluo austr. tow. esk. 500 zł. . . 1500.— 1505 -
Gal. banku hipot. 200 zł....................  635.— 640 -

„ „ d la handlu i przem. 200 zł. 356.— 364 -
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 407.50 408.51

9  Austro-węg. 600 z ł...................  1691.— 1695 -
„ Związków. (U nionbank)200 zł. 546 .— 548.— 

Czesk. banku zwią?k. 100 zł. . . 259,— 260 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  264.— 264.7£

Ii. A boya Przedsiębiorstw  transportowych,
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 410. -

„ „ „ akeye zakład 200 zł 295.— 305 —
Kolei półn. ees. Fćrdyn.lOOOzł.mk. 6225.— 6245 — 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-gaiie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł. . . .  .
„ południowej 200 zł.......................
„ węg. galic. I. 300 zł. . . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.

M. A boya Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 854.— 860 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 900 -1 
Au3tr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 438.— 439 — 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1680.— 1700 -
Schodnicy 500 kor................................  1630.— 1540 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —.—
Trifaił. tow. kop. węgla 70 zł. . 450.— 460 —

2a. W  E  X  fi Ł  B .

5 3 2 .-
3 9 2 .-

4 1 4 .-
745.—

584 -  
4 0 0 .-

415.—
749 -

Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. ezi. 4 pr.
Paryż za 100 fruń......................
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr. 
Niemieckie banki . . . . .
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie banki . . . . .  
Szwajcarskie banki . . . .

O. W A L U T Y .

117.67
240.15

95.75

11770 
90 80

117.85 
240 3 5 

95 85

11790
90.95

95.15 95 30

U .89 11.48Dukat c e s a r s k i................................
Anstr. węg. 8 gu.ld. złota moneta
z O -fra n k ó w k a ............................................ 19.13 4 9 . 1 5

2 0 - m a r k ó w k a ......................  23 52 23 60
Rosyjski półim periał ..................... —.— — —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117 87 117 85
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 80.80 91 —
iDD.l.   2.54 2 55

S o k a l  i  I d l i e n Dom bankowy i kantor wymiany
Z ie o G id *  z  p r o m n o / i  z a ł a t w i a m y  o d w r o t n ą

p&xd& b m  p r o w ia y i .

j a m  a a  Ę  w

L. cz. A. 238/00 (2) (10629  2 - 3 )
0 . k. 8ąd  pow iatowy ogłasza, że w toku 

postępow ania spadkow ego po Jan ie  N iem cu

bez pozostaw ienia ostatniej woli rozporządzenia 
w G rab inach  n a  dn iu  25. w rześnia 1900 u sta ­
now iono dla niej ku rato rem  Józefa N iem ca 
z w ezw aniem , aby w p zeciągu roku licząc 
od dn ia ogłoszenia tego edyk tu  bądź osobiście 
bądź też przez pełnom ocnika do spadku tego 
dek laracyę wniosła, gdyż inaczej pertrak tacya 
z powyż dla n i- j ustanow ionym  kurato rem  i 
zg łisza jącem i się spadkobiercam i przeprow a­
dzoną zostanie.

0. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
D ęb ica ,-dn ia  5. g rudn ia 1900.

L. cz. A. 73 /00  13 _ (10624 2 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Tarnow ie za­

w iadam ia z m iejsca pobytu niew iadom ego 
P io tra  Zauchg, że jeżeli w  ciągu roku do 
spadku po ojcu jego  śp. Jan ie  Zaucha d n ia  
4. g ru d n ia  1899 z pozostaw ieniem  ostatniej

woli rozporządzenia z dn ia  2. g ru d n ia  1899 
w Żukow icach s ta rych  zm arłym  się nie zgło­
si lub  pejnom ocnika n ie  ustanow i, spadek  z 
kurato rem  jego  A dam em  P ytlem  z Zukowie 
przeprow adzonym  będzie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów , dnia 16. listopada 1900.

L. cz. A . 745 ,00  3 (10623 2 - 3 )
0 . k. Sąd pow iatowy w Tarnowie* za ­

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu Ja n a  
Pękalę, że jeżeli w ciągu roku do spadku po 
ojcu jego śp. W aw rzyńcu Pękali, przed 25 
la ty  w Błoniu, bez rozporządzenia ostatn iej 
woli zm arłym  się n ie  zgłosi, lub w tym  sr-  
m ym  czasie pełnom ocnika n ie  ustanow i, spa­
dek z kurato rem  jeg o  W ojciechem  K orm anem  
przeprow adzony będzie.

Tarnów , dnia 15. lis topada 1900.



Licytacye.
L. c i .  E . 2128/00  (2) (10841 2 - 3 )

D nia  31. styczn ia 1901 o godz. 11 przed 
południem  odbędzie się w biurze N r. I I I .  sądu 
tutejszego licytacya realności a) lw h. 152, 
b) lw h. 244, e) lw h. 279, d) lw h. 57, e) 
lw h. 201 i f) i /2 4  części lw h. 210 ks. gr. 
gm iny  B rześciany objętych, w raz z p rzyna ie­
żnościam i.

N ieruchom ości oceniono ad  a) n a  596 
kor., ad  b) n a  390 kor., ad  c) n a  100 kor., 
ad d) n a  340 k o r , ad e) n a  220 kor., ad  f) 
n a  4 kor., przynależności n a  1125 kor. 50 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie nastąpi, w ynosi 1850 kor. 33 hal.

W arunk i licy tacy jne i in n e  odnośne do- 
k um enta  p rzejrzeć m ożna w  sądzie tutejszym , 
w biurze N r. III.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza 
licy tacya b / faby niedopuszczalną należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
ierm in ie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
eiężary n a  pow yższych n ieruchom ościach, bądź 
obecnie ju ż  istn ieją , bądź w  toku postępow a­
n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych  w ydarzeniach tego postępow ania 
jedynie przez przybicie n a  tab licy  sądowej, 
jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej w y­
m ienionego i n ie  w skażą tem uż sądow i peł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
m ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I I I .
Sam bor, dn ia 24. lis topada 1900.

L. cz. E . 2039/00 (3) (10842 2 - 3 )
D nia  31. styczn ia 1901 o godz. 10 przed 

po łudniem  odbędzie się w biurze N r. I I I  sądu 
tutejszego licy tacya realności lw h. 94 i 388 
ks. g r . gm iny  B yliee objętych.

N ieruchom ość oceniono n a  3000 kor.
N ajniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 

nie nastąp i, w ynosi 2000 kor.
W a ru n k i licy tacy jne i inne  odnośne do­

kum entu  przejrzeć m ożna w sądzie tu te jszym , 
w  biurze N r. I II .

Takie praw a, w obec k tó ry ch  nin ie jsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g ły b y  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w toku postępow a­
n ia  licytacyjnego pow staną , zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydar m iach  tego postępow a­
n ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo­
w ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ię uonego i nie w skażą tem uż sądow i 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k . Sąd powiatowy, Oddział I II .
Sam bor, dn ia 24. lis topada 1900.

L . ez. E . X X I. 579,99 (11 ) (10920  3 — 3i
D n ia  10. stycznia 1901 o godz. 10 pr?ed 

południem  odbędzie się w  sądzie tu tejszym , 
. w  sa li N r. IV ., licy tacya realności pod ikons. 

1 9 9 s/4 wyk. hip. 150 Dz. I I I .  1. orj. 25 przy 
ul. Pan ieńsk ie j we Lwowie z p rz jn a leżn o - 
ściam i.

B udynki z przynaieżnościam i, oceniono 
n a  26 .185  kor. 80 h a l., a  ogród z p rzynale- 
żnościam i n a  9795 kor. 78 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie n astąp i, w ynosi 19 .623  kor. 52 hal.

W arunk i licy tacy jne i inne  odnośne do­
kum entu p rzejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w  O doziałe X X I.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in iejsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie m ogły­
by być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k ió ry eh  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ru ch o m o śc i, bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępow a­
n ia  licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych  w ydarzeniach tego postępow a­
n ia  jedyn ie  przez • przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu  niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y S. I ., Oddział XXI.
Lwów, dn ia  1. w rześnia 1900.

L. cz. E . 16/00 (33) (10861 3 - 3 )
N a  żądanie M asy konkursow ej Izaka 

K atzaw  K rynicy, przez zarządcę ad w. d ra  Gu­
staw a S tubera , odbędzie się 28 styczn ia 1 9 u l 
o godz. 9 przed południem , w  sądzie niżej w y­
m ienionym , w  biurze N r. 8 w  M uszynie, liey-

„ G u e t a  L w o w s k a "  N r .  2 9 4

tacya realności lw h. 217 z przy należnościa­
m i, rea lności lw h. 241, 1/2 rea lności lw h. 
292 z przynależuościam i i lji  części realności 
lw h . 662 w K rynicy  położonych, Ohaji S tern- 
g lanz w łasnych  z tern, że a) realność lw h. 
217 ks. g r. gm . K ryn ica  objęta, dłużniczki 
Ohaji S terng lanz w łasna, oszacowaną została  
n a  61.110 kor., a przynależności je j n a  2684 
kor.. 60 hal., b) 7» realności lw h. 241 ks. 
g r. gm . K rynica, d łużniczki w łasna na 2000 
k o r ,  c) 7a realności lw h. 292 ks. gr. gm . 
K rynica, dłużniczki w łasna n a  25.000 kor., a 
je j przynależności n a  777 kor. 15 hal., d) 
wreszcie 7* część realności lw h. 662 dłu- 
żniezki w łasna n a  20 kor.

N ajniższa oferta w ynosi: ad a) 31.892 
k er. 30 hal., a w adyum  6378 kor. 47 h a l , 
ad b) 1000 kor., a w adyum  200 kor., ad e) 
12 .888 kor., a w adyum  2577 kor. 72 hal., 
ad  d) 10 kor., a  w adyum  2 kor., poniżej tej 
ceny  sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
ty c h  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
la rny , w yciąg ka tastra ln y , protokół ocenienia 
i t  d.) może każdy, m ający  chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 8.

Takie praw a, w obec k tó rych  nin ie jsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej pr^y w yznaczonym  
jerm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g ły b y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary na pow yższych n ieruchom ościach, bądź 
obecnie ju ż  istn ie ją , bądź w  toku postępow a­
nia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępow a­
n ia  jedyn ie  przez przybicie na tablicy  sądowej, 
jeśli n ie m ieszkają w okręgu  sądu niżej w y­
m ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi p e ł­
nom ocnika do doręczeń, "w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd pow iatowy, Oddział II.
M uszyna, dnia 2. g ru d n ia  1900.

L. 2379/900 (10908  3 — 3)
Ogłoszenie lieytaeyi.

Na podstawie uchwały Rady gmin­
nej wWiązowie i w porozumieniu z w ła­
dzą polityczną, rozpisuje się niniejszem 
publiczna licytacya 11 morg 494 sążni 
kwadratowych lasu w większej części 
sosnowego a w mniejszej olchowego 
oraz 531 sztuk sosniny i 62 olszyny z 
lasu będącego własnością gminy Wią­
zowa.

Cena szacunkowa jednego morga 
wynosi ośmset (800) kor., zaś jednej 
sztuki trzy kor.

Licytacya odbędzie się na jednym 
terminie dnia 3. stycznia 1901 o go­
dzinie 12 w południe w_ kancelaryi 
Wydziału powiatowego w Żółkwi.

Oferty pisemne zaopatrzone w wa­
dyum 10%  sumy szacunkowej należy 
wnieść przed rozpoczęciem lieytaeyi do 
rąk koraisyi licytacyjnej.

Po otwarciu pisemnych ofert na­
stąpi przetarg ustny.

Oferta zawierać ma prócz ofero­
wanej ceny kupna także oświadczenie, 
że oferentowi znane są warunki licyta­
cyjne, które przeglądać można w kan­
celaryi Wydziału powiatowego w go­
dzinach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 19. grudnia 1900.

L. cz. E . I I I .  889/00  (9) (10945  2 — i)
N a żądanie gal. K asy Oszczędności we 

Lw owie, zastąpionej przez adw. d ra  Dąbrow­
skiego, odbędzie się dnia 15. stycznia 1901 
o godz. 10 przed południem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w sali N r. 6, licy tacya rea l­
ności pod Ik. 9 0 4 74 we Lwowie położonej 
wyk. hip. 1- 765/1. ks. gr. m . Lw ow a objętej
1. orj. 36 przy  uh Zielonej, wraz z p rzynaie­
żnościam i, składającem u się z parkanu, bram , 
drzwi, okien, drzew, krzewów , a ltan k i itp.

W artość nieruchom ości powyższej, w ysta­
w iona na licytacyę, ocenioną została wraz z 
przynaieżnościam i n a  37 .904  kor. 90 ha!.

N ajn iższa cena w ynosi 19.391 k. 78 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacyjne, k tó re  się niniej- 
szem zatw ierdza, i odnoszące się do tej n ie­
ruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu larny , w y­
ciąg  k a tastra ln y , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w  sądzie niżej w y­
m ienionym , w  biurze N r. 32.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

d n ia  2 5  g r u d n i a  1 9 0 0 .

sic do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
eiężary  n a  powyższej n ieruchom ości, bądź 
obecnie ju ż  istnieją, bądź w toku postępow a­
nia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępow a­
nia jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego

O. k. Sąd pow iatowy S. I., Oddział I II .
Lw ów, dnia 27. października 1900.

L. cz. E . 2284/00 (2 ) (10943 2 - 3 )
D nia 3. stycznia 1901 o godz. 9 przed 

południem  odbędzie się w biurze Nr. IV . sądu 
tutejszego licytacya połowy realności objętej 
lw h . 352/1. ks. g r. gm . kat. Ś a ia ty n  z p rzy­
należ nościam i.

N ieruchom ość tę oceniono n a  762 kor. 
N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 381 kor.
W arunk i licy tacy jne i inne  odnośnie do­

kum en ta  przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. IV.

T akie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya był&by niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  p raw a lub 
eiężary na powyższej n ie ruchom ośc i, bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzeniach tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi peł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział I V  
Ś niatyn, d n ia  1. g ru d n ia  1900.

L. cz. E . 1392/00 (7 ) (10922 2 - 3 )
D nia 31. stycznia 1901 o godz. 9 przed­

południem  odbędzie się w bm  ze N r. I II . sądu 
tutejszego licy tacya połowy realności lw h. 38 
ks gr. gra B aran  zyce objętej.

N ieruchom ość oceniono n a  905 kor.
N ajn iższa cena, niżej k tórej sprzedaż 

nie n astąp i, wynosi 608 kor.
W arunk i licy tacy jne i inne odnośne do­

k um enta  m ożna przejrzeć w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. I II .

Takie praw a, w  obec k tórych  niniejsza 
licytacya byłyby niedopuszczalne, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  
term inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ych  nieruchom ości nie mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępow ania 
licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
n ia jedyn ie  przez przybicie na tab licy  sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu  niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, Oddział III.
Sam bor, dn ia  24. listopada 1900.

L. cz. E . 634/00 5 (10724)
D nia 6. lu tego 1901 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 4 odbędzie się licytacya 13/24 czę­
ści realności lw h. 158 Głogów objętych, a 
Ignacego Padow ieza w łasnych .

N ieruchom ość, w ystaw ;ona na licytacyę, 
je s t ocenioną na 225 kor. 32 hal.

N ajniższa cena w y n o d  i 50 kor. 22 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sku tku .

W arunk i licy tacy jne, które się n in ie j­
szem  zatw ierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta  (w yciąg  tabularny , 
w yciąg ka tastra ln y , protokoły ocenienia i t. d.) 
może k -żdy , m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 4.

O. k . Sąd pow iatowy, Oddział I I .
G łogów , dn ia 25, listopada 19'JO.

L. cz. E . 1165 00 (5 ) (10913)
N a  żądanie Józc-fa G artenberga w  Pod­

górzu, odbędzie się d n ia  22. stycznia 1901 
o godz. 12 w  południe, w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. 8, iicy tacya  nie wy­
dzielonej połowy posiadłości objętej lw h. 1324 
ks. g r. g m iny  kat. M izuń, S ary  G artenberg  
w łasnej.

Połow a nieruchom ości, w ystaw iona na 
licytacyę, je s t ocenioną n a  2305 kor.

N ajn iższa ce n a  wynosi 1152 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne, które się n in ie j­
szem zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ru ­
chom ości dokum enta (w yciąg  tabu larny , w y­
ciąg ka tastra lny , protokoły ocenien ia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 8.

Takie praw a, w obec k tórych  n in ie jsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
minie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
g łyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  jak ie  p raw a lub’ 
.ciężary n a  powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w  toku postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzen iach  ‘ o postępow a­
nia jedynie, przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej’ 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatowy, Oddział III .
D olina, dn ia 28. listopada 1900.

L. ez. E . XX. 1563/00 (12) (10422 1 - 3 )
D nia 1. lutego 1901 o godz. 10 rano 

odbędzie się w  sali N r. V I. sądu tutejszego 
li y taeya realności a) pod pod 1. k. 8 0 3 4/* 
i b) pod lk. 8 2 0 4/4 z przynaieżnościam i we 
Lwowie.

Dom z przynaieżnościam i pod lkons. 
8 0 3 4/4 oceniono n a  89.090 kor. 89 hal., doin 
pod k o n s  8 2 0 4/4 z przynaieżnościam i na 
20.892 koron.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąp i, w ynosi ad a) 19.545 kor. 46 hal., 
ad b) 10 .446 kor.

W aru n k i licytacyjne przejrzeć m ożna w 
tusąd. biurze N r. XX.

Takie praw a, w  obec k tó rych  niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary  na pow yższych nieruchom ościach, bądź 
ebeem e już  istn ieją , bądź w tsk u  postępow a­
nia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępow a­
nia jedyn ie przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu  sądu  niżej 
wym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
p ełn o m o en k a  do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy L, Oddział XX.
Lwów, dnia 10. listopada 1900,

L. ez. E . X V II. 3078,99 (24) (10773 1 - 3 )
N a żądanie dr. K arola Czernego, adw. 

kraj. we Lwowie, odbędzie się dnia 31. sty ­
cznia 1901 o godz. 10 przed południem , w 
sądzie niżej w ym ienionym , w san  rozpraw  N r.
IV. n a  I I  piętrze licytacya realności lw h. 
1078/11. ks. g ru n t, m iasta  Lw ow a objętej, 
składającej się z parcel g ru n t-w y c h  1. 3412, 
3419 i 3420/1 łącznej pow ierzchni 2 9 2 6 2  
arów  waz z przynaieżnościam i, składająeem i 
się z 3 i sztuk drzew  owocowych.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
licy tac ję , je s t  ocenioną n a  37d9 kor. 2 hal., 
przynależności zaś na 26 kor._

N ajniższa cena w ynosi 2530 kor. 13 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się do 
tej nieruchom ,-śei dokum enta  {.wyciąg ta b u ­
larny , w yciąg  ka tastra ln y , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęc kupienia, 
przejrzeć podczas godzra urzędow ych, w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. X V II.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in iejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do" sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

” Te osoby, Ala k tó ry ch  jak ie  praw a lu 'i 
ciężary na powyższej n ie ru ch o m o śc i, bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w  toku postępow a­
nia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane b ę ­
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępow a­
nia jedyn ie przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w  okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O tabu larne zanotow anie wyznaczenia 
te rm in u  licytacyjnego na karcie ciężarów w y­
kazu hipotecznego dla wzm iankow anej n ie ru ­
chom ości w zyw a się c. k. sąd  krąjowy_ cyw . 
we Lwowie p rzesy łając m u w ygotow anie n i ­
niejszej uchw ały .

0 . k. Sąd powiatowy S. I., O ddział X V II.
Lw ów , dn ia  27. lis topada 1900.
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L, os. E . 1 5 16/00 (4 )  (10935)

N a  żądanie e. k. S karbu  P aństw a przez 
k. PreJruratoryę S karbu we Lwowie, odbę­

dzie się dn ia  23. s tyczn ia  1901 o godz. 10 
przed po łudniem , w  sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 46, licytacya połow y realności 
lwh. 246 ks. g r. gm . bat. Sassów objętej, z 
p. bud. lk. 59/1 w raz z dom em  i z p. gr. 
lk . 95/2 się składającej bez przynależności.

P o łow a nieruchom ości tej, w ystaw iona 
na licytacyę, je s t oceniona n a  652  kor.

N ajniższa cena w ynosi 434  koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licy tacy jne , n in ie jszem  za tw ier­
dzone, i odnoszące się  do tej n ieruchom ości 
dokum enta (w yciąg  tabu larny , w yeiąg k a ta­
s tra ln y , protokoły ocenienia i t. d .) może 
każdy, m ający  chęć kupien ia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędow ych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. 45.

T akie p raw a, w obec k tórych  n in ie jsza 
licy tacya  by łaby  n ie  dopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją  bądź w toku postępow ania 
licy tacy jnego  pow staną zaw iadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania je d y ­
nie przez przybicie n a  tablicy  sądowej je ś li 
n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej w ym ie­
nionego i n ie  w skażą tem u sądowi pełnom o- 
cuika do doręczeń, w siedzibie sądu  zam ie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I II .
Złoczów, dn ia 17. lis topada 1900.

L. ez. E . 2490/99 (9)1 (10933)
W aru n k i licy tacy jne  do prośby licy ta­

cyjnej załączone zatw ierdza się
N a żądanie w ierzyciela popierającego 

P io tra  D am aszko, budow niczego w P rzem yślu , 
zastąpionego przez d ra  S. E h rlich a , adw okata 
w P rzem yślu , odbędzie się dn ia 25. styczn ia 
1901 o godz. 10 przed południem , w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 34, licy­
tacya rea lności objętej lw h. 288 ks. g r. gm . 
Posady olchow skiej, sk ładającej się z parc. 
g r. 802/2 i 802/3, a w zględnie z tej ostatniej 
parc. powstałi-j parc. bud. 225 w raz z do­
m em  N e. 229 i budynkam i, parc. g ru n t. 
802/4  i 802/5 w raz z przynależnościam i, skła- 
dającem i się z ogrodzonia.

N ieruchom ość ta , w ystaw iona n a  licyta- 
eyę, je s t ocenioną n a  11820 kor., p rzyna le­
żności zaś n a  160  kor.

N ajniższa cena w ynosi 6210 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się  do 
tej n ie ruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu ­
la rn y , w yciąg  k a tastra ln y , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w  sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 34.

T akie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
term in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g łyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości, bądź 
obecnie ju ż  istn ie ją , bądź w toku  postępow a­
n ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępow ania 
jedyn ie przez przybicie n a  tab licy  sądowej, 
jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej w y­
m ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi pełno­
m ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zam ie­
szkałego.

Sanok, dn ia 19. październ ika 1900.

L, cz. E . 661//00 (7) (10931)
N a  żądanie Tow arzystw a w zajem nego 

k redy tu  w Bieczu, zastąpionego przez p. adw. 
dr. M aciejowskiego w Bieczu, odbędzie się 
dnia 28. styczn ia 1901 o godz. 9 przed połu­
dniem , w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze N r. 46., licytacya realności lw h. 3 0 !  
ks. gr. gm . kat. Ja sło  wraz z przynależno­
ściam i, sk ładąjącem i się  ze studni n a  parc. 
g r. 77/1 się znajdująeej m urow anej z w odo­
ciągiem  żelaznym  i z basenu  żelaznego na 
strychu  w illi zamieszczeń*-go, do wodociągu 
przeznaczonego, w artości razem  1200 kor.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona n a  licyta­
cyę, je - t  ocenioną n a  70.672 kor 47 hal., a 
to budynków  na 52 .588  kor. 47 hal., g ru n ­
tów n a  16.884 kor., przynależności zaś na 
1200 kor.

N ajniższa cena w ynosi 35 .336 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do sku tku .

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
larny, w yciąg ka tastra lny , protokoły ocenie­
n ia i t. d .) może każdy, m ający  chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin  urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 46.

'.akie praw a, w obec k tó rych  n in iejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  te r­

m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i, bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowa­
n ia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane będą 
o dalszych w ydarzen iach  tego postępow ania 
jedynie przez przybicie na tab licy  sądowej, 
jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej wy­
m ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi pełno­
m ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu zam ie­
szkałego.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział III .
Jasło , dn ia  28. lis topada 1900.

L. cz. E . 946/00 (3). (10534)
N a żądanie A b rah am a S ch re ib era , kupca 

w D obczycach, odbędzie się dnia 1. lu tego 
1901 o godz. 10 przed południem , w sądzie 
tu te jszym , biuro N r. 2, l i e y ta c a  realności 
lw h . 189 ks. g r. gm . Dobczyce objętej, dłuż 
n ika  J a n a  Stocha, szew ca w  Dobczycach w ła­
snej w raz z przynależnościam i.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytacyę, 
je s t ocenioną n a  2503 kor. 60 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 1669 kor. 06 
h al., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta m ożna przej- 
rześ podczas godzin urzędow ych w sądzie 
tu tejszym , biuro N r. 4.

Takie praw a, wobec k tó rych  niniejsze 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy  zg ło ­
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  te r ­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom  ści n ie  mo­
g łyby  byó już  ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó rych  jak ie praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ru ch o m o śc i, bądź 
obecnie już  istn ieją , bądź w toku postępow a­
n ia  licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę 
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępow ania 
je d y n ie  przez przybicie n a  tab licy  sądowej, 
jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu niżej w y­
m ienionego i n ie  wskażą tem uż sądow i peł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
m ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatowy, Oddział II.
Dobczyce, d n ia  13. listopada 1900.

L. cz. E . 827/00 3 (10971)
W  skutek  uchw ały  z dn ia 20. listopada 

1900 1. cz. E . 827/00  1 sprzedane będą dnia 
28. g ru d n ia  1900 o godzinie 11 przed połu­
dniem  w C hrew cie w drodze publicznej li- 
cytacyi bydło, konie, gęsi, narzędzia gospo­
darcze, zboże, kartofle.

P rzedm io ty  te  m ożna oglądać dn ia li­
c y ta c ji  m iędzy godz. 10 a 11 przed  połu­
dniem  w C hrew cie u C haim a G leichera.

C. k. Sąd powiatowy.
L utow iska, dn ia 10. g ru d n ia  1900.

L. cz. E . 1275/98 (19) (11005)
Zobow iązana nieobj. m asa spadk. H er- 

sch a  T anenbaum a w K ałuszu.
D nia 28. g rudn ia  1900 o godz. 9 przed 

rano  odbędzie się w biurze N r. 7 sądu tu te j­
szego relicytacya dom u pod lk. 308 w K ału ­
szu objętego lw h. 1346 gm . Kałusz.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona na relicy- 
tacyę, je s t oceniona na 1264 kor.

N ajniższa cena wynosi 632 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W aru n k i licy tacy jne i inne odnośne do­
kum enta  przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 5.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
g ły b y  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ru c h o m o śc i, bądź 
obecnie już  istn ie ją , bądź w toku postęw ania 
licytacyjnego pow staną zaw iadam iane będą o 
dalszych  w ydarzeniach tego postępow ania j e ­
dynie przez przebicie n a  tablicy sądowej je ś li 
nie m ieszkają w okręgu sądu niżej w ym ie- 
n*'go i nie w skażą tem uż sądowi pełnom o­
cnika do doręczeń w siedzibie sądu zam ie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
K ałusz, dn ia  27. lis topada 1900.

L . cz. E  78 /00 (19 ) (10972)
N a  żądanie D aw ida G oldberga, odbędzie 

się dn ia  8. styczn ia 1901 o godz. 10 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 9, licytacya połowy realności lw h. 
104 ks. g r. gm . kat. Ocieka, M arc ina  K luka 
w łasnej, sk ładająca się z dom u, stodoły i g run tu .

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t oceniona na 1217 kor. 8 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 811 kor. 38 hal., 
poniżej tej ceny  sprzedaż n ie przyjdzie do 
sku tku .

W aru n k i licy tacy jne, które się  n in ie j­
szem  zatw ierdza, i odnoszące się do tej n ie ­
ruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u larn y , w y­

ciąg  katastra lny , protokoły ocenienia i t. d .) 
może każdy, m ający chęć kupien ia, przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. 9.

T akie p raw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g ły b y  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ru ch o m o śc i, bądź 
obecnie ju ż  istn ieją, bądź w toku postępow a­
n ia  licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępow a­
n ia jed y n ie  przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu  niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Ropczyce, dn ia  27. października 1900.

L. ez. E . 1090/00 5 (10973)
N a  żądanie M ojżesza Z angena w Roz­

wadowie, odbędzie się dn ia  7. styczn ia 1901 
o godz. 9 przed południem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , licytacya połowy realności w hl. 
293 Chwało wice.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t ocenioną na 500 kor.

N ajniższa cena w ynosi 334 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku  

Odnoszące się do ti j  n ie  uchom ości do­
kum enta m ożna przejrzeć w sądzie.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  ter­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ych  nieruchom ości nie mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie p raw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości, Vądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowa­
n ia  licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie n a  tablicy sądowej 
jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej w y­
m ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi peł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I II . 
Rozwadów, dn ia 2. g ru d n ia  1900.

L. &156 (10947  2 — 8)
O g ł o s z e n i e .

Wydział Kady powiatowej Brze­
skiej podaje po myśli § . 3 0  ust. o repr. 
powiat, do powszechnej wiadomości, iż 
projekt budżetu na rok 1901 może byó 
w godzinach urzędowych w biurze W y­
działu powiatowego przez strony inte­
resowane przeglądany począwszy od 
15. grudnia 1900 r.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Brzesko, dnia 15 grudnia 1900.

Prezes: Gotz.

(10948  2 - 3 )  
K o n k u r s .

Zwierzchność gminna miasta Brzo­
zowa rozpisuje niniejszem konkurs, na 
posadę sekretarza gminy, z równocze- 
snem pełnieniem funkcyi zastępcy oglą­
dacza bydła i mięsa z roczną płacą 
1200 kor. i jedną posadę kontrolera 
kasy miejskiej z roczną płacą 800 kor.

Kandydaci mają wnieść swoje po­
dania do tutejszej Zwierzchności gmin­
nej najdalej do końca grudnia 1900 
przy dołączeniu świadectwa moralność’, 
metryki urodzenia, certyfikatu przyna­
leżności tudzież świadectwa Bozp. Wy­
działu krajowego z dnia 20 maja 1898 
1. 25422 wymaganej kwalifikacji na 
posadę sekretarza gminy oraz kont"o- 
lora kasy miejskiej.

Wspomniane posady nadawane bę­
dą prowizorycznie na k t  trzy (3), a 
dopiero po upływie oznaczonego czasu 
nastąpi stabilizacya.

Zwierzchność gminna.
Brzozów, dnia 10. grudnia 1900 

Burmistrz: Jedrzej Kuściński.

L. W . kr. 72973/1900  (10921 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jed n eg o  s typendyum  z 
fendacy i K arola i R eginy L ip ińsk ich  w  ro­
cznej kw ocie 1 0 0 0  kor. o g ł a s z a  się n in  ejszem 
konkurs.

S typendyum  to je s t  przeznaczone dla 
uczniów konserw a to ryum  m uzycznego we W ie­
dniu , m ogą je  zaś o trzym ać tylko m łodzień­

cy przynależni do je d n e j z m iejscow ości Kró- 
i lestw a Gidicyi i L odoraeryi wraz z W ielkiem 

Księstw em  K rakow skiem , albo też w obrębie 
tego k raju  urodzeni, a kształcący się w rze- 
czonem konserw a:cryum  w grze na skrzypcach 
z bardzo dobrym  postępem .

Pobór stypedyum  trw a aż do praw idło­
wego ukończenia nauki g ry  na skrzypcach, w 
konserw ator>um  w iedeńskiem , jeżeli s typen ­
dysta  bez przerw y wykazuje d bre obyczaje i 
należyty postęp. S typendyści w inni zawsze 
przy produkcyach egzam inow ych odegrać przy- 
najm iej jed en  utw ór ś. p. K arola Lipińskiego. 
N iedopełnienie tego obowiązku pociąga za so­
bą u tra tę  stypendyum .

O stypendyum  to m ogą się ubiegać tacy 
kandydaci, którzy n a  teraz pobierają naukę 
g ry  na skrzypcach  gdzie indziej i zam ierzają 
dopiero udać się do konserw atoryum  w iedeń­
skiego. D la tak ich  rozpocznie się je d n ak  po­
bór stypendyum  dopiero od czasu rozpoczęcia 
studyów  w kon erw atoryum  we W iedniu .

Praw o nadaw an ia  stypendyów  z m n ie j­
szej fundacyi służy W ydziałow i krajow em u 
K rólestw a G alicyi i Lodoraeryi w raz z W iel- 
kiem  K sięstw em  K rakow skiem  we i wowie.

P odań ,a  należy w nosić do tegoż W y ­
działu krąjow -go  najdalej do dn ia 31. s ty ­
cznia 1901 i załączyć do n ich  1) m etrykę 
urodzenia 2) św iadectw o ubóstw a 3) dowody 
dotychczasow ego postępu w nauce g ry  na 
skrzypcach , a w reszcie, jeżeli kandyda t u ro­
dził się po ,a  cbrębem  K rólestw a Galicyi i- 
Lodom eryi wraz z W ielkiem  Księstwem  K ra­
kowskiem, 4) certyfikat przynależności kan ­
dydata do j-d a e j  z miejscowości tego kraju .

Z W ydzia łu  krajowego 
K rólestw a G alicyi i Lod m eryi z W ielkiem  

K sięstw em  Krakow-skiem.
W e Lwowie, dn ia 15. g ru d n ia  1900.

G r  o t  tj

L. W . K r. 77 .676/00 (10896  8 — 8)
O głoszenie konkursu.

W  celu nadan ia  dw óch stypendyów  z 
fu n d a c ji Im. R yszarda Pieściorow skiego, og ła­
sza n iniejszem  kon, u s.

K w ota każd go stypendyum  zależyć bę­
dzie od tego, w jak im  zakładzie obdarzony 
nauki pobierać będzie, a w szczególności wy­
nosi ona dla uczniów szkól ludow ych 600 kor., 
dla uczniów  szkół średni h 800  k o r , dla 
uczniów szkół w yższych 1000 kor. ro c z n ie ; 
co do szkół sp e c ja ln y c h  i zaw odow ych orzeknie 
W ydział krajow y w każdym  w ypadku, do 
k tórej z pow yższych kategoryj zaliczone 
być mają.

S typendya te m ogą otrzym ać tylko n ie­
zamożni uczniowie, uczęszczający do jak ich - j 
kolwiek szkół publicznych  lub  pryw atnych , 
ale p -siadających upraw nien ie  szkół publiczny! i  

w obręb e K ró lestw a Galicyi i Lodom ry i wr j 
z W ielkiem  K sięstw em  K rakow skiem , a m a- j 
now ieie w pierw szym  rzędzie potomkowie sióstr 
fundatora, Sybilli z P ieściorow skich D dyńskiej 
i W ilhelm iny  z P ieśeiorowsk ch N ow osielickiej, 
w ich  braku potom kow ie śp. K lem ensa Nowo- 
sieleckiego i Zofii z N ow osieleckich Pako- 
szewskiej, gdyby  i ty c h  brakło, kandydaci 
pochodzący z daw nej szlachty  polskie), < brz. 
rzym . ka t J  rzem u N ow osieleckiem u, w nu­
kowi W ilhelm iny  z P ieściorow skich Nowo- 
sieleekiej, służy bezw zględne pierw szeństwo 
przed w szystkim i innym i kandydatam i.

Ze w zględu, że zg łosiła  s;ę  już do3ta- • 
teczoa liczba kandydatów  z rodziny, nie m o­
g łyby  na teraz zostać uw zględnione prośby 
kandydatów  kom peiujących tylko z ty tu łu  i 
sz lachec tw a, na co zw raca się n iniejszem  
uw agę.

Pobór stypendyum  trw a aż do p raw id ło ­
wego ukończenia s tu d y ó w , a ew entualn ie  ̂
i potem , &ż do uzyskania ad ju tum  lub pł<cy.

Podania, w ystosow ane do W ydziału k ra ­
jow ego, należy w ir sić na ręce przełożonej 
w ładzy s k ifn e j do dn ia 15 utego 1 9 o i 
i załączyć do nich m etrykę chrz tu , św iadectw o 
o stosunkach m ajątkow y h, św iadectw o szkolne 
z o- tato  i ego półrocza i dowody pochodzenia 
od jednej z w ym ienionych  powyżej sióstr 
fundatora, a w zględnie od śp. K lem ensa N o- 
wosieleckiego lub  Zofii z N ow osieleckich  P a- 
koszowski j ,  ew en tu a ln ie  zaś dowody sz la­
chectwa.

Z W yd.ia tu  krajow ego K rólestw a G alicyi 
i Lodom eryi z W. Ks K rakow ski m.

Lw ów  dn ia 1 . g ru d n ia  1900.

do T,. 34 .408     (10869  3 - 3 )
Ogłoszenie : on kur u.

Dodatkowo do ogłoszenia z 25. lis topa­
da 1900 L. 32.325, w spraw ia obsadzeni? 
posady nauczyciela g łów nego w c. k. żeń 
skiem se m in a ryutn nauczyciel kiem  we Lwo­
wie przedłuża -sę term in do w noszenia podań 
o te  posady do końca g ru d n ia  b. r.

Zarazem  nadm ien ia  się, że w braku 
kandydatów  z kw alifikac ją  nauczycie lską do 
szk ł średn ich  posadę powvższą budzie móg- 
otrzym ać kandydat z k w alifik ac ją  nuuczyci-1 
ską? do szkół w ydziałow ych z trrupy języko 
w o-historycznej.

C. k. R ada szkolna krajow a.
Lwów, dn ia 16. g ru d n ia  1900.



L. Prez. 20547/00  (10980)
K o n k u r s .

Dwie posady radców  wyższego Sądu k ra­
jow ego we L w o*ie  z poboram i VI k k \v  r a n ­
gi są  do obsadzenia.

U biegający  się  o te  posady lub o posa­
dy lub  o posady radców  wyższego Sądu kra- 
jow eg  > przy Sądzie krajow ym  we Lwowie 
opróżnić się m ogące wniosą swoje należycie 
udokum entow ane podania w d r  dze p rzep isa­
nej do 10. styf znift 1901 do P rezydyum  w yż­
szego Sądu krajow ego we Lwowie.

Lwów, dn ia  20. g ru d n ia  1900.

Upadłości.
L. cz. S. 5 /00 16 (10959)

O G Ł O S Z E N I E .
W  konkurs e Toni L iebergall n iepro to- 

kołow anej h an d la rk i 'ow arów  b ław a tn y ch  w 
T arnopolu  n a  w niosek w ierzycieli, jaw iących  
się n a  audyencyi wyborczej zatw ierdzono za­
w iadow cą m asy p dr. N o rb e rta  D em anta 
adw . kraj w Tarnopolu , zsstępcą zaś jeg o  p. 
P in k asa  O stersetzera kupca w Tarnopolu.

0 . k. Sąd obwodowy, O ddział IV. 
Tarnopol, dn ia 15. g ru d n ia  1900.

Kuratele.
L. cz L. 8/00 (4 ) (10917 2— 3)

P io tra K napika z Zelczyny za um ysło­
wo niedołężnego uznano.

K ura to rem  jego J a n  K nap ik  z Zelczyny.
0. k. Sąd powiatowy O ddział I. 

Skaw ina, dn ia 25. października 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. 42/00 2 (10988)

O g ł o s z e n i e .
W  la m  m u Jego  Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd obwodowy w P rzem yślu  jako 

T ry b u n a ł d la  spraw  prasow ych orzekł na m o­
cy §. §. 487 i 498 p. k., że treść p lakatu  
wyborczego w ydrukow anego w ję-.y>u ruskim  
w drukarn i N . D żułyńskiego w  Przem yślu 
ber podania nazw iska nak ładcy  pod napisem  
„EpaTfl BLiCopn/Ł 3 IV  icypia IlepeMiimjiB, 
MocTUCKa-jĄoópoMH.ab" zaw iera znam iona zbro- 

r dni gw ału  publicznego z §. 98 b. u. k., ja -  
koteż że p lakat w spom niany w ykracza prze­
ciw przepisowi §. 9 ust. pras.

U spraw iedliw ioną je s t zatem  konfiskata 
■tego p lakatu  w yborczego przez c. k. P roku- 
S toryę P ań stw a  zarządzona.

W skutek  t  go w zbronionem  je s t dalsze 
jego rozpow szechnienie, a zabrany nak ład  ma 
być zniszczony.

P jzem yśl, dn ia  18. g ru d n ia  1900.

L. cz. p r . I I t .  245/00 (2) (11020)
O B W IE SZC Z E N IE

C. k. sąd  krajow y jakc prasow y orzekł 
na  wniosek c. k. P ro k u ra to ra  P aństw a , że 
zamieszczone w j N rze 260  czasopism a „N a­
przód" z dn ia  20. g ru d n ia  1*00 a rty k u ły  pod 
ty tułem  I . „K aton11 od „Po ty ch  fak tach 1* 
„nad nieszczęśliwym  krajem 14 str. 1, łam  3,

II. „N adużycia w yborcze11 od „Te n adu ­
życia* do „dnia 20. b. m. s tr . 2, łam  1 i 2.

I II . „G w ałty  policyi przed sąd em 1* od 
„D rakoński ten "  do „oburzen ie1* s tr . 4 łam  3,

IV . „A resz ow ania w Przemyślu** od 
^chcieli bow iem 1* do „m agistracko-kahalną" 
str. 5, łam  3,

V. „B ohaterow ie nocy1* od „przy której 
znajduje** do „m ego wołania** str. 5, łam  3 
i str. 6, łam  1, zaw ierają znam iona w ystępków 
ad I-, II., I I I .,  IV  z §. 300 u. k ad V 
z art. IV . ust. z 17. g rn d n  a 1862 N r. 8 63 
Dz. p- P-, że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów .

C. k. Sąd krajow y karn y  jako prasow y.
K raków , d n ia  22. g ru d n ia  1900.

£1. 284 (10741)
D a8 f. f. SiteiS* al2 ^refjgerid jt tn 

©firj łjat m it bem ©rfenntniffe nom 9. De* 
cember 1900, B r. 43, bic ©eiterDerbrettung ber 
Bum m er 141 ber 8 r itfd )r if t : „Soca“ (Biorgen* 
auSgabe) roecci ber S lrtifelg : „M atico — are- 
tovan“ nadj §. 300 © t. ® . oerboten.

® a8 f. f. Sanbeg* alg ijłrefigertdjt tn 
rug tnit bem ©rfenntniffe bom 10. De* 

:mbet 1900, jjjr. 629, bie © f iłe m rb r ti tu n g  
ier B um m er 13 bet' D eitfdjrift: „Cesky ueitel" 
om 5. December 1900 roegen ber ©telle uon 
sam i lide" big „vvucovati dava“ beg S ln ife lg : 
jSkola, cirkev a sta l*  nad) § 1  65 lit. a. unb 
Co © t. ©  unb  Slrtifel IV . beg ©efejjeg bom 
\  ®«cembct 1862, 8. Jft. ® . B I. ex
86 3 , berboten.

D ag  l  f. Sanbeg* alg ijłrefcgeridjt in 
i rag  l)at m tt bem ©rfenntniffe bom 10. D t* 
tmber 1900, jp r. 630, bie © eiteroerbreitung

ber ?-um m er S37 ber „N arodni
Listy* (Biorgem-SluggaDe) oom G. December 
1900 roegen ber ©telle uou „N astanę t-d y  
zhorsene wydani" big „paiioyiiikoyy* beg Sir* 
iifelg: „G erm anisace s h u ry “ nad) §. 65 lit. 
a @t. ® . berboten.

D ag f. !. Sanbeg* aIS ijSrefegeriĄi in 
B rag  tjaij m it bem ©rfenntniffe bom 10. De* 
cember 1900, 'Br 636, bie © eiteroerbreitung 
ber B um m er 338 ber 8 ?,tfd)r>ft: „H las N a- 
ro d a“ bom 6. Decemher i90t> ibegen ber ©telle 
tron „K oruna plne souhlasi** big „egoism u ne- 
m eckeho11 beg S lrttfe lg : „O nejsm utnejsicb  
yyhlidkach  nasi po litiky11 nad) §. 65 lit. a @t. 
© . berboten.

D ag l. I. Sanbeg. alg  in
B rag  bat m it bem ©rfenntniffe bom 10. De* 
cember 1900, B r  633, bie © etie to trbrettnng  
ber B um m er 12 ber .geitfdbrtft: „H rom " bom 
Decem b r  1900 roegen beg S lrife lg ; „To maj 
ta k 1* nad) §. 300 © t. ©. berboten.

D ag t. !. Sanbeg* alg B re&9eriĄ t 
B rag  fiat m it bem ©rfenntniffe oom 10. De* 
cember 1900, B r  634, © eiteroerbreitung 
ber B um m er 11 ber 3 « tfd jr if t: „Kozedelnik" 
oom 6. December 1900 roegen ber ©telle oon 
„V prve ra  !e“ big „bude poyalena1* beg Sir* 
tifelg : „N ase V anoce“ nad) §§• 65 lit. a unb 
305 © t. ©. berboten.

D ag f. f  Sanbeg* alg ^Bre^geriĄt tn 
B ta g  b®t mit bem ©rfenntniffe oom 10. De* 
cember 1900 B r. 635, bie © eiteroerbreitung 
ber B um m er 16 ber 8 eitfd)rift; „Lidoyy L ist" 
oom 7. December 1900 roegen b rr ©telle oon 
„P. V. S lavik“ bt9 „se to dało n a o ra y itr  beg 
Slrtifelg: „X III yolebni okres** nad) § 63 © t 
®. oerboten.

D ag  f. f. Sanbeg* alg Brefjgeridjt in 
B rag  bat m it bem ©rfenntniffe oom 10. De* 
cember !9 ;)0, B r . 632, bic © eiteroe breitung 
ber nid)tperiobifd)en 8eitfd irtft (g lugfcbnft) 
„R adikaln i Noyiny** —  Deutfcbeg D agb la tt" , 
D ru d  bon © B eaufort tn B cag, ©elbftoerlag, 
roegen ber ©tellen bon „Rozsudek procesu Pi- 
seckeho1* big „z&baven'«“ ; ba« U rtbeil beg B r(>5 
ceffeg: „P ist k** big „configriert" nacb § 300 
© t. ®. berboten.

D a s  ?. I. Sanbeg* alg Brefjgertdjt in 
B rag  bat mit bem ©rfenntniffe oom 10. Decem* 
ber 1900, B r- 6 3 1, b e  SBeiteroerbreitung ber 
iJiummer 49 ber geitfcb rift: „Nove L s ty “ oom 
8. December 1900 roegen ber ©tellen oon „A  
m ano hlayou krcitue myslenka** big „by t sebe 
duraznejsi**, bon „A  prec nic snadneni s naz- 
s ih o “ big „Svuj k sy«m u“ beg S e ita r td e lg ; 
„K yanocnim u n ak u p u “ unb beg Slrtifelg; „Zi- 
doyske finty** n ad) §. 302 © t. ®. oerboten.

D ag f. I. ftreig* alg BrefegrriĄt in 
8ubroe’g ^at mit bem ©rfenntniffe oom 10. De* 
cember 1900, B r 66 3, bie © e-teroerbreitung 
bet fJłuutmer 144 ber : „Jihocesk-
Listy** oom 8. December 1900 roegen b tr  ©telle 
bon „Jestlize  se  Boerove“ big „lehkoyernym  
n a ró d u m !“ beg Slrtifelg; „P< liticke zp rayy : 
O isarska slova a skutky** nac^ §. 491 © t. ©, 
oerboten.

D ag  f. f. Jtretg* alg Brefigcrid)t in 
iłłeic^enbetg bQt m it bem ©rfenntniffe bom 10. 
December 1900, B r. 111/2, bie SEBeiterberbrei* 
tung  ber B um m er 10 ber 3 ?iifĄ rlft :  . ,J ra n *  
tenauer ©djo" oom 8. December 1900 roegen 
ber ©telle oon „roiirbe eg fefyr lĄ ltm m " b i- 
„U m ftanben gebeffert ^aben" beg SlnifeD  : „ g i ir  
Seopola, ben tugenb^aften flonig  ber B elgier" 
nać) §. 305 © t ©. berboten.

D ag f, f. ^retg* alg B M&9fr iĄ t in 
D lm iijł ^at m it bem ©rfenntniffe oom 10. De^ 
cember l v00 B r  6ó/3, bie ©eiterperbreituHg 
ber nidjt periobifdben D rucffdjrif?: „D ie 8ład)f* 
rtit, ein B arifer SRoman oon D u b u t be Safo* 
teft, uberfe^t oon Subroig © ec^gler, Seipjig, 
O  © rallaiter, 1900" uac§ §. 516 © t. ®. 
oerboten.

81 285 (10774)
3 ji Bamen ©etner Błajeftat beg Saijerg!

D ag f f. Sanbeggeric^t SBten alg B r r ^  
geriĄ t ^at au f Slntrag ber f. !. © taatganro-lt*  
Ąaft erfannt, ba§ bag in ber B um m er 50 ber 

periobiidjen D ru d fĄ rifi: „© ten e r S arica tu ren" 
nom 8. December 1900 entfyalteue B tlb  auf 
© . 8 famm t D ejt beginnenb m it „fftnb tg ! B ero" 
big etiifd)lt?f}lid) „§err(^*n  fom m t" bog Ber* 
ge^en naĄ  §. 516 © t. ® begriłnbc, unb e.g 
rotrb naĄ  §. 493 © t B- D  Oag B erbot ber 
© eiteroerbreitung btefer Drudfcfjrift auggeipro* 
cijen, bie oon ber !. I. © taatganroaltfc^aft oer* 
fflgte Befd)Iagnal)me naĄ  § 489 © t. B- D  
beftattgt unb naĄ  §. 37 B r. ®. auf bie Ber* 
nidjtung ber faifierten © jetnplare erfannt.

© ien , am  11. December 1900.

3 m  B am en ©einer B łajeftdt beg S a tfe tg !
D a« f. f. S an b .u g tn d jt © len  alg B rcfp 

gcrtcht ^at auf Slntiag ber t- t  © taatganroalt^ 
fc^aft erfannt, bafj Oer 3 o ^ a lt ber penooiicfien 
B r n d jĄ n f t : „£entfĄ *ofterreiĄ ifĄ e Sc^cfrjei* 
tu n g "  Bnm m er 24 oom 15. December I9u0, 
unb jtoa r Dte © irllen  in bem S lrtife l: „U n trr  
bem Srfuitenbu " , begiunenb m it ,,© in i5mt* 
fĄer" btg ,, emfĄliefjltd) „au f © roen" unb be 
gtnnenb m it „ 3 a  §  r r"  big etniĄitebliĄ  „be- 
beutet" bag Bergetjen naĄ  §§ 30 nub 303 
© t ©  begrnube, unb eg rotrb nad) § 493
© t B- 0,12 b e rb o t ber © eiteroerbreitung 
btefer D ru d iĄ rift auggejproĄ en, naĄ  j§  
4 8 7 — 489 © t. B- O  bie Befcglaqna^me be* 
ftattgt unb gemag §. 37 B r - ®. auf bie 
B ern iĄ tung  ber oorfinbltd jtn  © jem plare er* 
fannt.

© ten , am 10. December 1900.

D ag  f. f. JDbtrlanbeggertcfjt im £onig* 
teidje Bń^meit ^at m it bem ©rfenntniffe oom
4. December 1900, D. .^346,1, bie © riteroer* 
breitung ber B nm m er 47 ber 8 e*!f ^ r i f t :  „Su- 
m ayan ’* oom 24. Boaem ber 1900 roegen ber 
©telle bon „N a m isto  pr^sideata*1 big „na lep 
nepujde* „ber ©orrefportben^. „V Praze 22 
listopadu  1 9 0 0 “ nad) §. 300 © t. @. berboten.

D ag ?. f. ®rfig* alg Breggertdjt in 
©Ijrubtm ^at m it bem © rfenntnifft oom 1 (. Dr* 
cember 1900 B r  30/1, bie © eiternerbreitung 
ber B um m er 49 ber ^eitfdhrift: „ H la sy 1* oom 
8 December 19 i;0 roegen Oer ©telle Don „K n- 
kursy  casto“ big „ustupnosti opłat' 1 beg Sir* 
tife lg ; „Veci skolske a  ucitelske. O obsazo- 
vani m is t“ naĄ  §. 300 © t. ©. oerboten.

D ag f. f. Hretg* alg B rrftgtric^t tn 
£ontggra|}  bat m it bem ©rfenntniffe oom 11. 
December 1900, B r - IV  62/2 , bie ©eiteroer* 
breitung ber B um m er 3 bet S ^ fc b r if t  „Sa- 
m ostatne sm e ry “ bom 6. December 1900 roe* 
gen beg S lrtife lg : „Z v lastnost“ nad) § 300 
© t, ©  oerboten.

D a g  f. f. fl'.eig* alg Brefegeridbt in 
B ilfe n  bat m it bem ©rfenntniffe oom 11. 
Becembtt 1900, B r-  95, Die SBetteroerbreitnug 
ber B u m m e r 55 ber i3ritfc^rtft „ N o va  Doba" 
oom  5 December I h u O roeg*n ber S te lle  bon 
„ P u rk m is tr  dr. ’ ' a ^ k  P -ta k "  big „vevoda 
Cł-ske żerne" big geutlletong nad; §§ 30 ‘,
491 © t ©. unb Slct. V. beg ©efe^eg oom  i 7 
December 1862, B . ®. B I. B r .  8 e x 1863, 
oerboten

D ag  f. f. Jtreig* alg B re6gcriĄ t in 
Bilfen bat m it bem ©rfenntniffe oom 11. De* 
cember s 900. B r . 96, tle  © eiteroerbreitung 
Oer im B erlag t beg © a b la u  febuffes ber fociat* 
bemofrattfeben B arte t tn ^ la r^au  erfĄtenenen 
D ru d fi^ rift: „Obcane kla?ovsti! Voltcove V 
kurie" nacb §. 302 © t. ® . oerboten.

D ag  f. f. flreig* alg BrefegertĄt in 
Bridjrnberg bat m it bem ® rfenntniffe bom 
8. December 1900, U  V I 1306/1, eingrlangt 
am 11. December 1900, bie © eiteroerbreiiung 
ber B nm m er 288 ber ^ i t f d p i f t :  „Beidjenbrr* 
get 8 ei a n g "  bom 5 December 1900 roegen 
ber ©telle oon „D urd) B a Ą t jum  S i^ t "  big 
„O rten  Oefterreicb*Uniiarng" nacb §§• 343
unb 354 © t. ©. oerboten.

D ag  f. f. flretg* alg Brefjjgeridjt in 
Beicbenberg bat nut bem ©rfenntniffe bom 8. 
December 1 9 ‘ >J ’, U  VI 1305, bie ©eiteroer* 
brettung ber B um m er 335 ber 3 e itfd )n ft: „Deut* 
)d)e B olfg je itung" bom 5 December 1900 
roegen ber ©ielle oon „® tne ^)erfuleg*Slrbe:t"  
big „O rten  Oefterreicb U ngarng" nacb §§• 5, 
343 unb 354 ® t. @. berboten.

D ag f. f. Sanbeg* alg B rtbgerid)t in 
D roppan bat m it bem ©rfenntniffe oom 11. 
December 1900, B r. IX  13 2, bie © e tte m r*  
b rn tu n g  ber B um m er 88 bet 3 ettfc&rift; 
„9ftabrifd)*®di!efiicbe Breffe" bom 8. December 
19()0 roegen ber ©telle oon ,.B u n  febit" big 
,,@ uropa" be® Slrrtfdg : „Selegram m e Buba* 
peft, 6 December" nacb §. 63 ©t. @. oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz P raes. 2741 (3/00) (1 ^5 8 6  3 — 3)

O b w i e s z c z e n i e .
0 . k sąd  obw.id.owy j sko handlow y w 

W adow icach podaje do publicznej w adoraości 
że oełoszKnia w niesień do re jestru  handlowe* 
go przy tutejszym  sądzie prow adzon-go w r. 
1901 będzie zam ieszczał w „Gazecie Lwow­
skiej" i w „W iener Z eitung".

W adow ice, 5. g ru d n ia  1900.

L. cz, C. I I .  491 /00  (2 ) (10936)
Przeciw  Jank low i T tlrk  i tow ., k tórego 

m iejsce pobytn je s t  n ie z n a n e , w niesionym

został do c. k. sądu pow iatow ego w  Brzo­
zow ie przez powiatowe Tow arzystwo zalicz­
kowe w Brzozowie pozew o zap łń ę  ~60 kor.

N a pods aw  e poz *u wyznaczono audyen- 
na dzień 28. g rudn ia  1900 g  ;dz. 10 p rz-d  
południem .

C-lem  -trze ten ia  praw  Jan k la  T iirka, 
u stanaw ia się P. E m ila  W itki-w icza w Brzo­
zowie, kuratorem .

Tenże k-,rator zastępyw ać będzie swego 
kuranda w  rze-zonęj sp raw ie  na jego koszt 
i nieoezoieczańfitwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub  pełnom ocnika n ie zam ianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I I  
Brzozów, dnia 30. listopada 1900.

L. cz. P rez. 1642 18/00 (10912 3— 3)
O g ł o s z e n i e .

P a n  P rezyden t lwowskiego sądu  krajo­
wego wyższego zam ianow ał dla pierwszej 18. 
lutego 9 o l  o godzinie 9 rano  rozpoczynają­
cej się kadencyi sądu przysięg łych  przy  tu ­
tejszym  T  ybunale  przew odniczącym  prezy­
d en ta  A lfreda H inzego, a jego zastępcam i 
ra  ‘ców Józefa Tow arnickiego , E ugen iusza 
A braham ow ieza, W ładysław a W aryw odę, J a -  
kóba 1 óbensteina i K arolu V tncenza.

S try j, 19. g ru d n ia  1900.

L. cz. 0 . II . 305/00 1 (10970)
Przeciw  M ichałowi Tym czukow i, byłe­

m u gospod. w S tarych  Kutaoh, którego m iejsce 
pobytu je s t n ieznane, w nie ionym  zo-ta ł do 
c. k. sądu  powiatowego w Kuta h  przez H er- 
sch a  F re u d a , kupca w K u tie h  pozew o 470 
kor. 40  hal.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n a  dzień 29. g rudn ia  1900 o godzi­
nie 10 rano.

C -lem  strzeżenia praw  pozw anego, u s ta ­
naw ia się p. adw. dr. K ulika w K utach k u ­
ra to rem

Tenże kurator zastępyw ać będzie po­
zwanego w rzeczone.) spraw ie na jego  koszt i 
niebezp eczeństw o, dopóki on sam  w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnom ocnika ni - zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I .

K uty, dn ia  17. g ru d n ia  1900.

L. cz. C. I. 406/00  1 ( 1 '0 0 1 )
Przeciw  A blow i Brettholzowi, k tó r-go  

miejsce pobytu je s t  n ieznane, w niesionym  zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w S tan is ła­
wowie przez Salam on S -m fe lJa  i tow pozew
0 uznanie p retensy i !4u  zł. za um orzoną, a  
,-rawa zastaw u za zgasłe.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dyencyę n a  31. g ru d n ia  b. r. godz. 9 biuro 
N r. 42 .

Celem strzeżenia praw  A bla  Bret ho 'za , 
ustanaw ia się p. adw. dr. F ernuoffa w S ta­
nisław ow ie ku rato rem

Tenże kurato r zastępyw ać będzie p o ­
zwanego w rzeczonej s raw ie na j-g o  koszt
1 niebezpieczeństwo, dopó i on w sądzie się 
n ie  zgł si lut* pełnom ocnika m e zam ianuje,

C. k. Są i powiatowy, Oddzinł I. 
S tanisław ów , dn ia  9. g ru d n ia  1900.

L. ra. C. I II . 257/00 (1 ) ( IV  25)
Przeciw  A d ifowi W aldnerow i, kupi-owi 

i szynkarzow i w osta tn im  czasie w Ł od y g o ­
w icach zam ieszkałem u, którego m iejsce pobytu 
je s t nieznane, w niesionym  zostat do c. k sądu 
pow atow ego w Białej przez N aftalego H  r- 
m anna, kupca w Białej pozew o zapłacenie 
455 kor. 44 ha l

N a podstaw ie pozwu tego wyznaczono 
te rm in  do u-tnej rozpraw y na dzi ń 31. g ru ­
dn ia 1900 r  o godz. 11 rano  w sali rozpraw  
N r. 17. U . p iątro.

Celem strzeżenia praw  A dolfa W aldnera , 
u stanaw ia się P. d ra  Sam uela Re cha adw . 
w B iałej, kuratorem .

Tenże kurator zastępyw ać hędzie A dolfa 
W ald n e ra  w rzeczonej upraw ie na jego koszt 
i niebezpie zeństw o, dopnki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika uń- z um am ije,

C. k. Sąd pow iatowy. Oddział I I I  
B iała, dn ia  22. g ru d n  a I r  00.

L. cz. T. 70/90 (1) (10612  2 — 3)
C. k. Sąd krajow y oddział VI. w K rako­

wie w drażając postępow anie am ortyzacyjne 
wzywa każdego ktoby posiadał zaginiony p. 
A b aham  wi J. Ledu cerowi w eks*l z daty  
K r-ków  15. sierp ia 1900 na 300 kor. opie­
w ający za trzy m iesię-y  p ła-ny, p 'zez Józefa 
U roacha i C hane U rbach  akcep tow iny , a 
prez A b rah am a U i tn  h a  w ystaw iony i in 
oianco ż row<ny by weks 1 ten  w m t. Są­
dź e w dniach  45 licząc od ostatniego ogło­
szenia edyktu w Gazecie Lwowskiej okazał, 
ileże w przeciw nym  razie weksel powyższy 
za um orzony uznany zostanie.

C. k. Sąd krajow y, Oddz. V I.
Kraków, dn ia  19. listopada 1900.



L. 126.801.
O B W IESZC ZEN IE 

c. k. M in isterstw a spraw  w ew nętrznych  z 17. 
g ru d n ia  1900 L. 45 .089 , tyczące się wete- 
rynarno -po licy jaych  zarządzeń pod w zględem  
przyw ozu św iń  z W ęg ie r do królestw  i krajów  

reprezentow anych  w R adzie państw a.
Z powodu zaw leczenia pom oru do tu te j­

szego obszaru c. k. M in isterstw o sp raw  we­
w nętrznych  rozporządzeniem  z 17. g rudn ia  
1900 w zbroniło przyw ozu św iń z król. woln. 
m iasta  Zom bor jakc też  z powiatów sądow ych 
A p a tin  i Zombor (kom itat Bocs-Bodrog) do 
królestw  i krajów  reprezen tow anych  w R adzie 
państw a.

N atom iast znosi się zakazy tyczące się 
przywozu św iń z w ęgierskich g ran icznych  po­
wiatów  sądow ych Szekcso (kom ita t Saros), 
B erezna (kom ita t U ng) i A lsc-L endva (kom i­
ta t Zala).

Z niesienie zakazu przywozu św iń  z n a ­
zw anych  powiatów  n ie narusza obowiązującego 
n a  m ocy istniejącej ugody w ed ług  art. I. 
ustępu 2 rozporządzenia m in isteryalnego  z 22. 
w rześnia 1899 (Dz. u. p. N r. 179) aż do 
40. dnia po w ygaśnięciu  zarazy zakazu przy­
wozu św iń z m iejscowości, które były za­
pow ietrzone pom orem  ś w iń , a m ianow icie 
F ric sk e  (pow iat sądowy Szekcsó), U j-Szem ere 
(pow iat sądow y Berezna, A lsó-L endva, Redics 
(pow iat sądow y A lsó-L endva) tudzież z m iej­
scowości, które by ły  zapow ietrzone różą w ą­
glikow ą, a m ianow icie z g m in  G erald , Lukó, 
Sznakó (pow iat sądow y Szekcsó) i z gm in  
sąsiednich .

Co się podaje do pow szechnej w iado­
m ości odnośnie do rozporządzenia c. k. M in i­
ste rs tw a spraw  w ew nętrznych  z 7. g ru d n ia  
1900 1. 44 .080 , ogłoszonego tu tejszem  obwie­
szczeniem  z 13. g rudn ia  b. r. 1. 122.623.

Powyższe rozporządzenie obowiązuje n a ­
tychm iast.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dnia 21 g ru d n 'a  1900.

L . cz. C. I. 376/00 1 (11036)
Przeciw  nieobecnem u D m ytrow i Bylak 

z W isłoczka, w niósł D ańko Tułaj z W isłoczka 
pozew o 800 kor.

U stna  rozpraw a odbędzie się dnia 29. 
g ru d n ia  1900 o 10 godz. rano, w biurze N r. 1.

U stanow iony d la  strzeżenia praw  pozwa­
nego kurato rem  Onuf y Buczek z W isłoczka, 
b td z ie  go zastępyw ać dopokąd się w  sądzie 
n ie  zgłosi lub  pełnom ocnika nie ustanow i.

O. k. Sąd pow iatowy Oddział I. 
R ym anów , dnia 18. g ru d n ia  19u0.

L. cz. L . 1087/00 łu p . (10558 3 - 3 )
Celem doręczenia uchw ały  tusąd. z dniu 

8. październ ika 19 ‘ 0 1. cz. 1087/ 0 hip. dla 
zm arłego K arola Cułby z M ałówki przeznaczo­
nej, ustanaw ia kurato ra a. a w osobie F r a n ­
ciszka Sobonia w ójta w Małówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Strzyżów , dn ia  4. g ru d n ia  1900.

L . cz. IV  105/97 (10505  3 - 3 )
W zywa się n iew iadom ych z życia i 

m iejsca pobytu spadkobierców  bez pozosta­
w ienia rozporządzenia ostatn iej woli w Soko­
łow ie zm arłego.

a) 18. g rudn ia  1893 Józefa K rau ta  recte  
Baum a,

b) 26. lu tego 1897 Jakóba S chw arza, 
ażeby w prz°ciągu  roku zgłosili i ośw iadczyli 
się do spadku, inaczej rozpraw a spadkow a 
z kurato rem  spadków  N aehm anem  S chundel- 
he im em  i zg łaszającem i się spadkobiercam i 
przeprow adzoną i spadek tym że w m iarę 
w ykazanych  praw  przyznanym  a gdyby  się 
n ik t n ie  zg łosił Skarbow i P ań stw a jako  bez- 
dziedziczny w ydanym  zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 10. m arca 1900.

L. cz. T. 69/00 (1 ) (10579 3 - 3 )
C. k. Sąd krajow y oddział VI. w K ra­

kowie w drażając postępow anie am ortyzacyjne 
odnośnie do książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności m iasta  K rakow a N r. 193.512 n a  im ię 
Jakóba Scheinholza i n a  w kładki w kwocie 
160 kor. i 22 kor. opiewającej, wzywa ka­
żdego, k toby powyższą książeczkę wkładkow ą 
poS'adał, by ją  w przeciągu 6 m iesięcy od 
d n ia  ogłoszenia ostatniego edyk tu  w Gazecie 
lwowskiej w tu t. sądzie okaz»ł, ileże w prze­
ciw nym  razie powyższa książeczka w kładkow a 
za um orzoną uznaną zostanie.

0 . k. Sąd krajow y, O ddział V I. 
K raków , dn ia  13. lis topada 1900.

L. cz. IV  391/97 (11) (10591 3 - 3 )
0. k. Sąd pow iat, wzywa n iew iadom ych 

spadkobierców  i w ierzycieli śp. K azim ierza 
K rasowskiego zm arłego  w D ąbrów ce 12. w rze­
śnia 1893 r. z pozostaw ieniem  rozporządzenia 
osta tn ie j woli aby  do spadku po Kazimierzu 
K rasow skim  praw a sw e w zględnie w ierzytel­
ności w przeciągu roku zgłosili, w przeciw ­
n y m  bow iem  razie spadek  pertrak tow anym  
będzie z tym i którzy się do spadku

czyli i ty tu ł sw ego dziedziczenia w ykazali i 
tym że w  m iarę ich  praw  zostanie przyznanym , 
część zaś spadku n ie przyjęta lub  jeże li się 
n ik t nie ośw iadczył cały spadek P aństw u  jako 
bezdziedziczny przypadnie.

K alw arya, 16. lis topada 1900.

L. cz. A . 65/00 (6) (10697 2 - 3 )
0 . k. sąd  pow iatow y w Podw ołoczyskach 

ako w ładza spadek śp. O nufrym  Bolechow- 
skim  p ertrak tu jąca  celem  strzeżenia praw  n ie­
znanej z życia i m iejsca pobytu M agdaleny  
B olechow skiej. u stanaw ia dla tejże ku rato ra  w 
osobie M atw ija D ańków  z Ladnieszówki upo­
m inając go rów nocześnie do odbioru uchw ał 
zapadłych i w tej spraw ie zapaść m ających, 

0 . k. Sąd powiatowy, O ddział II. 
Podw ołoczyska, 25. sie rpn ia  1900.

L. cz, IV . 162/89 1 (10733 2 - 3 )
0. k, Sąd pow iatowy w sądowej W i­

szni zaw iadan ra , że w Stojańcach zm arła 26. 
m aja 1888 K atarzyna N iew iadom ska, do k tó­
rej spadku pow ołany je s tta k że  W ojciech N iew ia­
dom ski. Sąd nie znając m iejsca pobytu W ojcie­
cha  N iew iadom skiego, wzywa go by w przecią­
g u  roku od dnia ogłoszenia tego edyktu  li­
cząc, w niósł ośw iadczenie do spadku w prze­
ciw nym  razie spadek  będzie przeprow adzony 
z dziedzicam i zgłaszającym i się i z kuratorem  
dla niego ustanow ionym  Ja n em  B ukartykiem . 
Sądowa W isznia, dn ia  30. października 1900.

L. cz. firm . 281/00 (10782 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako hand low y w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1901 wpisy 
do rejestrów  handlow ych  w czasopism ach 
„G azeta Lwowska, G azeta w iedeńska, P rze­
g ląd  praw a i a d m in is tra c ji" , zaś w pisy do 
re jestru  spółek gospodarczych  i zarobkow ych 
w czasopiśm ie „G azeta Lw ow ska".

Złoczów, 9. g ru d n ia  1900.

L. hip. 1587/99 (10730  2 —3)
W  spraw ie h ipotecznej Zofii z K rajow - 

skich lo .  śl. F u n a k , 2o. K uryś o w pis na 
sw ą rzecz lw h. 16 '/s lw h  126 i 2/s lw h 
141, 155 i 148 w Sojkowej i o w ykreślen ie 
z lw h 16 i 126 w Sojkowej praw a zastiw u  
dla sp ła t 60 zł., 100 zł. i 100 zł. celem  do­
ręczenia rezolucyi tu t. sąd. z dnia 31. sier­
pnia 1899 1. hip. 1221/99 niew iadom em u z 
m ięis a p bytu  Józefowi K rajow skiem u u s ta ­
naw ia się kuratora ad actum  w osobie K a­
p ra  Lesiczki, w ójta gm iny  Sojkowa.

Nisko, dn ia 1 g ru d n ia  1899.

L  cz. 11407 (10926)
O b w i e s z c z e n i e .

Stosownie do §. 46  rozporządzenia M i­
n isterstw a Spraw iedliw ości z 19. listopada 
1813 N r. 152 Dz. p. p. ogłasza się, że Pre- 
zydyum  Sądu krajow ego wyższego w K rako­
wie ustanow iło n a  rok 1901 n a  podstaw ie §. 
43 togoż rozporządzania i rozporządzenia Mi­
n is te rs tw a  Spraw iedliw ości z 16. g ru d n ia  1895 
L. 8050 94 N r. 1 ex 1896 Dz. rozp przecię­
tną  kw otę kosztów u trzym ania je d n e g o 1 wię­
źnia prz-z  jeden  dzień w czasie odbyw ania 
kary , p rzypadającą od skazanego do zwrotu 
Skarbow i P aństw a, d la  Sądu krajow ego w 
K rakow i^, tudzież Sądów obwodowych w J a ­
śle, Nowym  Sączu, Rzeszowie, Tarnow ie i W a­
dow icach n a  64 hal. zaś dla sądów  pow iato­
w ych okręgu :
Sądu krajow ego w K rakow ie na 64 hal. 

„ obwodowego w Ja ś le  „ 6 2  „
w N ow ym  Sączu „ 63 „

w Rzeszowie „ 71 „
„ „ w T arnow ie „ 74 „

w W adow icach „ 72 „
Prezydyum  Sądu wyższego.

K raków , 18. g ru d n ia  1900.

G. Zl. F irm . 561/00 (10635)
K undm achung .

Das k. k,. Krei3 ais H an d e lsg e ric h t in  
P rzem yśl m ach t Lund, dass am  20 Novem - 
b rr  1900 die F irm a  „Jaroslauer E ier-E xport- 
gesellschaft" in  das R eg iste r d e r G esellschafts- 
firm en e in e trag e n  w urde.

Offene G esellsehafter der F irm a  s i n d : 
Mozes Sobel, Izaak  M argulies und  K lem ens 
M asehler K aufleute in  Jaroslau.

Jedcm  der G esellsehafter s te h t das F ir-  
m iru n g srech t der a rt zu, das stets zwei der 
G esellsehafter u n te r  der vorgedruckten  Stam - 
p ig lie ; „Ja ro slau er E ie r E xport G esellschaft" 
ih re  N am en su n te rsch riften  beisetzen, wobei 
alle drei H andelsgesellschafter dem  H errn  
Louis Sobel In d u strie llen  in  Ja ro slau  das Recht 
einraum en, zusam m en m it E inem  von den  drei 
G esellschaftern  die F irm a  d e r  G esellschaft zu 
zeichnen.

Przem yśl, am 24. N ovem ber 1900.

L. cz. Cw. 788/00 3 (10717)
Przeciw  Roży Schw arz m ann, k tó ra  po 

osta tnn ie czasy m ieszkała sta le w  T argow i­

skach (w okręgu c. k. sądu  pow iatowego K ro­
sno), a k tórej obecne m iejsce pobytu  je s t n ie ­
znane, w niesionym  został do c. k. sądu ob­
wodowego jako handlow ego w Ja ś le  przez 
B ank kredytow y w K rośnie pozew o zapłatę 
sum y wekslowej 490 kor. z pn.

N a podstaw ie pozwu tego w ydanym  zo­
sta ł przez S jd  tutejszy  w dn iu  19. listopada 
1900 do 1. ez. O w. 788/00  1 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  pozwanej Róży 
Schw arzm ann, ustanaw ia się p. dr. W łady- 
wa C hw aliboga, adw. w Jaśle  kuratorem .

Tenże kurato r zastępyw ać będzie po­
zw aną w rzeczonej spraw ie n a  je j koszt i 
niebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y, 
Oddział I I .

Jasło , dn ia 28. listopada 1900.

L. cz. E . 1455/00 (2 ) (10792)
D i owi Kazimierzowi K irchm ayerow i w 

M ajdanie gó rnym  w  spraw ie toczącej się przed
c. k. sądem  pow iatow ym  w N adw órnie p rze­
ciw tem uż o 1200 kor. m a być doręczoną 
uchw ała z dnia 16. listopada 1900 E  1455/00, 
którą dozwolono n a  rzecz C haim a M andel- 
baum a w K rakowie sprzedaż ruchom ości’

Poniew aż niewiadom o gdzie dr. K azi­
m ierz K irchm ayer obecnie przebyw a, u s ta n a­
wia się w celu strzeżenia jego praw , ku ra to ­
ra  w osobie p. Łapickiego w N adw órnie

Tenże kurato r zastępyw ać będzie d ra  K a­
zim ierza K irchm ayera w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub  pełnom ocnika n ie 
zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
N adw órna, dnia 6. g ru d n ia  1900.

L. cz T. IV . 8/00 (2) ' (10778  1 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Tarnow ie w d ra­

żając postępow anie w zględem  uznania za zm ar­
ły ch  Tom asza P io tra  i J a n a  M ajchrów , synów  
Józefa M ajchra, którzy około roku  1844 z 
rodzinnej swej gm iny  W oli Rzędzińskiej n ie­
wiadom o dokąd się w ydalili i do tego czasu 
nie pow rócili ani w iadom ości o sobie n ie  dali, 
wzywa tychże nieobecnych oraz każdego, k toby 
o życiu lub o śm ierci ich  m ia ł w iadom ość, 
aby o tern tu tejszem u sądowi albo ustanow io­
nem u kuratorow i dr. Em ilow i P sarsk iem u, 
adw . w T arnow ie doniósł, gdyż po bezskute­
cznym  upływ ie jed n eg o  roku to je s t  do dnia
5. g rud  ;ia  1901 powyż w ym ienieni za zm ar­
ły ch  uznan i będą.

Oddział IV ., dnia 28. lis topada 1900.

L. cz. A . 4/99 (9) (10655  1 — 3)
O. k. sąd powiatowy M ościska Oddział

V. ogłasza, że Jossel W asserstnia zm arł w 
M ałnow ie dnia 21. lis topada 1898 bez p o ­
tom nie.

Poniew aż ustaw ow i spadkobiercy tegoż 
są sądow i zupełnie n ieznani, przeto wzywa 
się ich , ażeby w przeciągu rek u  się zgłosili 
i ośw iadczenie do spadku  w n ieś li, gdyż in a ­
czej p ertrak tacya  spadkow a przeprow adzoną 
zostanie z tym i, k tórzy się ośw iade-yli i swój 
tytuł} do spadku  w ykazali i tym że w m iarę 
ich praw a spadek p rz y z n a n y , resz ta  zaś 
spadku lub  gdyby  się n ik t do takow ego nie 
ośw iadczył, cały spadek jako  bezdziedziczny 
S karbow i P ań stw a na w łasność przyznany zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M ościska, dn ia 7. lipca 1000 '

L. cz. A . 171/00 10 (10657  1 - 3 )
C. k. S ąd  pow iatowy w W iśniow czyku 

podaje do w iadom ości, iż dn ia 2. m aja 1899 
zm arł H en ry k  G ^ tte r w H ajw oronce bez po­
zostaw ienia ostatniej woli rozporządzenia, a 
spadkobiercam i tegoż z ustaw y są Ja n , F ilip , 
G ustaw , M arya, A n n a  i Jakób  G etterow ie.

Sąd n ie znając m iejsca pobytu Ja n a  
G ettera w zyw a go, by w przeciągu jednego  
roku zgłosił się w tutejszym  sądzie i w niósł 
ośw iadczenie się dziedzicem, w przeciw nym  
bowiem razie spadek by łby  przeprow adzonym  
z dziedzicam i zgłaszającym i się i ku rato rem  
Stefanem  S eredyńsk im  dla niego ustanow io- 
nym .

W iśaiow czyk, 2. listopada 1900.

L. cz. F irm . 221/00 Zar. I. 137 (10745 1 - 3 )  
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd  obwodowy jako  handlow y w 
Złoczowie uw iadam ia, że w skutek uchw ały  
z dn ia 19. października 1900 F irm . 191/00 
w pisano dn ia 22. lis topada 1900 przy f irn ie : 
„Spółkow a K asa oszczędaośń  i pożyczek w 
Z boro wie stow arzyszenie zarejestrow ane z n ie ­
ograniczoną poręką", że takowa na podstaw ie 
uchw ały  w alnego zgrom adzenia członków  za­
łożycieli z dnia 8. październ ika 1900 rozwią­
zaną została.

Złoczów, 26. lis topada 1900.

L. cz. Cw. 1933/00 (1 ) (10779)
P rzeciw  A lterow i K annerow i z Dębicy, 

k tórego m iejsce poby tu  je s t  n ieznane, wnie­
sionym  został do c. k. sądu  obwodowego w 
T arnow ie, przez protokołow aną firm ę „B iacia 
S chonblum " Rzeszowie pozew o 1140 kor.

N a podstaw ie pozwu tego w ydane na­
kaz zap ła ty  z dn ia 9. g rudn ia  1900 Cw. 
1933/00  f i ) .

Celem  strzeżenia p raw  A lte ra  K annera 
u stanaw ia się P . adw . d ra  G lazera w Tai 
nowie, kuratorem .

Tenże ku rato r zastępyw ać będzie kuran- 
da w rzeczonej spraw ie n a  jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd obwodowy, O ddział II.
T arnów , dn ia  9. g ru d n ia  1900.

L . cz. F irm . 2065 sp. I I I .  150 (10739)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajow y jako  hand low y we 
Lwowie ogłasza, że przy firm ie „P io tr  M iko- 
lasch  i Spółka we Lw ow ie" uwidoczniono 
dn ia  28. listopada 1900 w re jestrze  h a n d lo ­
wym d la firm  spółkow ych, że na podstaw ie 
kon trak tu  z dnia 19. lis topada 1900. Ju liusz 
M ikolasch z dniem  9. lis topada 1900 jako 
jaw ny  spólnik  do spółki p rzystąp ił i ża jaw n i 
spólnicy firm ę w ten  sposób kolektyw nie pod ­
pisyw ać będą, że pod brzm ieniem  firm y przy- , 
najm niej dw óch spólników  położy podpisy j 
swoje.

O. k. Sąd krajow y jako  handlow y, 
O ddział IV.

Lwów, dn ia 1. g rudn ia  1900.

L. cz. E . 812/00 (2) (10738)
P . H rsc h o w i N athanow i Griiuspanowi, 

B ruchy  G riinspan, N athanow i G riiuspanow i, 
Józefowi G riiuspanow i i Adeli G riinspan, w 
spraw ie toczącej się przed c. k. sądem  pow ia­
tow ym  w P ilzn ie  przeciw  H irschow i N a th a ­
nowi i spól. G runspanom  o 413  kor. 74 hal., 
m a być doręczoną uchw ała z dn ia 13. listo­
pada 1900 1. cz. E , 812/00, k tó rą  dozwolono 
n a  sprzedaż zaję tych  nieruchom ości.

Poniew aż niewiadom o gdzie przebyw ają, 
u stanaw ia  się w celu strzeżen ia ich  praw , 
kurato ra  w osobie P . T y tusa  Bujnow skiego y\
c. k. notaryusza.

Tenże kurato r zastępyw ać będzie ich  w 
rzeczonej spraw ie n a  ich  koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się  n ie  zgło- 
s ą lub  pełnom ocnika n ie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

P ilzno, dn ia  7. g ru d n ia  1900.

L. cz. F irm . 2039 stow. II . 715 (10740)
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd  krajow y jako handlow y we 
Lwowie ogłasza, że przy f irn ie  „krajow a wy- 
tw órczo-handlow a spółka przyborów  szkolnych 
we Lwowie stow arzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką" w re jestrze  handlow ym  
dla stow arzyszeń zarobkow ych i gospodarczych 
uwidoczniono dn ia 23, listopada 1^00, że dy­
rek torem  w ybrany  został S tanisław  M ajerski, 
profesor g im nazyalny  we Lwowie a zastępcą 
dy rek to ra  p. R om an Ciszewski nauczyciel lu ­
dowy we Lwowie.

O. k. Sąd krajow y jako handlow y, 
Oddział IV .

Lwów, dn ia 24. listopada 1900.

L. cz. IV . 144/97 (7) (10755  1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy Czortków w zyw a 

T ym ka K am asza pow ołanego do dziedziczenia 
po zm arłym  w Rom aszówce dnia 23. m aja 
1883 bez pozostaw ienia rozporządzenia o sta­
tniej woli śp Ł eśku  Kam asz, by w przeciągu 
jednego  roku  od daty  tego  edyktu , zgłosił 
się w sądzie i w niósł ośw iadczenie do togo 
sp a d k u , bow iem  po upływ ie tego te rm in u  
przewód spadkowy ze zgłaszającym i się spad ­
kobiercam i i z ustanow ionym  dlań  kuratorem  
drem  adw . Czaczkowskim  p rzy ję tym  zostanie.

Czortków, dn ia  18. lis topada 1900.

L. cz. V II I .  427/89  (2 0 ) (10777)
W  spraw ie przekazania kap itału , wy na ' 

grodzenia za zniesione praw o propinacyi W 
dobrach  tabu larnych  O strów ek lw h. 201 to­
czącej się przed c. k. sądem  obwodowym 
Rzeszowie, m a być doręczona u ch w ała  z dni» 
15. w rześnia 1900 1. cz. V III. 427 /89  (14); 
dla n iew iadom ych z m iejsca pobytu Ł<_cf  
Czajka, A n n y  M achaj, W eroniki z Jedlińskie!1 
Sokołowskiej, Ł ukasza A dam czyka i, F rafl' 
ciszka T yńca.

Poniew aż niewiadom o gdzie adresai’1 
przebyw ają, u stanaw ia się d lań  w  celu dor?' 
czenia powołanej wyżej uchw ały , ku rato ra ^ 
osobie P  adw. d ra  Rudolfa A lsa  w RzeszD' 
wie, k tórem u się odnośne uchw ały  im . kH' 
randów  doręcza.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, d n ia  1. g ru d n ia  1900.

ośw iad­
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Dla un ikn ien ia  faN siT stw  i p o d ra b ia ć ,  
w y m a g ać  s tępia  j a k  dołączony obol? w kolorze! 

czarnym  zuajdu jącego  się  na  k ażd e j  kapsu łce .  
Sk ła d  w  głównych  ap tek ach .

Składy we Lwowie w ap tekach: pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Bejsera. S kępińskiego, 
Ruekera i Eh bara. — W Krnko-ńe w aptekach: pp. Wiszniewskiego, Eedyka i Mikuekiego.

j<7*. '■ « • -v, t . . • /. • V i *<?.■. >*': ż . . ■  D -■?< ••.

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w  K ra k o w ie

wypłaca swym Członkom począwszy od 2go  stycznia 1901 r., 
od działów wpłacony cli przed dniem 1. paź­

dziernika 1900 i%
4Bt p ro cen t

jako zaliczkę na dywidendę za 1900 r. w kasie Towarzy­
stwa w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem ksią­

żeczki udziałowej.
Kraków, dnia 20. grudnia 1900.

(Przedruk nieopłacony).

L. 06.888/00 (1.)

S p r z e d a ż  d ę b d w .
W rewirze Błotnia położonym między Przemyślanami a Narajowem przy 

* jdze rządowej Brzeżańskiej wyznaczono w zrębie tegorocznym 220 szt. dę­
bów na pniu o przeciętnej grubości (mierzonej w wysokości piersi) po 44 cm.

Celem sprzedania tych dębów, przeprowadzoną będzie we czwartek 3. 
stycznia 1901 r. o godz. 11 -tej przed południem w I. Departamencie Magi­
stratu we Lwowie licytacya z ceną wywołania po 11 kor. od sztuki wraz z 
wierzchołkiem i gałęziami.

W a r u n k i  l i c y ta c y jn e  s ą  n a s tę p u ją - ’o 1-: -■
I). Każdy z oferentów złożyć ma wady u m w kwocie i0%  ceny wywoła­

nia tj. 242 kor. Wadyum to zatrzymane będzie po zatwierdzeniu oferty jako 
kaucya na zabezpieczenie fundacyi od szkód i strat, jakie z winy nabywcy 
Wyniknąć mogą.

II.) Cena kupna uiszczoną być ma w całości zaraz po zatwierdzeniu 
oferty.

III )  Za uszkodzenie lub złamanie z winy rębaczów każdego w zrębie 
rfako t. z. nasiennik pozostałego dęba płacić będzie nabywca dębów7 karę kon- 
wencyonalną w kwocie po 5 kor., uszkodzone lub złamane drzewo jednak 
pozostanie własnością fundacyi.

IV.) Cięcie zakupionych dębów z pnia ukończone być winno najpóźniej z 
końcem marca 1901 r., a wywóz zupełny i oczyszczenie zrębu z gałęzi i odpad­
ków z końcem grndnia 1901 r.

Dalsze warunki licytacyjne przejrzane być mogą w I. Departamencie Ma­
gistratu przed terminem.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów. dnia 12. grudnia 1900.

OKO PROROKA znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 stronnic druku. (Biblioteka Macieray Polskiej.)
Do nabycia w Ekspedycji Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a s t u ł  H a u s m a n a  9 .  Cena 50 ot., z przesyłką 60 et.

B e z p ł a t n i e
4  D Z I E Ł A :

ŻEBY N IE  CHOEOWAC
Poradnik dia tych, którzy chcą długo żvó a zdrowo.

W I E D Z A
Wytłómaczenie zjawisk codziennych przez Brewera i Moigno 

2 t o m y  i l l u s t r o w a n e .
J B L  Ł  J Ę  ©  J B H  A

Powieść P. i W. Margueritte co  k w a r ta ł to m  otrzymają jako
P R E M J U M

prenum eratorzy  galicyjscy

Tygodnika M ó d  i  Powieści
p i s m o  i l l u s t r o w n u A  d l a  k o b i e t

W ychodzi co tydzień  i zaw iera prócz pow ieści o ryg inalnych  i przekładów , 
różnych artykułów  literack ich , przepisów kucharsk ich  i gospodarstw a domowego 
najświeższe obszerne korespondeneye z Paryża, Londynu, W łoszech

etc. o modach oraz
osobny bogato iilustro**rany dodatek

poświęcony w yłącznie m o d o m  (do 2 .000  d lu stracy j mód) kro je  (12 w ielkich 
arkuszy rocznie), tab lice haftów  i robót kobiecych etc. 

nadto  o s o b n y  d o d a t e k  p o w i e ś c i o w y  dający k ilka p ięk n y ch  powieści.
Cena p renum eraty  we Lw owie i K rakow ie kw arta ln ie  1  złr. 8 0  ct. 

N a  prow ineyi 3  zł. 2 0  ct.
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodeifca

Mód i Powieści
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Na żądanie nnmera okazowe. Prospekta gratis i  franco.

W s p a n i a l e  p r e m i u j
otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator

TYGODNIKA ILUSTROWANEGO
1 2  tomów dzieł Sienkiewicza

(tom co miesiąc)
D zieła S ienkiew icza w ychodzą w  nowem  w ydaniu  w yłącznie d la  p renum era to rów  Ty­

godnika i obejm ą cał* jego twórczość także m iędzy inneirn  w  roku bieżącym  utw ór

Q U O  V  A D  I  S
z illustracyami Piotra Stachiewlcza.

W  niedalekiej przyszłości ukaże się w  Tygodniku najnow sza w ielka powieść H E N R Y K A  
S IE N K IE W IC Z A , obok utw orów  najznakom itszych naszych  autorów .

Z rzeczy aktualnych szereg „Sylwetek galicyjskich**! Dział 
artystyczny obejmie reprodukcje najznakomitszych utworów naszych malarzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych „dodatków artystycznych1*. 

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:

Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“
we Lwowie, Pasaż Hausmana liczba 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
W arunki p ren u m era ty  „T ygodnika Illustrow anego razem  z dodatkiem  powieściowym  | j j  

w  arkuszach i 12 tom am i dz ie ł H enryka  S ien k iew icza : 
f e  L w o w i e :  | W  G alicyi i Bukow inie w raz z p rzesyłką

p o cz to w ą:
K w a r ta ln ie .............................. 7 kor. 20 hal.
P ółrocznie . . . . . .  14  „ 40 *
R o c z n i e ................................ 24  „ 80  „

P rag n ący  otrzym ać D zieła Sienkiew icza w pięknej opraw ie (z portre tem  autora) do­
płacają za tom  40 hal., tj. k w arta ln ie  za 3 tom y 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tom ów 
2 kor. 40  h a l., rocznie za 12 tom ów 4 kor. 80 hal., k tó rą  to należytość prosim y 
n adsy łać  w raz z p renum era tą .

P ierw szych  24 tom ów  Sienkiew icza z la t ub ieg ły ch  m ogą nabyw ać nowi p reaum eratorow ie 
za dopłatą  26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60  hal. w opraw ie za 24  tom ów. Ozdobne 
okładki do opraw iania półrocznych kom pletów  „T y godn ika11 po 8 kor. 20  hal. P rzesy łka

i ep a to w an ie  40  hal.
Komplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem  w 4 ratach po 6 kor.
50 hal. za tom y bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie.

Numer a okazowe i prospekta w ysyła g ra tis : Główna ekspedycya „Tygodn ka“  we Lwowie,,
Pasaż Hausm ana 1. 9.

K w a r ta ln ie ..............................6 kor. 80  hal.
P ó ł r o c z n ie ............................13 „ 60 „
R o c z n i e .................................27 „ 20  „

m ie s ię c z n ik  „ m u z y c z n o  -  n u t ó w  y
poświęcony nowościom muzycznym swojskich 1 zagranicznych kom po 

zy orów na fortepian, skrzypce, do śpiewu i tańcu
P rospekta w ysyła g ra tis  i franco, E k sp ed y c ja^ .nM EL,OM ANA“ Lwów, P asaż H ausm ana

„Meloman“ rozpowszechnia tylko wyborowe nowości m uzy­
czne, transkrypeye operowe, feompozycye salonowe, utwory na 
4  ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

Litwory rozmaitego stopnia trudności, opalcowane, nada­
jące się do zastosow ania w celach pedagogicznych i  do gry salonowej. 
Daje rocznie około 200 stronnic n u t dużego form atu . Na treść  num eru  
"kłada się 4 — 5 utw orów  na fortepian i jeden  do śpiewu lub n a  skrzy­

pce. Każdy utw ór drukuje się w oddzielnej okładce.
Niezależnie od utworów swojskich, Bedakoya, w m iarę ukazywania się w ar­

tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe niezw łocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dia najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.

Cena prenumeraty: we Lwowie i na prowincji z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedycya „M elomana*4 dla Galicyi:
■ Sokołowskiego biuro dzienników  we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 

Kon.pleta z roku zeszłego nabywać maina o Ile zapas starczy po cenie 8 zł. (16 kor.)
N r. 9. — P ren u m era tę  p rzy jm u ją  także w szystkie księgarn ie .



F o le c a  m  h a n d e l  w i n  L u d w ik a  S t a d tm t t l l e r a  w e  L w o t
D r o b n e  e y lo s x e n ś ^

od w yrazu petitem  l 1/* c e r ta , tłu stym  
petitem  2 centy

M a m ł e n ł c a  większa 11 lat woloa od podat­
ku z wodociągami, korzystnie do zamiany na 

mniejszą lub sprzedaży. Bliższa wiadomość z wy­
kluczeniem pośrednictwa u ad -ck a ta  dr. Zygmunta 
Lisiewieza, Lwów. ul. Akaden ieka 19.

i ^ ^ . ‘ f S f * !^ y n a jle p s z e  § a tu n k i 0Iffl W  smaku czystym i aro- 
|%matvcznym po ct. 90, 96, zI. 1, 

z}. 1.04 i 1.08 za pól kilogr.
poleca 1009

h a n d e l  h e r b a t y  i  k a w y

Edmunda Riedla, Lwów.
U r z y j m u j ę  u c z e u l c e  na praktykę i przy- 

gotowanie do egzaminu freblowskiego. Wpisy 
od 4 s.y znia 1901. S l a r y a  B i e l s k a ,  Lwów, 
ulica Pańska 5.

wgM>rr~owość! K o łd ry  puchowe nad-
1 TH§§a zwyczajnie trwałe. leklue i ciepłe, zale­

cane dla chorych lub osób starszych, 
sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na wełnie owczej lub 
bawełnie począwszy od 4 zł — MHteraee wło- 
sienne poeząwa y od 14 zł za trzy poduszki, poleca 
Specyaina pracownia kołder i materaców, Józef 
Schuster, Lwów, Kopernika 5.

Lekarz dentysta P. Schwtzer
miaszka obecnie plac H alicki 1. 14.

w ykonuje w szelkie w zakres pos ępo« ej den ty - 
styki wchodź ce cz y n n o śc i: zęby opraw ne w 
złoto i alum in ium , rob ty koronowe i mostowe.

W a s z y n y  do szycia poprawne Sineera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane Noż 't  od 27 do 65 zł Rę me od 25 do 
4s zł Gotówką 10 prc. taniej Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczni. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u 8 . W agn era , ul Wałowa 81 (róg Podwala).

Gotówka nie wymagana. 
Ulgi w  spłatach 
wedle umowy.

Cenniki na prowincyę na żądanie 
gratis i  franco.

I

100—B00 złr . m iesięczn ie
zarobić mogą osoby każdego stanu we wszyst- 
kioh miejscowościach pewoie i uczciwie bez 
kap itału  i ryzyka, przez sprzed .ż  prawnie 
dozwolmyeh papierów państwowych i losów. 
Oferty przyjmuje Ludwik O esterreicher, VIII, 

Deutscbgas.se 8. Budapest.

(46 razy premiowane).

Od 28 do 29 grudnia do widzenia

Nowy Jork
W s t ę p  1 0  c t.

Miód a ia maiaga
nieoceniony środek w cierp ien iach  żo­

łą d k a  i przewodu pokarm owego, 
do nabycia jedynie w handlu

Lwów, Akademicka 22.
Duża szamDanówka \ zł.

H E 1 S S 1 3 S 1 3 S

DACHÓWKĘ
ciągniętą I. kl. 

znakomitej] jakości
posiada w zapasie i poleca

PaMa v PdImci „KaroI11
koło Krosna.

Starożytności
obrazy, sztychy i miniatury do sprze­
dania, ul. Krasickich 7, parter na lewo.

W szelkie możliwe gatunk i dyw anów  sa­
lonow ych, ściennych , pokojow ych i ko 
śc ń ln y c h , tudzież chodników  portj- r, fi­
ranek , cera t linoleum , kap na stoły i łó ­
żka, kołder, koców, der na k n ie  i p rzed ­
m iotów  dekora ‘- jn y c h  p leca znana 

renom ow ana firm a
W iedeńsk i  m a g a z y n  i skład d y w a n ó w

„ A X J  L O U ¥ R E «
we Lwowie, ni Sykstuska 1. 6.

pasaż Hau-mana
F ilia  w Przem yślu ul. M ickiewicza 4
Prawdziwe perskie i oryontalne dywany po 
zmżonyeh cenach, — Specyalny oddzi-ł re­
sztek i towarów wysortowanych i wadliwych

Jako moją, specyalność od 
lat 88 polecam znakomite 
wyrtby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stołowa i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie d zł 2 do 3. Hen- 
ekelsa i Arbenza. Maszynki 

Ido strzyżenia włosów, N»-
I rzędzia ogrodnicze, po cenach 

m ożliw ie n iskich .

A n t o n i  S a l s k i
H a n d e l  ź=ela,z:n.3r 

L w ó w , p ia ć  Maryaćlffli 1*
Cenniki na życzenie.

Sławny w y nak iM p  jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeciw słabości 
męskiej Prospekt przysyła za nadesła­
niem 30 ct. w mai kach,AIJGENFEŁiD, 
inżynier pryw. Wiedeń IX, Tiirken- 

Strasse 4. 138

Prawdziwe amerykańskie grafofony
Udoskonalone

maszyny mów ące . . . , . . , ,
żadne tanie im itacyeStoSuj& C y S ię  d o  k t iż d c j  SpOSObnOSCl 1 pFZGZ St8XyC.il

igp. i młodych chętnie jest pożądany

J f  G r a f o f o a
i  prześciga wszystko dotąd istniejące, śp iew a, gra 

i śmieje się z zadziwiającą wyrazistością. —  Wałki 
Gra n d! p r ' i i  Columbia są sławne w świecie. —  Grafofon jest 

P aryżTsoo. bardzo zabawny i pouczający.
C en a  o d  m a r e k  8  p o c z ą w sz y .

Columbia-Phonograph & Co., Berlin W.
Friedrich-Strasse Nr. 65 ł.

Na żądanie katalog 49 bezpłatnie.

J 1 N  I M N l f O W I C Z
p o le c a .

w yśm ien ite m ydła toaletow e
wyszczególnione 10 medalami zasługi i 8 dyplomami honorowyn

Mydło do golenia brody 50 h. 
Mydło migdałowe, bardzo deli­

katne 50 b.
Mydło grysikowe, wybiela i wy­

delikaca skórę 80 h 
Mydło żółtkowe, (jajeczne), z za- 

pa hem werbenowym, bardzo 
dobre i ■ r/yjemne w uźyciu60h 

Mydło ziołowe, otrzymuje się z 
ziół aromatycznych, łagodząco 
i uzdrawiająco wpływa na 
skórę 50 h.

Mydło piżmowe, posiada bardzo 
pr yiemny piżmowy zapach 60h. 

Mydło paczulowe, przyjemnej woni.
bardzo poszu iwa e 60 b 

Mydło oliwne, dla niemowląt nad­
zwyczaj delikatne ~2 b.

Mydło z igieł sosnowych, przy- 
j-mne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów 
i wyrzutów 60 h. «

Mydło balsamiczne, oczyszcza 
skórę, ehr»ni od pękania, n a ­
daje białość i delikatność 80 h 

Mydło fiołkowe, przyjemnej woni 
7u h

Mydłi kosmetyczne, usuwa piegi, 
op lenia słoneczne, twarzy

przyw raca świeżość i białość 
t K 2" h.

Mydło hygieniczne, odznaczające 
się olejkowatością. nadzwyczaj 
delikatne i speoyalnie zasto­
so w ać  do twarzy 1 K.

Mydło ryżowe, używa się do wy­
delikacenia i wybielenia skóry 
na twarzy 1 K 20 b.

Mydło glicerynowe, białe łatwo 
pieniące, wybornie o<-zysza/a 
skórę i chroni od wyprysków 
6 h.

Mydło glicerynowe, przeźroc-yste, 
zawi' ra  35u/0 czystej glicery­
ny, znakomicie wpływa na 
naskórek 2d, 40 i 50 h.

Mydło glicerynowe, płynne we 
flaszeozkach, oczyszcza skórę 
od p yszczy, lis ajów, trądzi­
ków, fl.iszka 80 h.

Mydło wschodnich piękności za­
leca si ęnietylso wykwintnym 
i trwałym zapachem, ale nadto 
posiada własność spędza.ia 
zmarszczek, łagodzi i bieli 
płeć, nad .je jej wyraz świe­
żości i młodości, kawałek 1 K. 
60 h.

Mydło Venus, oprócz nad 
jemnego zapachu posi 
ocenione własności od 
jące i upiększające,
2 kor.

Mydło księżniczek, znako 
twarzy, kawałek 1 K.

Mydło liljowe, doświadczę 
zało, że mydło wyra 
soku lilii odznacza si. 
gólnen.i własnościami, 
korzys nie wpływa n' 
wybi la i wydelikaca 
usuwa zgrub ały i pomi 
ny naskórek rzozco 
nabiera świeżości, de 
ści i przejrzystości. — 
1 K. 60 h.

Mydło sałatowe, znakomici 
w anasi-órę. chroni od 
kich wyrzutów i /mai 
kaw ałek 1 K. 36 h.

Mydło Lllas, otrzymuje się 
tu bzowego, oprócz wł 
hygieuicznych posiada 
przyjemny zapach udzi 
się skórze 80 h.

N abyć m nżna we L owie w sklepach w łasny  h  nl. Sykstuska 1. 25 , ul. Ha 
1. 11. F ilie :  w Krakowie Sukiennice i. 20 i w Czernioweach u l. Buska

oraz we w szystk ich  p ie iw szorzydnych  sk lepach  i ap tekach.

HALIFAX dobre . . . para  zł.
H A L IF aX ze stalowymi nożami , „
HALIFAX niklowane, wązkie noże „
HALI FAX niul. szerokie noże . „
HAL!FAX damskie nie niklowane „
H a LIF"AX damski* niklowane . „
HALIFAX systemu Jacson Heines „
MER - UR sta ow» „
MERKUR nikl. szerokie noże . „
NURMIS niklowane szerokie noże „
JACKSON IlEIN ES niklowane . „
JACKSON H EIN ES niklowane, bardzo

lekkie wklęsłe noże . . „
Rzemyki para

poleca

Piotr Chrząstowsk
łxa,n.<JLel 

we  Lwowie, plac K apitulny 1.
(naprzeciw Katedry).

F ilia : Tarnopol, plan Sobieski?

P r z e p r o w a d z e n i a
pat wi zy 6 i 8 metr- we. 

G w a z a n e y a  za  ca ło ść .
52 własnych wozów meblowych patent.

C a r ® . i  J e l l i m e k
W i e d e ń ,  S c h o t t e u r in s ?  2 7 , 

B u d a p e s s t .  A  r a n y  J a n o s  u  te za  8 4 .
L w ó w  aL  Jaglellofitsfea 22

M A G A Z Y N  M E E L I
F i r m y  s t o l a r s k i e j  z a ł o ż o n e j  w  r o k u  1 8 4 2

poleca Szanownej P . T . Publiczności w łasne wyroby

B o le s ła w  H assczy iis ld
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 3.

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także w iel-ą kolekcyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedw a­
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d., które w prost z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.

Pracownia mebli przy ulicy Kaleczej nr. 16
we w łasnej realności.

Handel kaw y i herbaty chiAsko-rossyjskiej
E D M U N D A  H I E D L Ś

we Lwowie,
poleca 540

z b i o r u  m a j o w e g o
zł.kilo C o n g o ......................

„ Souchong czarna .
„ zbiór majowy . .
„ Kaysow czarna . .
„ Malange do Lond. .
„ W ysiewki herbaciane 
„ Wysiewki herbaciane 

lepsze . . .
Opakowania nie liczy się. Zamówienia
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poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej sta(lyi 

pocztowej, 4*/4 kilogr. w woreczku: 
Portnrico . . . .  zł. 9.— . kl. — 90 
Cuba grubo ziarnista „ 9‘50 „ —.96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1-—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1-M
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 10‘8

Mncca arabska arom „ 10.75 „ 10.8
Jaw a złota . „ 10.75 „ 1-08

z prowiucyi wysyła się odwrotną pocztą

Jeżeli kto kaszle w sposób graniczący z rozpaczą, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudela.

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

A S T Y L E K  G ER A U D EL A
nieom ylnych w  leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapa.enia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astm y etc. N iezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają.
Bardzo użyteczne dla palących.

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. — We Lwowie w aptekach: P P . 
Mikolascha, Wewiórskiego W Krakowie w apt. PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego.

Z drukami W ł. Łozińskiego ul. C zar ueckiego 1. 12, Talefou N r. 257 (Zarządca Wł. J. Weber) Papier faoryki papieru J. Fiałkowskich.


